
POGODA
Ilzis będzie częściowo pogoda słonecz­

na i zimno, temperatura najwyższa 45 
stopni, w nocy około 30 stopni. Wiatry 
półn. zachodnie 10-15 mil/godz.

W czwartek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i nieco cieplej, temperatura 
w dzień 45-48 stopni.

Wschód 7:08 — Zachód 6:02.

No. 206 Rok (Vol.) LXVIII

Bzicr mik Zuriązkomn
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
A? .jlRICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

CHICAGO, ILL., Środa, 20 Października (Wednesday, October 20), 1976
■ ■ ----- ------ ■ ' ■ .......... -..... *

KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 20 października_

Jana Kantego, Ireny.
Jutro — czwartek, dnia 21 paździer­

nika — Hilariona, Urszuli.
Pojutrze — piątek, dnia 22 paździer­

nika — Wojciecha, Filipa, Korduli, Sa­
lomei.

Telephone BRunswick 8-8700 25c

KANADA PROTESTUJE W WASHINGTONIE
Ucieczka Wysoko 

Płatnych 
Urzędników

Washington (UPI) Federal­
na Komisja Służby Publicznej 
podaje do wiadomości, że po­
ważna liczba wysokiej rangi 
urzędników federalnych, po­
rzuciła stanowiska, ażeby pod­
jąć się lepiej płatnych posad 
w prywatnym przemyśle. Wie­
lu z nich porzuciło stanowiska, 
ponieważ Kongres wprowadził 
zamrożenie ich płac w tym 
roku wyborów prezydenckich. 
Większość z nich porzucając 
pracę, przenosi się na emery­
turę wcześniej, korzystając z 
bardzo zasobnych pensji eme­
rytalnych wypłacanych tym 
urzędnikom przez rząd. 
Sprawdzono, że 27S federal­
nych wysokiej rangi urzędni­
ków, na skutek zamrożenia ich 
płac, zarabia mniej aniżeli 
20,000 ich podwładnych pra­
cowników biurowych.

Trwa Walka o Władzę w Chinach
Nowa Flaga Nad Siedzibą ZNP

Kongr. Frank Annunzio sprezentował ZNP flagę, która powiewała na Kapitolu w 
Washingtonie. Powyżej moment podnoszenia flagi przed nową siedzibą ZNP, 6100 N. 
Cicero Ave. Od lewej: wiceprezes Józef Gajda, wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
kongr. Frank Annunzio (D. z 11 dystr.), prezes ZNP Alojzy Mazewski, sekr. Władysława7 ■ 
Kubiak i skarbnik Edward Moskal.

Nowa Umowa Między USA 
a Polska o Rentach

Laur 
Literacki 

Dla Bellowa?
Sztokholm. (UPI)- — Dzien­

niki szwedzkie podały wiado­
mość. że tegoroczną literacką I 
Nagrodę Nobla otrzyma pi­
sarz amerykański Saul Bel­
low, zamieszkały w Chicago. 
Dzienniki już opublikowały 
życiorysy pisarza.

Redaktor kulturalny radio­
fonii szwedzkiej Ulf Oernkloo 
powiadomił dziennikarzy, że 
z góry otrzymał wiadomość, 
o nagrodzeniu Bellowa, nato­
miast stały sekretarz Szwedz­
kiej Akademii Literatury 
Karl - Ragnar Gierow powie­
dział przedstawicielowi UPI, 
że wiadomości tej potwier­
dzić nie może.

“Nie wiemy skąd ta wiado­
mość wyszła. Nie wiemy na­
wet, czy można ją traktować 
jako wiadomość, skoro Aka­
demia jeszcze nie głosowała... 
Niektóre dzienniki, mimo o- 
bietnicy, że nic na ten temat 
nie będą pisały, przekazują 
sygnały w jaki sposób człon­
kowie Akademii będą głoso­
wać. Na temat kandydatów 
odbyliśmy długie dyskusje, 
ale głosowania jeszcze nie 
było” — powiedział Gierow. 
Potwierdził on jednak fakt, 
że corocznie tuż przed głoso­
waniem, ' redaktorzy działów 
kulturalnych są informowani 
możliwie szczegółowo na te­
mat ewentualnych decyzji.
Oficjalnie wiadomość o 

przyznaniu literackiej Nagro­
dy Nobla zostanie ogłoszona 
jutro.

Jeżeli sprawdzą się donie­
sienia dzienników szwedzkich 
— wszystkie tegoroczne Na­
grody Nobla zdobędą Amery­
kanie.

Program 
Zdrowotny 

Cartera
Miami Beach, Fla. (UPI) — 

Jimmy Carter, kandydat De­
mokratów na prezydenta Sta­
nów Zjedn., przemawiając we 
wtorek na zjaździe American 
Public Health Association, li­
czącego 50,000 członków po­
wiedział, że jeśli zostanie wy­
brany prezydentem, to forso­
wał będzie program przymu­
sowego krajowego ubezpie­
czenia zdrowotnego dla każ­
dego Amerykanina — ale je­
dynie, jeśli zezwolą na to fun­
dusze federalne.

Carter zapewnił 8,000 dele­
gatów biorących udział w 
zjeździe, że przedłoży Kon­
gresowi detaliczny program 
ubezpieczenia chorobowe g o , 
ale nie podał dalszych szcze­
gółów, ani też jakie pocią­
gnęłoby to za sobą koszta z 
funduszy federalnych. Carter 
nawoływał delegatów, ażeby 
doprowadzili do wprowadze­
nia szerszego programu edu­
kacyjnego dla młodzieży, w 
sprawach zdrowotnych, dla 
wykazania jak szkodliwą dla 
ich zdrowia jest nieodpowie­
dnia dieta, przejadanie się, 
palenie papierosów i zażywa­
nie trunków.

Nawołując wszystkich Ame­
rykanów do udziału w wy­
borach prezydenckich, Carter 
powiedział, że “Ci Ameryka­
nie, którzy nie zamierzają 
wziąć udziału w wyborach 
prezydenckich, z jakichkol­
wiek powodów, są tchórza­
mi”.

Galeria w Moskwie
Moskwa (UPI) — W so­

wieckiej stolicy, nad brze­
giem rzeki Moskwa, wzniesio­
no galerię, w której urządzo­
na będzie stała wystawa “po- 
rewolucyjnych” dzieł sztuki. 
Sztuka przedrewolucyjna wy­
stawiana będzie nadal w ga­
lerii Tretiakowa.

Burzliwe 
Demonstracje 
w Shanghaju

Wrogie Dla Kremla 
Komentarze 
Agencji Prasowej 
Nowe Chiny
Hong Kong. (UPI) — Radio 

shanghajskie podało wiado­
mość, że nienawiść mieszkań­
ców miasta do wdowy po Mao 
Tse-tungu i innych radyka­
łów w politbiurze “wybuchła 
jak wulkan”.

Demonstracje p r z e c iwko 
aresztowanej czwórce rozpo­
częły się w ubiegły piątek i 
z każdym dniem przybierają 
na sile. Panią Chiang Ching 
oraz trzech wybitnych przy­
wódców komunistycznych z 
Shanghaju — Chang Chung- 
chiao, Wang Hung-wena i 
Yao Wen-yuana — oskarża 
się o zdradę “idei” marksi­
stowsko-leninowskich i wska­
zań Mao Tse-tunga, o rewi- 
zjonizm, działanie rozłamowe, 
intrygi i konspirację, uzurpo­
wanie sobie władzy w pań­
stwie i w partii, a także o spi­
skowanie i dopuszczenie się 
morderstw.

Na murach miasta pojawia 
się coraz więcej plakatów, de­
klarujących poparcie dla Hua 
Kuo-fenga, jako nowego przy­
wódcy partyjnego.

Mimo tych demonstracji 
przeciwko “konspiratorom”, 
obserwatorzy polityczni są 
zdania, że walka o władzę w 
Chinach ciągle trwa.

Z kół dyplomatycznych w 
Pekinie pochodzi wiadomość, 
że w stolicy odbywają się 
nieustanne konferencje przy­
siąg dalszy na stronie 6-ej)

Misja Sowiecka 
w Washingtonie
Washington (UPI) Urzędni­

cy amerykańskiej i sowiec­
kiej agencji badania prze­
strzeni, podejmą plany możli­
wej wspólnej podróży w prze­
strzeni amerykańskiego i so­
wieckiego statku, gdzieś w la­
tach 1980.

Delegacja sowieckich spe­
cjalistów w liczbie 45, na cze­
le z szefem sowieckiej agen­
cji Boris N. Petrov, spotka 
się w piątek z przedstawicie­
lami amerykańskiej agencji 
NASA, na czele z administra­
torem Alan M. Lovelace.

Prowadzone przez przed­
stawicieli tych agencji rozmo­
wy, zostały zaaranżowane na 
prośbę Rosjan, dla kontynuo­
wania dalszej współpracy 
między obu agencjami, które 
doprowadziły do projektu 
Apollo - Soyuz w roku 1975, 
w którym trzech amerykań­
skich astronautów spotkało 
się w przestrzeni ze statkiem 
sowieckim i współpracowało 
przez dwa dni z dwoma kos­
monautami w przeprowadza­
niu doświadczeń i prób nau­
kowych.

W planach na przyszłość, 
istnieje możliwość, że obejmą 
one amerykański statek “spa­
ce shuttle” (pojazd kosmiczny) 
i sowiecką bazę przestrzenną 
Salut. Pierwsze próby z ame­
rykańskim pojazdem do po­
dróży międzyplanet a r n y c h 
rozpoczną się w roku 1977, a 
pierwsze loty zaplanowane są 
na rok 1979.

“Dekret 22”
Bangkok. (UPI) — Rządzą­

ca Syjamem junta wojskowa 
ogłosiła rozporządzenia, które 
umożliwią rozprawę z komu­
nistami. Tak zwany “Dekret 
22” dopuszcza aresztowanie i 
pozbawienie wolności dzie- 
wiciu kategorii osób, m. in. 
tych, które “wywołują niepo­
koje i stwarzają kłopoty”. De­
kret ten daje władzom prawo 
ogłoszenia stanu wojennego w 
rejonach “Infiltracji komuni­
stycznej”.

1. Stany Zjednoczone i Pol­
ska zakończyły ostatnio roz­
mowy dotyczące Amerykań­
sko - Polskiej Umowy Rento­
wej z 1968 roku, według któ­
rej renciści USA zamieszkali 
w Polsce otrzymują obecnie 
przy wymianę 60:1 za 80 proc, 
pełnej wartości dolarowej 
swoich czeków, pozostałe zaś 
20 proc. — w kuponach PKO. 
Od 1968 roku wymienione 
kwoty złotówkowe były po­
bierane ze zlotowych kont 
walutowych PL 480, wyczer­
pywanie się tych złotych 
Rząd USA nie może nadal fi­
nansować wymiany w sto­
sunku 60:1. Rząd USA wziął 
również pod uwagę fakt, że 
począwszy od 1 stycznia 1975 
roku w Polsce ustalony został 
nowy kurs wymiany PKO — 
33:1.

2. Z dniem 1 lipca 1975 ro­
ku wymieniona Umowa Ren­
towa z 1968 roku przestanie 
obowiązywać i Rząd USA po­
wróci do bezpośrednich wy­
płat dolarowych za czeki ren­
cistów amerykańskich. Rząd 
Polski zgodził się na wymianę 
tych czeków w Polsce według 
kursu niemniej korzystnego, 
niż kurs przysługujący jakim­
kolwiek rencistom z krajów 
trzecich.

3. Z uwagi na to, że kurs 
ten wynosi obecnie 33 do 1 
Stany Zjednoczone i Polska 
zgodziły się, że dla ochrony 
interesów rencistów USA po­
trzebny jest etap przejściowy. 
Tak więc czeki dolarowe wy­
stawione po 1 lipca 1975 roku 
(włącznie z należnościami za 
czerwiec 1975 roku) można 
wymieniać w bankach PKO 
w proporcji: 20 proc, na ku­
pony PKO i 80 proc, na złote 
według następującego mini­
malnego kursu złotowo-dola- 
rowego:

55:1 za czeki datowane w 
okresie 1 lipiec — 31 grudzień 
1975 r.

50:1 za czeki datowane w 
okresie 1 styczeń — 30 czer­
wiec 1976 r„ oraz

45:1 za czeki datowane w 
okresie 1 lipiec — 31 grudzień 
1977 r.

4. Czeki SOCIAL SECURI-, 
TY wystawione w lipcu 1975 
roku będą zawierały wyższe 
kwoty dolarowe uwzględnia­
jące koszty utrzymania w 
Stanach Zjednoczonych; dzię­
ki temu zmiany w kwocie

złotych realizowanych przy 
konwersji tych czeków lipco­
wych w oparciu o nowe prze­
pisy (55:1) będą nieznaczne 
w porównaniu z kwotą reali­
zowaną przy wymianie cze­
ków czerwcowych według 
kursu obecnego (60:1).

5. Z dniem 1 stycznia 1978 
roku cały czek dolarowy bę­
dzie podlegał wymianie w ka­
sach Polskiego Urzędu Ubez­
pieczeń Społecznych według 
kursu ustalonego przez Rząd 
Polski; kurs ten nie może jed­
nak być niższy niż najkorzy­
stniejszy kurs osiągany przez 
jakiegokolwiek rencistę w ja­
kimkolwiek kraju trzecim. 
Prócz tego, począwszy od wy­
żej wymienionego dnia, ren­
ciści USA będą uprawnieni 
do bezpłatnej pomocy lekar­
skiej na tych samych zasa­
dach co renciści polscy oraz 
inni zamieszkali w Polsce 
renciści zagraniczni, jak rów­
nież do świadczeń socjalnych 
na tych samych zasadach co 
inni renciści zamieszkali w 
Polsce.

Zamęczone Dziecko
Cleveland, Ohio. (UPI) — 

Ronald i Wanda Maddux, lat 
36, zostali arsztowani i oskar­
żeni o spowodowanie śmierci 
cztero-letniej córki pani Mad­
dux z pierwszego małżeństwa 
— Melisha Morgana Gibson. 
Dziewczynka zmarła po znę­
caniu się nad nią przez ojczy­
ma, który zmusił ją do cho­
dzenia po mieszkaniu przez 
trzy dni bez odpoczynku i snu 
a gdy poprosiła o szklankę wo­
dy dał jej do wypicia gorzkie 
i palącego usta ułynu. Dziecko 
zmarło z wycieńczenia, prag­
nienia i ze znęcania się nad 
nią przez ojczyma, gdy wyro­
dna matka spokojnie przyglą­
dała się tym katuszom! swego 
dziecka.

Gierek Obrażony
Warszawa (UPI) — Przy­

wódca komunistów polskich 
Edward Gierek, wyraźnie o- 
brażony wypowiedziami Pre­
zydenta Forda do przywód­
ców organizacji polonijnych, 
powiedział, że Pólska jest po­
litycznie niepodległa i nie po­
trzebuje lekcji “w sprawach 
niepodległości i suwerenno­
ści” od tych, którzy “przy­
bierają się w logę rzeczników 
demokracji”;

Wniosek 
Lewicy 

Odrzucony
Paryż. (UPI) — Wniosek le­

wicy francuskiej‘ potępiający 
politykę rządu, a w szczegól­
ności rządowy program anty­
inflacyjny, został przez Zgro­
madzenie Narodowe odrzuco- 
cony.

Na ogólną liczbę 490 depu­
towanych za wnioskiem gło­
sowało tylko 181. Przed gło­
sowaniem 53-letni premier 
Raymond Barre, który jest z 
wykształcenia ekonomistą, za­
apelował do deputowanych, 
aby “okazali wytrwałość i 
dyscyplinę” w pomaganiu 
rządowi w jego dążeniach do 
obniżenia wskaźnika inflacyj­
nego do końca 1977 roku z 13 
do 6.5 procent.

Związki zawodowe i lewi­
cowe partie polityczne głoszą, 
że program rządowy spowo­
duje wzrost bezrobocia i po­
głębi niesprawiedliwość spo­
łeczną, obniży stopę życiową 
i utrwali przywileje bogatych 
i wpływowych.

Kierowana przez komuni­
stów Generalna Konfederacja 
Pracy i skrajnie lewicowa 
—Konfederacja Demokratycz­
nej Pracy planują proklamo­
wanie nadchodzącej soboty 
“dniem narodowego prote­
stu”.

Zmarła Matka 
Magnata Forda

Detroit, Mich. (UPI) Elea­
nor Clay Ford, lat 80, matka 
magnata przemysłu samocho­
dowego Henry Ford III, zmar­
ła we wtorek, po długo trwa­
łej chorobie. Pani Ford, wdo­
wa Edsel B. Ford, jedynego 
syna, założyciela tej firmy, 
pozostawiła czworo dzieci — 
Henry Ford III, Benson, Wil­
liam i córkę Josephine Buhl. 
Prze ostatnie trzydzieśi lat 
pani Ford poświęcała cały 
swój wolny czas i milion dola­
rów na rozbudowę detroickie- 
go Instytutu Sztuk Pięknych 
oraz innych kulturalnych in­
stytucji w Detroit.

ZSRR-Mongolia
Moskwa (UPI) — Leonid 

Breżniew i przywódca komu­
nistów mongolskich Yumya- 
gin Tsedenbal podpisali na 
Kremlu -dwa układy — trak­
tat graniczny i pakt o zwięk­
szeniu współpracy ZSRR i 
Mongolii. Szczegóły układów 
nie zostały ujawnione.

4% Wzrost
w Produkcji 
Państwowej 
Washington (UPI) — Dept. 

Przemysłu i Handlu podał 
wczoraj do wiadomości, że w 
ostatnim kwartale, od lipca 
do września, zanotowano 4% 
wzrost w produkcji państwo­
wej w t.zw. “Gross National 
Product”, czyli pół procenta 
mniej, aniżeli przewidywał 
rząd, który liczył na 4.5 pro­
centowy wzręst w produkcji.

Koszta utrzymania z 5.2% 
w drugim kwartale, spadły 
do 4.4% w trzecim kwartale. 
Ogólne obroty w GNP w trze­
cim kwartale wynosiły $1.272 
tryliona.

Weto Embarga 
Broni Dla 

Płd. Afryki
United Nations, New York 

(UPI) — Stany Zjednoszone, 
Wielka Brytania i Francja 
zawetowały rezolucję przed­
łożoną Radzie Bezpieczeństwa 
Narodów Zjednoczonych, do­
magającą się wprowadzenia 
embarga broni dla Południo­
wej Afryki dla zmuszenia te­
go państwa do wycofania się 
z Namibii (Południowo-Za­
chodniej, Afryki).

Z piętnastu członków Rady 
Bezpieczeństwa, dziesięć 
państw głosowało za tą rezo­
lucją, gdy przedstawiciele 
Włoch i Japonii wstrzymali 
się od głosowania. Rezolucja 
została wniesiona na forum 
Rady Bezpieczeństwa N. Z. 
przez przedstawicieli państw 
Libii, Gujany, Benin, Paki­
stanu, Panamy. Rumunii i 
Tanzanii.

Wiarogodne źródła podają, 
że mimo odrzucenia tej rezo­
lucji w Radzie Bezpieczeń- 
s.wa, prowadzone będą dalej 
dyplomatyczne zabiegi dla u- 
zyskania niepodległości dla 
Namibii. Południowa Afryka 
po zakończeniu pierwszej 
wojny światowej, zajęła to 
terrytorium od Niemców na 
podstawie mandatu udzielo­
nego jej przez Ligą Narodów. 
Zgromadzenie Narodów Zjed­
noczonych od wielu lat za­
biega o wycofanie się Połud­
niowej Afryki z zajętego od 
Niemców terrytorium i prze­
prowadzenia wolnych wybo­
rów w tym rejonie pod nad­
zorem specjalnej komisji N.Z. 
w przywróceniu Namibii nie­
podległości i własnych rzą­
dów.

Ambasador amerykański w 
N. Z., William Scranton we­
tując przedłożoną rezolucję, 
podkreślił że Stany Zjedno­
czone dały wyraźnie do zro­
zumienia rządowi Południo­
wej Afryki, że popierają dą­
żenia niepodległościowe Na­
mibii, dlatego też biorą udział 
wprowadzonych obecnie ne­
gocjacjach w tej kweśtii a za­
jęcie twardego stanowiska 
przez Radę Bezpieczeństwa 
w obecnej chwili może po­
ważnie zaszkodzić tym nego­
cjacjom. które znajdują się 
na dobrej drodze.

Przeciw 
Skierowaniu 
Wód Jeziora 
Do Illinois

Grozi Żądaniem 
Wysokiego 
Odszkodowania
Washington (CST) — Do 

licznych przed wyborczych 
kłopotów prezydenta Forda, 
dołączył się jeszcze jeden — 
w którym prezydent Ford w 
tym jeszcze tygodniu będzie 
musiał podjąć decyzję, czy 
dąży do utrzymania przyjaz­
nych stosunków między Ka­
nadą a Stanami Zjednoczony­
mi, czy też pragnie rozwią­
zać bardzo poważny problem 
Amerykanów zamieszkałych 
w rejonie Wielkich Jezior.

Kongres przed odroczeniem 
się w dniu 2-go października, 
przeprowadził bardzo ważną, 
ale kontrowersyjną ustawę 
“Great Lakes Diversion Bill”, 
która zwiększyłaby odpływ 
wód jeziora Michigan do dro­
gi wodnej Illinois (Illinois 
Waterway) z 3,200 kubicz- 
nych stóp do 10,000 kubicz- 

' nych stóp na minutę, dla za- 
I pobieżenia powodziom i dla 
; zwiększenia zapasów świeżej 
; wody dla przedmieść chicago- 
: skich. Ustawa ta, jest nie- 
: zmiernie ważną dla właścicie- 
i li posiadłości w rejonie Wiel­
kich Jezior, którzy na skutek 
wysokiego poziomu wód po­
noszą ogromne straty przy 
systematycznej i stałej erozji 
ziemi wybrzeżnej, na których 
mieszczą się ich domki letnie 
czy też zabudowania przemy­
słowe.
Protest

W ub. tygodniu władze ka­
nadyjskie doręczyły notę am­
basadorowi amerykańskiemu 
w Ottawa, protestując prze- 
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

Amerykanin 
Powieszony 

Na Bahamah
Nassau, Bahamy (UPI) — 

jMichaiah Shobek, włóczęga 
z Milwaukee, Wis., został 
wczoraj powieszony i pocho­
wany w grobie nędzarzy na 
cmentarzu więziennym. Sho­
bek, lat 22, został skazany na 
karę śmierci przez powiesze­
nie za zamordowanie trzech 
Amerykanów, turystów na 
Bahamah w kwietniu, 1974 
roku. Ofiarą mordercy padli 
— Irvin Bornstein, lat 44, 

I rachmistrz z Nowego Jorku, 
Paul Howell, lat 50 z Masil- 
lon, Ohio i Katie Smith, lat 17 
z Detroit. Morderstwa zostały 
dokonane jedynie dla celów 
kradzieży.

Shobek, który zmienił swe 
nazwisko z James Michael 
Shoffner, został skazany na 
karę śmierci, w miesiąc po 
popełnionych zbrodniach. Ma­
tka mordercy, Juanita Spen­
cer, lat 51, zatrudniona w 
szkole publicznej w Milwau­
kee jako “janitor” starała się 
za pośrednictwem Białego 
Domu, wpłynąć na władze 
Bahamskie do zamienienia 
wyroku śmierci na karę doży­
wotniego więzienia. — Mimo 
d w u k r otnego wstawiennic­
twa Białego Domu, wyrok zo­
stał wczoraj wykonany.

Shobek, pierwszy Amery­
kanin od 15 lat, na którym 
przeprowadzono wyrok 
śmierci na Bahamach, odmó­
wił towarzystwa pastora Reu- 
bin Cooper, w ostatnich go­
dzinach życia, mówiąc że nie 
chce, ażeby się modlił nad 
nim i znajdował się w jego 
pobliżu. Po spożyciu obfitego 
śniadania, wyrok nad skaza­
nym został wykonany, o go­
dzinie 10:15 rano, czas wscho­
dni.
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Z Przyjęcia Dla Teofili Ćwik
Prezeski Okr. I K.P. SWAP

Z Okazji 50-lecia Pracy Na Niwie Weterańskiej
W dniu 3-paździemika, odbyło się 

przyjęcie urządzone na cześć prez. 
Okr. 1-go K.P., Koleż. Teofili Ćwik, 
w sali Błękitnej Domu Weteranów 
pnr. 1239 No. Wood ulica.

O godz. 3-ej po poł., śpiewem “Sto 
lat” wprowadzono na salę Kol. T. 
Ćwik, która była wzruszona do łez 
tą niespodzianką.

Wicepr. Okr. 1-go KP., Ko. M. 
Zembrzuska, powitała rodzinę Ju­
bilatki, brata Ks. J. Książek, Kole­
gów, Koleżanki, reprezentatów oraz 
miłych gości, w swym krótkim po­
witaniu złożyła cześć i uznanie Sole- 
nizantce za jej niestrudzoną pracę 
dla Wet. Inw., oddając dalsze pro­
wadzenie programu Dh. G. Drozdo- 
wicz, dzielnej pracowniczce na niwie 
Sokołów.

Toastmistrzyni Dh. G. Drozdo- 
wicz, zobrazowała w swym przemó­
wieniu piękną pracę Kol. i Dh. T. 
Ćwik, od najmłodszych lat jako So­
kolicy, pełniącej różne urzędy i ko­
mitety, a później o pracy dla Wet. 
Inw. i Korp. Pom., z której to pracy i 
tu wywiązała się świetnie.
Wspólnie odśpiewano Hymny Naro­
dowe. Inwokacje odmówił Brat Sole- 
nizantki Ks. Jan Książek. Poczym 
przystąpiono do spożycia smacznej 
kolacji.

Ks. J. Książek przedstawił rodzinę 
Solenizantki — syna Józefa z Żoną i 
dziećmi, córki — Gertrudę Trunda z 
Mążem i rodziną, Jrię Krok z Mą- 
żem i córeczką .Terenie Lotta z Mą­
żem i rodziną, wnuczki, wnuków i

prawnyczęta, oraz Siostrę i Szwagra 
pp. F. Banaszynski.

Wice-Kom. Okr. 1-go SWAP, Kol. 
B. Sygut, złożył życzenia oraz słową 
uznania Kol. T. Ćwik, a zarazem od­
czytał list od JE Biskupa Jerzego 
Ablewicza w którym składa serdecz­
ne podziękowanie Kol. T. Ćwik i 
wszystkim Koleżankom oraz udzela 
Błogosławieństwa dla dalszej pracy.

Wice-Kom. ZG SWAP., Kol. M. 
Kaczmarski, w swym przemówieniu 
wyszczególnił pewne ważne punkta 
pracy i poświęcenia Solenizantki, 
która nigdy nie szczędziła czasu i 
była zawsze gotowa do pomocy na 
każde zawołanie, tam, gdzie ta 
pomoc była najbardziej potrzebna, 
na zakończenie złożył Kol. T. Ćwik, 
w imieniu ZG SWAP, jak i wła­
snym, wyrazy uznania za jej nie­
strudzoną i pełną poświęcenia pracę.

Przemawiali także podnisząc za­
sługi jubilatki kom. Okr. 1 SWAP J. 
Bogusz, wiceprezeska Okr. 2 Sokol­
stwa E. Hejna, kom. Placówki Ma­
cierzystej 5 SWAP M. Stemiński, 
Prezeska Korpusu Plac. 5-ej M. Sa­
dowska. Życzenia składali przedsta­
wiciele stowarzyszeń i organizacji J. 
Bogusz i G. Pawłowski wręczyli ju­
bilatce plakietę w uznaniu za 50-let- 
nią pracę. W imeniu rodziny podzię­
kowanie złożył syn Józef Ćwik, po­
czym jubilantka dziękowała za miłą 
niespodziankę.

Gertruda Drozdowicz, toastmi­
strzyni; Maria Szelag, sekr. pro­
gramu.

Z Obchodu Złotego Jubileuszu 
Klubu Zaborowian Nr 6 ZKM

Uroczystości z okazji 50-lecia Klu­
bu Zaborowian rozpoczęły się dnia 

3 października mszą św. w kość. św. 
Jakuba. Członkowie, którzy przyje­
chali z różnych stron miasta i przed­
mieść sformowali pochód ze sztan­
darami, przyczem wiele z członkiń 
wystąpiło w strojach krakowskich. 
W pochodzie wziął udział prezes ZK- 
Małop. E. Kiszka, z małżonką.

Solenną mszę św. odprawił ks. K. 
Wroniak, który w kazaniu wyraził 
uznanie Klubowi za pracę humani­
tarną dla rodaków w Polsce.

Bankiet odbył się w sali par. św. 
Mikołaja. Przewodniczący komitetu 
Mieczysław Dzik otworzył program, 
podkreślając, iż klub powstał z po­
budek miłości do rodzinnej wioski 
Zaborowia i składając uznanie dla 
założycieli i wszystkich członków 
żywych i zmarłych. Poczem powołał 
na Toastmistrza mgra Józefa Mi- 
gałę. Hymny odśpiewał Juliusz Śli­
wa, inwokację wygłosił ks Jagiełka.

Płyta z Nagraniem 
“Dziadów”

Wydarzeniem w polskiej fonogra­
fii jest dwupłytowy album zawiera­
jący zapis fragmentów jednego z naj­
wybitniejszych dzieł dramatu ro­
mantycznego — “Dziadów” A. Mic­
kiewicza, wystawionego w 1973 ro­
ku na scenie krakowskiego Teatru 
Starego im. H. Modrzejewskiej w in­
scenizacji K. Swinarskiego. Przed­
stawienie to, w świetnej obsadzie 
aktorskiej, z kapitalną oprawą mu­
zyczną Z. Koniecznego zostało uzna­
ne przez krytykę i publiczność w 
Polsce za jedno z najbardziej waż­
kich osiągnięć teatralnych 30-lecia. 

Mgr Migała zaznaczył w swym 
przemówieniu, iż klub Zaborowian 
zasługuje na specialne wyróżnienie 
za pracę i pomoc udzieloną rodzin­
nej wiosce. Będąc w Polsce mógł 
pracę tę zaobserwować.

Przemawiali nadto na Bankiecie 
Ed Kiszka, prezes ZKM, który za- 
zanczył, iż Klub był współorganiza­
torem ZKM i zachęcał do dalszej 
pracy, Jerzy Migała, wiceprezes 
Wydz. KPA, adw. Tadeusz Kowal­
ski, prezes Wydziału KPA, aid Ro­
man Puciński, były Kongresman.

Wimieniu Prezes KPA i ZNP prze­
mawiał Edward Moskal, Skarbnik 
ZNP składając wyrazy uznania Klu­
bowi za pracę na Polonii, i na rzecz 
rodzinnej wioski w Polsce.

Prezes klubu Józef Czaja uhonoro­
wał współzałożycieli klubu, wręcza­
jąc im plakiety uznania: Pawłowi 
Majka, Józefowi Pacyna i Francisz­
kowi Siemieniec.

W czasie bankietu młodziutka 
Małgorzata Gulik wygłosiła piękną 
deklamację wiersza na Złoty Jubi­
leusz klubu, za który otrzymała duże 
oklaski.

Przedstawieni zostali Mówcy i za­
cni Goście, dalej zarząd klubu Zabo­
rowian i prezesi: Zw. Klubów Małop, 
Edw. Kiszka; K. Matug, prezes Klu­
bu miasta Żabno; J. Pieprznik, pre­
zes Tow. Ratunkowego Kwikowa; J. 
Rębacz, prezes Klubu Pojawian; W. 
Sowa prez. klubu Dołęga; P. Mazuk, 
prez. klubu Ludzina; S, Rosa prez. 
klubu Tow. Ratunkowego Szczuro­
wa; E. Drewniak, prez.Klubu par. 
Wola Przemykowska.

Na zakończenie, prezes Klubu Za- 
bowowian Józef Czaja podziękował 
Mówcom i Gościom, Toastmistrzowi 
mgr J. Migale za umiejętne przepro­
wadzenie programu i zachęcał 
członków swego klubu do dalszej 
pracy dla dobra rodaków w Polsce. 
Józef Pacyna.

HONG KONG. — Hua Kuo-fang (na zdjęciu z 1976 r.) 
objął władzę w Chińskiej Republice Ludowej po śmierci 
Mao Tse-tunga. (DPI)

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Brzeziński Głównym 
Doradcą Cartera

Washington, D. C. — Zgodnie 
z opinią członków grupy Cartera, 
Zbigniew Brzeziński nadal pozo- 
staje najbardziej wpływowym do­
radcą kandydata, demokratów w 
kwestiach polityki zagranicznej. Jest 

W trakcie swej kariery naukowej 
Brzeziński pełnił przez dwa lata 
funkcję doradcy politycznego przy 
Departamencie Stanu za czasów 
Johnsona. Wówczas był uważany 
jako zwolennik polityki twardej 

Prof. Zbighltw Bitreiirttki

W '

on także jedyną osobą, której Carter 
publicznie obiecał czołowe stano­
wisko w rządzie, jeśli zwycięży 
w listopadowych wyborach.

Brzeziński przebywał w Kalifornii 
tuż przed rozpoczęciem drugiej 
debaty telewizyjnej i zapewne 
udzielił Carterowi szeregu ważnych 
wskazówek w jego pojedynku słow­
nym z prezydentem Fordem. On 
także był przypuszczalnie głównym 
strategiem rozgrywki Cartera przed 
kamerami, dostarczając kandyda­
towi Demokratów argumentów prze­
ciw jego politycznemu przeciw­
nikowi.

Brzeziński jest uważany za głów­
nego krytyka w obozie Cartera linii 
administracji wobec detente z Mo­
skwą i układów z krajami Europy 
Wschodniej. W wywiadzie telefo­
nicznym, przeprowadzonym przez 
korespondenta “New York Times”, 
Leslie H. Gelba, Zbigniew Brze­
ziński zaprzeczył, ażeby odgrywał 
tak znaczną rolę w kształtowaniu 
poglądów Cartera na politykę zagra­
niczną USA. Oświadczył on repor­
terowi:

“Zdecydowanie uważam, że mass­
media wyolbrzymiły moje znacze­
nie. Wielu ludzi ma takie same lub 
większe wpływy.” Jego skromność 
nie jest jednak podzielana przez 
innych ludzi z kręgu Cartera, którzy 
sądzą, że Brzeziński nie chce się 
ujawniać zbytnio przed prasą i nie 
chce stanowić celu ewentualnych 
ataków.

Nazwisko Zbigniewa Brzezińskie­
go jest dobrze znane w kołach eks­
pertów politycznych — pisze Gelb, 
dodając, że niewiele wiadomo o jego 
obecnych poglądach politycznych. 
Na podstawie wywiadów z jego 
kolegami, lektury jego artykułów 
i publikacji książkowych L. Gelb 
kreśli portret Brzezińskiego, pod­
kreślając pewne podobieństwo ka­
riery do życiorysu H. Kissingera.

Brzezińskie, syn dyplomaty, uro­
dził się w Warszawie w 1928 roku. 
Jest on o pięć lat młodszy od 
obecnego sekretarza stanu. Obaj 
są podejrzliwi wobec sowieckich 
przywódców — pisze dalej Gelb — 
ale ich nieufność wynika z nieco 
innych przesłanek. W wypadku 
Brzezińskiego zdecydowało o tym 
jego dziedzictwo kulturalne i wy­
chowanie w inteligenckiej, zamoż­
nej rodzinie katolickiej, oraz studia 
sowietologiczne.

Jest ożeniony z Emilie Ann Benes, 
siostrzenicą prezydenta Benesa, 
który został obalony po dojściu do 
władzy koministów w Czechosło­
wacji w 1948 roku.

ręki z Moskwą.
Brzeziński proponował wtedy, aby 

Stany Zjednoczone dążyły do roz­
łamu między Rosją a Państwami 
bloku sowieckiego.

W ciągu ostatnich czterech lat 
zmienił jednak nieco kierunek swej 
polityki, popierając strategiczną 
alternatywę, którą nazwał “glo­
balną polityką” lub “trójstron- 
nością”.

Zaproponował on wówczas na­
wiązanie ścisłej współpracy między 
Amerką Północną (USA i Kanda), 
Europą Zachodnią i Japonią. We­
spół z Davidem Rockefellerem 
utworzył organizację pn. “Trilater 
Commission” i był jej pierwszym 
dyrektorem.

Przed trzema laty zwrócono się 
do Cartera, aby przystąpił do tej 
prywatnej organizacji. W ten spo­
sób doszło do osobistego spotkania 
kandydata Demokratów z Brze­
zińskim.

Rok temu Brzeziński zaprzestał 
czynnej pracy dla “Trilateral Com­
mission” i wyda je się, że porzucił 
nadzieję o trójstronnej współpracy, 
pisząc w jednym z artykułów: “W 
trzydzieści lat po wojnie ani 
Europa, ani Japonia nie są przy­
gotowane do odgrywania doniosłej 
roli w odniesieniu do problemów 
światowych”.

W tym samym czasie zrewidował 
także swoje poglądy na temat sta­
bilizacji sowiecko-amerykańskich 
stosunków w świetle rosnącej potęgi 
militarnej Rosji i jej poparcia wojny 
domowej w Angoli.

Zgodnie z opinią członków grupy 
Cartera, podjęto decyzję, aby ostro 
stawiać sprawę detente i atako­
wać gwałcenie praw obywatelskich 
w Rosji i krajach satelickich. Tego 
zdania byli wszyscy doradcy poli­
tyczni Cartera i większość jego 
doradców w kwestiach polityki 
zagranicznej USA.

W wywiadzie telefonicznym z L. 
Gelbem Brzeziński twierdził, że nie 
jest przeciwny odprężeniu. “Musi- 
my doprowadzić do szerszego de­
tente” — powiedział. — “Nie zgo­
dzimy się na odprężenie, w którym 
Rosja dyktuje prawa i definiuje 
zasadnicze hasła. Naród amerykań­
ski nie zaakceptuje tego.”

Sowieccy dyplomaci z niepokojem 
myślą o możliwości objęcia przez 
Brzezińskiego kluczowego stano­
wiska w nowej administracji. Głównie 
z tego powodu naciskają na szybsze 
przeprowadzenie rozmów w sprawie 
ograniczenia zbrojeń jeszcze przed 
wyborami.

Nowy Dziennik

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

WYPRZEDAŻ!
książek polskiego autora z Chicago 

MAREK GORDON 

“RADIOWE IGRASZKI”
Saityry i Humoreski — reszta nakładu

cena $2.50
MAREK GORDON 

"KATEDRA' 
zbiór esejów o znanych ludziach i wydarzeniach.

Piękny Język — Ciekawe Tematy.

$2.00 miękka oprawa
Przy zamówieniu obu książek razem 

tylko $4.00 
zamówienia kierować 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60022
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.

Ruch Kontynentów
Trwające na kanadyjskim Archi­

pelagu Północnym badania mają na 
celu przede wszystkim określenie 
zasobów surowców mineralnych, 
m. in. ropy i gazu. Jednakże przy 
okazji dochodzi do odkryć innego ro­
dzaju.

Ostatnio na Wyspie Ellesmere’a, 
sąsiadującej z północną częścią 
Grenlandii, natrafiono na skamie­
niałe kości ssaków i gadów całkowi­
cie podobnych do tych, które żyły na 
terenie Europy w analogicznych 
okresach, to znaczy przed ok. 50 mi­
lionami lat. Odkrycie to potwierdza 
hipotezę o istnieniu prakontynentu, 
składającego się z Ameryki Północ­
nej Europy i Azji bez Półwyspu In­
dyjskiego.

Liczba odkryć, potwierdzających 
teorię dryfu kontynentów, rośnie w 
szybkim tempie. Znaczny wkład 
wniosły tu badania prowadzone ze 
specjalnego statku “Glomar Chal­
lenger”, z którego w ciągu ostatnie­
go dziesięciolecia dokonano wielu 
wierceń w dnie oceanicznym i znale­
ziono liczne potwierdzenia poglądu, 
że w miarę tego, jak w dnie oceani­
cznym tworzy się nowa skorupa 
ziemska, poszczególne kontynenty 
oddalają się od siebie.

Warto przypomnieć że pierwszy 
wysunął hipotezę ruchu kontynen­
tów Alfred Lothar Wegener (1880- 
1930), niemiecki geofizyk, meteoro­
log i podróżnik. Ogłosił ją w roku 
1912, ale jeszcze w latach 50-tych 
wiele naukowców nie traktowało jej 
poważnie. Wegener zginął na Gren­
landii podczas kolejnej ekspedycji 
naukowej.

Szyny 
Dla Brazylii

Od przeszło 50 lat chorzowska 
Huta Kościuszko znana jest na ryn­
ku międzynarodowym jako ceniony 
eksporter wyrobów hutniczych: ró­
żnego typu prętów, kształtowników 
itp. Szczególnie cenione są “kościu­
szkowskie” szyny kolejowe, od lat 
kupowane przez Brazylię.

Wymagania odbiorców z Ameryki 
Południowej są wysokie — trzeba 
przy produkcji mieć na uwadze nie 
tylko normalne parametry, ale tak­
że warunki, w których szyny bę­
dą używane. Hutnicy z “Kościuszki” 
doskonale radzą sobie z tymi pro­
blemami.

Warto dodać, że eksport ten jest 
dla polskiego hutnictwa bardzo opła­
calny — jedna tona wysłanych za 
granicę szyn zwraca koszt zakupi 
kilkudziesięciu ton importowanej d< 
Polski rudy żelaznej.

Jump for Joy!

Printed Pattern

8-18

Sew this jump and sleeve­
less jacket for the pure joy 
(and flattery) of wearing it at 
holiday dinners, dances, at- 
home. Layer it over a blouse.

Printed Pattern 4746: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) jumpsuit 2 
yards 60-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 85c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book $1.00
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts ......... $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Sienkiewicz

(Ciąg dalszy)

— Nie możesz mówić?
Bohun poruszył głową na znak, że nie może, ale 

w tej samej chwili cierpienie wyryło się na jego twa­
rzy. Rany od ruchu zabolały go widocznie.

— To i krzyczeć byś nie mógł?
Bohun oczyma tylko dał znać, że nie.
— Ani się ruszyć?
Tęn sam znak.
— To i lepiej, bo nie będziesz ani mówił, ani krzy­

czał, ani się ruszał, a ja tymczasem z kniaziówną do 
Łubniów pojadę. Jeśli ci jej nie zdmuchnę, to się 
pozwolę starej babie w żarnach na osypkę zemleć. 
Jak to, łajdaku? myślisz, że nie mam dosyć twojej 
kompanii, że się będę dłużej z chamem pospolitował? 
O niecnoto, myślałeś, że dla twego wina, dla twoich 
kości i twoich chłopskich amorów zabójstwa będę 
czynił i do rebelii z tobą pójdę? Nie, nic z tego, gła­
dyszu!

W miarę jak pan Zagłoba perorował, czarne oczy 
watażki roztwierały się szerzej i szerzej. Czy śnił? czy 
była to jawa? czy żart pana Zagłoby?

A pan Zagłoba mówił dalej:
— Czegóż ślepie wytrzeszczasz jak kot na sperkę? 

Czy myślisz, że tego nie uczynię? Może się każesz 
pokłonić komu w Lubniach? Może cyrulika ei stam­
tąd przysłać? a może mistrza u księcia pana zamówić?

Blada twarz watażki stała się straszną. Zrozumiał, 
że Zagłoba prawdę mówi, z oczu strzeliły mu gromy 
rozpaczy i wściekłości, na twarz uderzył płomień. 
Jedno nadludzkie wysilenie — podniósł się i z ust 
wyrwał mu się krzyk:

— Hej, semen...
Nie skończył, gdyż pan Zagłoba z szybkością bły­

skawicy zarzucił mu na głowę jego własny żupan 
i v/ jednej chwili okręcił ją całkowicie — po czym 
obalił go na wznak.

— Nie krzycz, bo ci to zaszkodzi — mówi! z cicha, 
sapiąc mocno. — Mogłaby cię jutro głowa rozboleć, 
przeto jako dobry przyjaciel, mam o tobie staranie. 
Tak, tak, będzie ci i ciepło, i zaśniesz smacznie, 

. i gardła nie przekrzyczysz. Abyś zaś opatrunku nie 
zdarł, to ci ręce zawiążę, a wszystko per amicitiam, 
abyś mnie wspominał wdzięcznie.

To rzekłszy obwinął pasem ręce Kozaka, zaciągnął 
węzeł; drugim, swoim własnym,, skrępował mu nogi. 
Watażka nic już nie czuł, bo zemdlał.

— Choremu przystoi leżeć spokojnie — mówił — 
aby mu humory do głowy nie biły, od czego delirium 
przychodzi. No, bądź zdrów; mógłbym cię nożem 
pchnąć, co może byłoby z lepszym moim pożytkiem, 
ale mi wstyd po chłopsku mordować. Co innego, 
jeśli się zatkniesz do rana, bo to się już niejednej 
świni przygodziło. Bądźże zdrów. Vale et me aman­
tem redama. Może się i spotkamy kiedy, ale jeśli ja 
się będę o to starał, to niech mnie ze skóry obedrą 
i podogonia z niej porobią.

Rzekłszy to pan Zagłoba wyszedł do sieni, przyga­
sił ogień w grubach i zapukał do Wasylowej komnaty.

Smukła postać wysunęła się z niej natychmiast.
— Czy to waćpanna? — spytał Zagłoba.
— To ja.
— Chodźże, byleśmy się do koni dobrali. Ale oni 

tam pijani wszyscy, noc ciemna. Nim się rozbudzą, 
będziemy daleko. Ostrożnie, tu kniazie leżą!

— W imię Ojca i Syna, i Ducha — szepnęła Helena.

ROZDZIAŁ XIX

Dwaj jeźdźcy jechali cicho i wolno przez lesisty jar 
przytykający do dworu w Rozłogach. Noc zrobiła się 
bardzo ciemna, bo księżyc zaszedł od dawna, a do tego 
chmury okryły horyzont. W jarze nie widać było na 
trzy kroki przed końmi, które też potykały się co 
chwila o korzenie drzew idące w poprzek przez dro­
gę. Jechali długi czas z największą ostrożnością, aż 
dopiero gdy dojrzeli już koniec jaru i step otwarty, 
oświecony nieco szarym odbłyskiem chmur, jeden 
z jeźdźców szepnął:

— W konie!
Pomknęli jak dwie strzały wypuszczone z łuków 

tatarskich i tylko tętent koni biegł ża nimi. Ciemny 
step zdawał się uciekać spod nóg końskich. Pojedyn­
cze dęby, stojące tu i owdzie przy gościńcu, migały 
jak widma i lecieli tak długo, długo, bez odpoczynku 
i wytchnienia, aż wreszcie konie postulały uszy i po­
częły chrapać ze zmęczenia; bieg ich stał się ociężały 
i wolniejszy.

— Nie ma rady, trzeba zwolnić koniom — rzekł 
grubszy jeździec.

A właśnie już też i świt począł spychać noc ze stepu. 
Coraz większe przestrzenie wychylały się z cienia, 
rysowały się blado stepowe bodiaki, dalekie drzewa, 
mogiły: w powietrze wsiąkało coraz więcej światła. 
Białawe blaski rozświeciły i twarze jeźdźców.

Byli to pan Zagłoba i Helena.
— Nie ma rady, trzeba zwolnić koniom — powtó­

rzył pan Zagłoba. — Wczoraj przyszły z Czehryna do 
Rozłogów bez wytchnienia. Długo tak nie wytrzyma­
ją, a boję się, by nie padły. Jakże się waćpanna 
czujesz?

Tu pan Zagłoba spojrzał na swoją towarzyszkę i nie 
czekając jej odpowiedzi zawołał:

— Pozwólże mi się waćpanna przy dniu obejrzeć. 
Ho, ho! czy to po braciach ubranie? Nie ma co mówić: 
bardzo foremny z waćpanny kozaczek. Jeszczem też 
takiego pachołka, póki żyję, nie miał — ale tak myślę, 
że mi go pan Skrzetuski odbierze. A to co? O dla 
Boga, zwińże waćpanna te włosy, boć się nikt co do 
płci twej białogłowskiej nie omyli.

Rzeczywiście po plecach Heleny spływał potok czar­
nych włosów rozwiązanych przez szybki bieg i wil­
goć nocną.

— Dokąd jedziemy? — pytała związując je obiema 
rękami i usiłując wsunąć je pod kołpaczek.

— Gdzie oczy niosą.
— To nie dc Łubniów?
Na twarzy Heleny odbił się niepokój, a w bystrym 

spojrzeniu, jakie rzuciła na pana Zagłobę, malowała 
się rozbudzona na nowo nieufność.

— Widzisz waćpanna, mam ja swój rozum i wierzaj, 
żem wszystko dobrze wykalkulował. A kalkulacja 
moja jest na następnej mądrej maksymie oparta: nie 
uciekaj w tę stronę, w którą cię gonić będą. Owóż, 
jeśli gonią nas już w tej chwili, to nas gonią w stronę 
Łubniów, bom też głośno się wczoraj o drogę wypyty­
wał i Bohunowi na odjezdnym zapowiedziałem, że 
tam uciekać będziemy. Ergo: uciekamy ku Czerka­
som. Jeśli nas gonić zaczną, to pieprędko, bo dopiero 
wtedy, gdy się przekonają, że nas na drodze łubniań- 
skiej nie ma, a to im ze dwa dni czasu zajmie. Tym­
czasem my będziemy w Czerkasach, gdzie teraz stoją 
chorągwie polskie pana Piwnickiego i Rudominy. 
A w Korsuniu cała potęga hetmańska. Rozumiesz 
waćpanna?

(Ciąg dalszy nastąpi)



Wiadomości z Town of Lake
Oddział Sobieski Nr. 55 L.M.A.

UWAGA, członkowie z Oddziału 
Sobieskiego. Frania Abraham, pre­
zeska, przypomina wszystkim, że 
posiedzenie odbędzie się we wtorek, 
9-go listopada, zamiast we wtorek, 
2-go listopada, z powodu wyborów 
powszechnych. Posiedzenie odbę­
dzie się o godzinie 7-ej punktualnie, 
bo będą wybory i zaraz instalacja 
w tym dniu. Prosimy wszystkich 
Ligowców o liczne przybycie do sali 
Paradise, pnr. 1758 W. 48-ma ulica, 
bo mamy dużo ważnych spraw do 
załatwienia. — Bemice Wilczak, 
korespondentka.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 24-go października, 
Klub Marynarski urządza piel­
grzymkę do Sióstr Franciszkanek 
w Lemont, Ill. Msza św. o 10:30 rano, 
później wspólny obiad. Po obiedzie 
będzie można zwiedzić muzeum 
błogosławionej Matki Teresy i dom 
starców. Odjazd z 48-ej i Western 
o 9-ej rano, z 47-ej i Wolcott o 
9:15 rano, a z 51-ej i Ashland o 
9:30 rano. Prosimy tych, którzy 
nie mogą jechać, a mają rezer­
wacje, ażeby zatelefonowali do 
Białek: HE 4-1388 lub do Wilczak: 
847-4169, bo mamy inne osoby, 
które chcą jechać... Jeszcze można 
robić rezerwacje, bo będziemy mieli 
drugi autobus i musimy dać znać 
Siostrom, ile obiadów przygotować. 
Bilety po $8.50 za obiad i autobus.

W niedzielę, 7-go listopada, będzie 
pielgrzymka do Gary, Ind., na mszę 
za wszystkie zmarłe członkinie z 
Klubu Marynarskiego i za wszyst­
kich pielgrzymów, więc prosimy 
wszystkich co mają mundury, ażeby 
wystąpili w nich na msze. Odjazd 
o 12-ej w południe z 48-ej i Western,

o 12:15 z 47-ej i Woicott, a z 51-ej 

i Ashland o 12:30 po południu. Bilety 
po $3.50 od osoby. Prosimy już 
robić rezerwacje.

UWAGA! Członkom Klubu Mary­
narskiego przypominamy, że po­
siedzenie odbędzie się w niedzielę, 
7-go listopada, w sali Hawryszko, 
o 5:30 wieczorem, zamiast o 2:30, 
bo jedziemy do Gary, Ind., na mszę.

Mary Ann Białek, korespondentka

Polska Am. Rada Emerytów
Oddział Town of Lake odbędzie 
posiedzenie w czwartek, 21-go paź­
dziernika, w Cornell Park Pavillion, 
5007 S. Wood ulica, o godz. 1-ej po 
południu, na które zarząd zaprasza 
członków i wszystkich polskich 
emerytów, abyśmy mogli wspólnie 
radzić, jak polepszyć byt ludzi w 
starszym wieku. — Adam Bednarz,, 
prezes; Jan Molek, sekr. prot.

Klub Parafii Rabka-Zdrój odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 24-go pażdz., 
o godz. 3-ej po południu, w sali Am. 
Legion, 5146 S. Ashland Ave. 
Będzie wiele ważnych spraw do 
załatwienia, a także sprawozdanie 
z ostatniej zabawy. Zarząd prosi 
o liczne przybycie. — John Molek, 
prezes; Alicja Żurek, sekr. prot.

♦ ♦ ♦
Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 

odbędzie swoje miesięczne posiedze- 
nile w środę, 20 października w Cor­
nell Parku przy 51-ej i Wood o 7-ej 
wieczorem. Prosimy członków o 
przybycie, albowiem są ważne spra­
wy do załatwienia.

Zapraszamy także Polonię na nasz 
“social,” który odbędzie się 10 paź­
dziernika w Sikora Hall, przy 48 i 
Marshfield. Początek o godzinie 2-ej. 
Donacja $1.00.

Melania Winiecka, prezeska; Ma­
ria Pawlikowska, sekretarka.

Wiadomości Kluby Parafii Osielec
Posiedzenie

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków i przyjaciół, że 
posiedzenie Klubu Parafii Osielec 
odbędzie się w niedzielę, 24-go paź­
dziernika, w sali Rose Hawryszko, 
pnr. 4756 S. Western Ave., o 2:30 po 
południu. Z powodu ważnych spraw 
prosimy wszystkich o przybycie.

Dzień Rozmaitości

Zapraszamy wszystkich naszych 
przyjaciół na Dzień Rozmaitości 
Klubu Parafii Osielec, który od­
będzie się w niedzielę, dnia 28-go 
listopada, br., w sali Rose Haw­
ryszko, pnr. 4745 S. Western Ave. 
Początek o godzinie 2:30 po połu­
dniu. Będziemy mieli losowanie 
na piękne nagrody, na które już 
można nabyć losy u naszych człon­
kiń i przyjaciół. Prosimy wszystkich 
o poparcie.

Pielgrzymka Do Munster, Ind.

Zapraszamy na Pielgrzymkę 
Klubu Parafii Osielec, w niedzielę, 
14-go listopada, do klasztoru O.O. 
Karmelitów Bosych do Munster, Ind. 
Tę pielgrzymkę urządzamy w celu 
zwiedzenia klasztoru dokładnie. 
Rok rocznie jedziemy na Odpusty 
do Munster, Ind., ale w dniu Odpustu 
jest bardzo ciężko zwiedzić, gdyż 
jest dużo ludzi. W niedzielę, 14-go

listopada, O.O. Karmelici będą 
mieli więcej czasu, aby zas opro­
wadzić po Kalwarii, Grocie i do­
kładnie objaśnić. Przejazd auto­
busem, obiad i podwieczorek $12.00. 
Osoby pragnące z nami jechać 
mogą telefonować: HE 4-5213.

Zabawa Jubileuszowa 
Klubu Jordanów

W sobotę, 23-go bm., Klub Parafii 
Jordanów urządza zabawę jubi­
leuszową w sali Kolumbia, 1700 
West 48-ma ul. Początek o 7-ej wie­
czorem, do tańca przygrywać będzie 
orkiestra Krakowiak. Bilety $2.00 
od osoby, można nabyć przy 
wejściu. Zarząd z prezesem Józefem 
Lubaszką na czele i Komitet zabaw 
z Edwardem Marchińskim, robią 
wszelkie starania, aby była wesoła 
zabawa.

Klub Parafii Jordanów bardzo 
pomógł swojej parafii w Polsce w 
Jordanowie, po pożarze w kościele, 
pomagając kościół odbudować. 
Również wysłali pieniądze na Dom 
Strażacki do wioski Wysokiej i na 
pomoc rodakom w Polsce. Parafia 
Jordanów łączy się z Parafią Osielec 
w Polsce, z tego powodu apelujemy 
do naszych członków, aby licznie 
przybyli na zabawę jubileuszową 
Klubu Jordanów. — Mieczysław A. 
Binkowski, korespondent.

“Panienka z Okienka” 
Od Piątku w Milford
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Gdy Polska panowała nad burszty­
nowym Bałtykiem, kupcy gdańscy 
korzystali z przywilejów, zarabiali 
fortuny, kupowali od Tatarów porwa­
ne dzieci, ale do szkatuły królew­
skiej nie chcieli płacić cła i podatki. 
Tak się zaczynają romantyczne 
przygody w starym Gdańsku według 
powieści Deotymy — Jadwigi Łusz­
czewskiej w barwnym i panora­
micznym filmie “Panienka z Okien­
ka.”

Zamożny gdańszczanin kupił ma­
łą Hedwigę, ale gdy dorosła na pięk­
ną dzieczynę ... nie chce dać 
nikomu choć ma wielu adoratów.

W piątek od 7-ej wieczorem w ki­
nie Milford przy Pułaski narożnik 

Milwaukee Avenue, fantastyczna 
opowieść w kolorowym filmie “Pa­
nienka z Okienka.”

Nielegalne Krokodyle
Rzym, Wiochy — W czasie rewizji 

w jednej z willi w San Felice Cicero 
koło Rzymu, policja włoska odkryła 
pokątną hodowlę krokodyli. W kry­
tych basenach wybudowanych nie­
daleko od morza znajdowało się kil­
kaset tych gadów. Właścicielem tej 
niezwykłe hodowli był Piętro del 
Gaudio, który jak zeznał w śledztwie 
nabywał młode krokodyle od znane­
go zoologa. Wedle policji sprzedawał 
on je później rzeźnikom, którzy za­
bijali je na cenną skórę. Co kraj to 
obyczaj.
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Już Wkrótce Rewia
Jubileuszowa Mieczysława Fogga

<31

“Sentymentalny Pan” — tytuł ten 
w pełni oddaje charakter i treść 
programu jubileuszowego i zarazem 
rozrywkowego, z jakim przybywa 
do Chicago Mieczysław Fogg, który 
obchodzi 50-lecie pracy arty­

czesną. Śpiewa ją z dużym powo­
dzeniem. A poza tym, niezapomniane 
szlagiery, jak: "Błękitne oczy”, 
“Ostatnia niedziela”, “Mały, biały 
domek”, “List zza Oceanu” i wiele, 
wiele innych.

stycznej.

Fogg nie przybywa, oczywiście 
samotnie. W programie biorą udział 
aktorzy scen warszawskich: uoso­
bienie wdzięku Ewa Ulasińska, 
świetna piosenkarka Lucyna Arska, 
pełen temperamentu Karol Stęp­
kowski, wybitny komik Wiktor 
Smiegielski oraz zespół instrumen- 
talno-muzyczny “Baby Jagi”.

W programie “Sentymentalny 
Pan” Fogg śpiewa nie tylko swoje 
stare piosenki, które zawsze cie­
szyły się powodzeniem, niezależnie 
od mody retro, wykonuje również 
utwory nowe, np. piosenkę “Odda­
lenie” z repertuaru Domenico Mo- 
dugno, bardzo piękną, bardzo współ-

Fogg wystąpi w rewii “Sentymen­
talny Pan” już 30 i 31 października, 
w Lane Technical Audytorium. Re­
wię sprowadza do Chicago nasz 
popularny impresario Henryk Mi­
chalski. Odbędą się 3 przedstawie­
nia: w sobotę, 30 października, o 
8-ej wieczorem i w niedzielę, 31 
października, o 2:30 po południu 
i 6:30 wieczorem. Bilety do nabycia 
w następujących miejscach: Orbit 
Travel, 2931 Milwaukee Ave.; Baltic 
Travel, 3017 Milwaukee; Pol-Center, 
1250 Milwaukee; Better Home Made 
Sausage, 4939 S. Ashland Ave.; 
Ampol Travel, 1282 Milwaukee; 
Rukujżo Adv. 384-6748 oraz przy 
wejściu na salę — godzinę wcześniej 
przed programem.

Do Naszych Braci, 
Polaków..

Nasi przyjaciele czechosłowaccy 
— z “Naarden Committee — Czecho­
slovakia” (Nardensky Vybor), za 
podpisami ks. J. Langa TJ i dra A, 
Slovaka — nadesłali do “naszych 
braci Polaków” wyrazy “podziwu z 
okazji pamiętnego dnia... poświę­
cenia pomnika ku czci ofiar Katy­
nia” oraz zapewnienia “współczucia 
wobec zbrodni, która kosztowała 
15,000 niewinnych istnień. Wierzy­
my, że ta ofiara nie była daremna! ”.

“Jesteśmy razem z Wami w walce 
przeciw ty Tańskiemu systemowi, 
który usiłuje zniewolić umysły. Ży­
wimy nadzieję, że razem zobaczy­
my dnie odzyskania wolności na­
szych ojczyzn. Wtedy wrócą do sie­
bie ci bohaterscy żołnierze, zamor­
dowani przez zdradziecką Czer­
woną Armię i odnajdą własną egzy­
stencję ci wszyscy, którzy cierpią 
z powodu wierności prawu i sprawie­
dliwości... Jesteśmy razem z Wami 
i niech Bóg błogosławi Waszym wy­
siłkom na rzecz wolności...”

Prezes Angielsko-Czechoslowa- 
ckiego Stowarzyszenia Dobroczyn­
nego (ACWA) i Naczelny Kapelan 
dla czechosłowackich uchodźców, 
ks. J. Lang TJ pisał: “...pomnik bę­
dzie przypominał Londynowi i świa­
tu o ofiarach perfidnej zdrady tota­
litarnego systemu sowieckiego...”

Przedstawiciele zarządu główne­
go Stow. Legionarzy Czechosłowa­
ckich (ACLA): gen. A. Liska, CBE, 
DSO, ppłk J. Lizalak, MBE i K. Po- 
spichal — przesłali oświadczenie 
serdeczne do “braci Polaków”, 
wspominając wspólne boje w kam­
panii wrześniowej:

"...chylimy czoła pod naszymi 
wojskowymi sztandarami, oddając 
cześć poległym bohaterom, których 
ofiara na rzecz Sprawy Polskiej 
stała się symbolem ofiary wszyst­
kich narodów czasowo ujarzmio­
nych pzez sowieckie imperium... 
Slemy braterskie pozdrowienia: Na- 
zdar i Czołem!..."

Działalność Józefa Jostena, za­
łożyciela i szefa FCI, zasługuje na 
osobne omówienie.
“Wykorzenić Zlo...”

Założyciel i główny działacz CAPA 
(Campaign Against Psychiatry Ab­
uses), organizacji brytyjskiej powo­
łanej do walki z nadużyciamu psy­
chiatrii dla celów politycznych, dr 
Max Gammon, organizator pamięt­
nego wiecu w obronie praw człowie­
ka na Trafalgar Square 4 lipca br., 
pisał po uroczystości katyńskiej:

“...jako Anglik jestem świadomy 
wielkości długu jaki zaciągnęliśmy 
u Polaków, zarazem poprzez ich 
udział w rozgromieniu zbrodniczej 
przemocy hitlerowskiej jak i przez 
nieustający opór wobec równie 
zgubnej tyranii sowieckiego ko­

munizmu. Polska dla mnie to szczy­
towy wyraz ducha oporu! Moje 
uczucia są na pewno bliższe uczu­
ciom większości moich rodaków, niż 
stanowisko jakie zajęli godni po­
gardy “quislingowie”, którzy w 
obecnej chwili są rządem JKM.

“Pomnik Katyński nie tylko przy­
pominać będzie światu i piętnować 
morderczą zdradę sowieckich ko­
munistów i świadczyć będzie o 
źle tkwiącym w samym sercu ko­
munizmu jako takim, ale także — 
poprzez haniebne ze strony brytyj­
skiej okoliczności sprawy pomnika 
— ukazuje jak szeroko rozpościera 
się zaraza.

„Niesie on jednak również na­
dzieje i jest sygnałem mobilizacji, 
bo przecież stanął wreszcie, w walce 
z zaciętą opozycją samych zbrodnia­
rzy i wbrew oporom ze strony ich 
miejscowych lokajów. Jeśli o mnie 
chodzi pomnik umocnił moje po­
stanowienie, ażeby nie spocząć póki 
zło nie zostanie wykorzenione, chy­
ba że sam dołączę do ofiar kąty- 
nia...”

W imieniu Komitetu Akcji na 
rzecz uwolnienia Włodzimierza Bu­
kowskiego (Committee for the Re­
lease of Vladimir Bukovsky) napi­
sał nieobecny w Londynie 18 wrześ­
nia David Markham, znany aktor, 
który zgłosił gotowość adoptowania 
więźnia: “...odmowa wysłania ofi­
cjalnego przedstawiciela przez 
nasz rząd była, oczywiście, do prze­
widzenia, co nie sprawia bynaj­
mniej, iż staje się mniej żałosna. 
Przypomina mi to tłumaczenia 
wysuwane w najwyższych kołach 
psychiatrycznych, że mianowicie 
nie ma dostatecznie przekonywa­
jących dowodów sowieckiej wi­
ny...”

Liberty
Ma Powodzenie

Osobisty sekretariat Prezydenta 
Forda ma sporo roboty z odpisywa­
niem na listy zaadresowane ‘Liber­
ty”, Biały Dom. Waszyngton”. 
Większość z tych listów zawiera 
oferty... matrymonialne. Pora wy­
jaśnić, że tajemniczy mieszkaniec 
Białego Domu, jest po prostu ulubio­
nym wyżlem Prezydenta. Ameryka­
nie znają go z licznych zdjęć. Niezli­
czona wręcz liczba właścicieli wy­
żłów wpadla więc na pomysł że do­
brze byłoby “wydać” je za psa sa­
mego Prezydenta. Bo to i honor, a i 
cena szczeniaków byłaby odpowie­
dnio wysoka.. .

Sekretariat Prezydenta odpowia­
da grzecznie, że Liberty nie byłby w 
stanie sprostać tylu ofertom. Odpo­
wiedzi “podpisane” są odciskiem 
łapy psa Liberty.

Zebranie Komitetu 
Katyńskiego i Kom. 

Obywatelskiego
Zebranie Komitetu Katyńskiego i 

prezydium Komitetu Obywatelskie­
go odbędzie się w czwartek, dnia 21 
października, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w domu Placówki 90-ej SWAP, 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd.

Zebranie ma na celu zdanie spra­
wozdania z odsłonięcia Pomnika Ka­
tyńskiego w Londynie oraz z Kon­
wencji Kongresu Polonii Amerk. w 
Filadelfii.

Ponadto, w drugiej części zebra­
nia członkowie prezydium Komitetu 
Obywatelskiego omówią tematy na 
zebranie Kom. Obywatelskiego, któ­
re odbędzie się w dniu 28-go paź­
dziernika.

Za zarząd Aleksander Kajkowski, 
prezes.

Z Korpusu Pomocn. 
Placówki 90 SWAP
Korpus Pomocniczy przy Pla­

cówce 90 SWAP zawiadamia Kole­
żanki, iż Korpus bierze udział w Ban­
kiecie Placówki 90 SWAP z okazji 
50-lecia Placówki. Bankiet Jubileu­
szowy odbędzie się w sobotę, 23-go 
października, o godz. 6-ej wieczo­
rem, w sali Placówki, pnr. 6005 "W. 
Irving Park Rd.

W niedzielę, 24 października, od­
prawiona zostanie msza św. w ko­
ściele św. Paskala za Poległych 
Weteranów. Zbiórka odbędzie się 
w niedzielę, o godz. 10-ej rano, w sali 
Placówki 90-ej.

Prosimy koleżanki o wystąpienie 
do kościoła w mundurkach lub w 
czapeczkach organizacyjnych. — 
Adela Czarnecka, prezeska; Anna 
Myznaski, sekr.

Z Korpusu Pomoc. 
Placówki 5 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Placów­
ce Macierzystej nr. 5 SWAP, odbę­
dzie swe mieś, posiedzenie w nie­
dzielę, 24-go października, o godz. 
1:30 po południu, w sali zwykłych po­
siedzeń. Prezeska Michalina Sadow­
ska uprasza koleżanki o liczne przy­
bycie, ponieważ jest dużo spraw do 
załatwienia. Będziemy omawiać 
sprawę zabawy Gwiazdkowej, któ­
ra odbędzie się 7-go listopada oraz 
sprawozdania delegatek za Zjazdu 
Okręgowego. Prosimy o premie na 
zabawę Gwiazdkową.

Michalina Sadowska, prezeska; 
Maria Giebułtowska, sekr.

Msza Sw. Za 
Zmarłych Saperów
Stowarzyszenie Saperów Polskich 

w USA zawiadamia, że w niedzielę, 
dnia 24 października, o godz. 11-ej 
rano, w Kaplicy OO. Jezuitów, 
pnr. 4105 N. Avers Ave., zostanie 
odprawiona msza św. na intencję 
Zmarłych Kolegów naszego Stowa­
rzyszenia.

Po mszy św., wszyscy Koledzy 
z Rodzinami proszeni są na saper­

skie śniadanie. — Po śniadaniu 
odbędzie się “Walne Zebranie” 
z udziałem wszystkich członków 
Stowarzyszenia.

Zarząd usilnie prosi Kolegów o 
przybycie. Adres Stowarzyszenia: 
4125 N. Dickinson Ave. (róg Warner 
Avenue).

Józef Pszenny, prezes; Stanisław 
Skorek, sekr.

Zamek Królewski
Wewnątrz odbudowanego Zamku 

Królewskiego w Warszawie trwają 
intensywne prace wykończeniowe. 
W wielu komnatach montuje się 
już dębowe futryny okienne, w in­
nych przygotowuje się budowę mar­
murowych kominków. W pracow­
niach artystów rzemieślników i 
konserwatorów powstają meble, 
tkaniny i lampy. Fachowcy pracują 
nad rekonstrukcją ram do obrazów, 
które zdobić będą zamkowe wnę­
trza. Odbudowa kaplicy stanisła­
wowskiej jest już na ukończeniu. 
Do połowy czerwca 1976 wpłynęło 
na Konto Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Zamku 555,556 złotych, 
a na konto dewizowe — 656,076 
dolararów.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639
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Koncert i Bal Chóru Chopina 
w Gary, 6-go Listopada

Chór im. Chopina w Gary, In­
diana, urządza koncert i bal w sobo­
tę, 6 listopada, w sali Hellenie Cultu­
ral Center, 8000 Madison Street, 
Marrillville, Indiana.

Komitet koncertu, któremu prze­
wodzą Franciszka Czuba i Helena 
Lis, prezeska Chóru, apelują do ca­
łej Polonii i wszystkich przedstawi­
cieli organizacji i ich członków o 
wzięcie gremialnego udziału.

Cena biletu na bal i koncert tylko 
$4.00 od osoby. Po wszelkie informa­
cje i rezerwacje należy dzwonić: 
Franciszka Frances Czuba, prze­
wodnicząca, tel. 884-1882, Stanley 
Nalewski, przewód, biletów, tel. 398- 
2854. Po zamówienie stołów należy 
dzwonić Elaine Łoziński, tel. 887- 
1834, lub kontaktować się z prezeską 
Chóru Helen Lis, tel. 942-2317.

Dziewczęca 
Emancypacja 

Sportowa
Sędzia John F. Grady z federal­

nego Sądu Dystryktowego oświad­
czył, iż futbolowa drużyna młodzie­
żowa z Parku Kościuszki nie ma pra­
wa wykluczać z gry jednego zawod­
nika, tylko dlatego, że jest on (a) 
rodzaju żeńskiego. Kościuszko Park 
Browns biorą udział w rozgrywkach 
miejskiej ligii zw. Junior Bears 
League.

12-letnia Tina Muscare, która 
twierdzi, iż jej ambicją było grać w 
futbola, nawet jeśli oznaczało to 
przyłączenie się do chłopięcej dur- 
żyny, złożyła w sądzie skargę, kiedy 
trener drużyny oświadczył, że dziew­
czętom nie wolno grać razem z 
chłopcami.

Sędzia Grady orzekł, iż nie widzi 
żadnych przeszkód aby w młodzie­
żowej drużynie grały dziewczęta, je­
żeli cieszą się odpowiednim zdro­
wiem fizycznym.

Tina uczęszcza do 8-ej klasy St. 
Viator Catholic School i jak sama 
opwiada, biegnie codziennie do szko­
ły na zajęcia aby w ten sposób utrzy­
mać formę. Szkoła mieści się o milę 
od domu jej rodziców.

Współpraca 
Polska—Islandia

Polsko-islandzkie obroty handlo­
we nie osiągnęły jeszcze optymalnej 
'wielkości, mimo że w ostatnim 
5-leciu, rosły dość szybko, osiągając 
najwyższy poziom w 1974 roku. 
W ub. roku nastąpił spadek wza­
jemnych obrotów. Na wysokość 
polskiego eksportu do Islandii zde­
cydowany wpływ wywierają do­
stawy statków rybackich. Polski 
przemysł okrętowy dokłada starań, 
by zachować zdobytą na islandzkim 
rynku pozycję głównego dostawcy 
statków.

Głównymi towarami w polskim 
imporcie z Islandii są mączka 
rybna, skóry owcze i śledzie 
solone. W roku ubiegłym Polska 
zawarła z Islandią kontrakty na 
dostawę dalszych 4 trawlerów. 
Jednocześnie zaczął się rozwijać 
eksport poskich maszyn rolniczych, 
ciągników i Fiatów 125p.

Kontakty Prawników
W połowie września delegacja pol­

skich prawników uczestniczyła w 
’ Heidelbergu w seminarium poświę­

conym omówieniu aspektów praw­
nych aktu końcowego Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie w Helsinkach i wynikają­
cych stąd zagadnień dla współpra­
cy gospodarczej między Polską a 
NRF.

Początek koncertu o godz. 8:00 
wieczorem.

Chór Chopina także wyjedzie w 
niedzielę, dnia 24 października, na 
“Chicago Bicentenial Musical Tri­
bute to Our Cultural Heritage.” 
Ten wielki program odbędzie się w 
Audytorium, 50 East i Congress St., 
w Chicago. Chcąc jechać na tę aferę, 
proszony jest kontaktować się z pre­
zeską Chóru Helen Lis, tel. 942-2317.

Bilety na koncert i bal moża naby­
wać u członków Chóru, lub przy 
wejściu na salę koncertową, w cenie 
$4.00. Chóry z Chicago, 111., również 
przybędą by wśród Polonii z Gary i 
całego stanu Indiana zabawić się po 
polsku i na wesoło.

Za Komitet: Franciszka Czuba, 
przewód.; Helen Lis, prezeska Chó­
ru; Stanley Nalewski, Przewód. Bi­
letów; Elaine Łoziński, przewód, 
stołów; Helen Rzepka, sekretarka 
Chóru; Mitchell Tukaj, korespon­
dent Chóru.

O Odnowienie Szabel 
Marsz. Piłsudskiego

W Muzeum Polskim w Chicago 
znajduje się w depozycie od 1947 ro­
ku dziewięć szabel, w tym 3 bojowe 
marszałka Józefa Piłsudskiego. Sza­
ble te są bezcenną pamiątką po Mar­
szałku, przedstawiając nieocenioną 
wartość w dziale polskich pamiątek 
wojskowych.

Cenne te pamiątki wymagają na­
tychmiastowego odnowienia i kon­
serwacji. Apelujemy do wszystkich, 
którym pamięć Marszalka jest dro­
ga, o przyjście z natychmiastową 
pomocą.

Wszelkie daniny prosimy przesy­
łać na ręce byłego żołnierza I-ej 
Brygady Legionów J. Piłsudskiego, 
chorążego Witolda Pypno, 1625 N. 
Harding Avenue, Chicago, Illinois 
60647.-(Tel. 384-2009).

Za Komiter odnowienia szabel 
Marszałka J. Piłsudskiego: Bole­
sław J. Gawroński, przewodniczący 
Komitetu; Józef Sawicki, z-ca prze­
wodniczącego Komitetu; Witold 
Pypno, skarbnik komitetu.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P,

Z Gminy 75 ZNP
Posiedzenie Gminy odbędzie się w 

piątek, dnia 22-go października, 
w lokalu p. E. Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee ave., początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

Zarząd uprasza wszystkich dele­
gatów i delegatki o jak najliczniej­
sze przybycie, jak również i o punk­
tualność, tak by posiedzenie mogło 
się rozpocząć o nakazanym czasie, 
gdyż jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia.

Stanisław Sciblo, prezes; Wład. 
Koman, sekr. i koresp. Gminy.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę­

dzie się w piątek, dnia 22 paździer­
nika, o godz. 8-ej wieczorem, 
w Louis Hall, pnr. 1001N. Wolcott ul.

Zarząd Gminy uprasza o przy­
bycie wszystkich delegatów z po­
szczególnych Grup, należących do 
naszej Gminy, gdzyż w programie 
posiedzenia omawianych będzie 
wiele ważnych spraw. Również 
złożone zostanie sprawozdanie z 
Konwencji Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, oraz inne sprawozdania.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekretarka.

W piątek od 7-ej wieczorem 
W sobotę od 2-ej po pot.

W niedzielę od 12:30 w południe

PREMIERA!
Romantyczna powieść

W Żywych Kolorach na Szerokim Ekranie 
DEOTYMY-JADWIGI ŁUSZCZEWSKIEJ

„PANIENKA 
z OKIENKA”

I
O starym Gdańsku i bogatych kupcach o kupowaniu 

od Tatarów porwanych dzieci, gdy Polska panowała 
nad burszytnowym Bałtykiem.

— oraz —
W kolorach sentymentalna opowieść 

o problemach młodych

“Upadek Milionera”
Telefon ____

545-5922 Milford -XI
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznic (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

2-go Listopada
Za dokładnie 13 dni odbędą się wybory 
powszechne. Kraj wybierze Prezydenta, 
część (jedną trzecią) senatorów, wszystkich 
kongresmanów z okręgów wyborczych, gu­
bernatorów w niektórych stanach, jak i 
olbrzymią masę urzędników stanowych, po­
wiatowych oraz sędziów.

Dla obywateli jest więc już czas najwyż­
szy, aby zapoznać się z kandydatami i ich 
programami, uzyskując przez to podstawy 
dla oceny, który z kandydatów zasługuje 
na poparcie.

W tym okresie przedwyborczym będziemy 
starali się ułatwiać wyborcom decyzje na 
kogo maja głosować. Będziemy więc zwra­
cali uwagę przede wszystkim na polonijnych 
kandydatów, ponieważ uważamy, że wy­
borcy polskiego pochodzenia mają obowią­
zek udzielania poparcia kandydatom pol­
skiego pochodzenia, niezależnie od ich przy­
należności partyjnej. W interesie Polonii leży 
stała czujność na rzecz zwiększania naszego 
stanu posiadania w polityce. I nasi kandydaci 
z obu partii powinni otrzymać przede wszy­

stkim głosy wyborców polskiego pochodze­
nia.

Również będziemy zwracali uwagę na tych 
kandydatów, którzy wprawdzie nie są pol­
skiego pochodzenia, ale w swojej działal­
ności publicznej wykazywali zrozumienie i 
życzliwość dla interesów naszej grupy et­
nicznej. Powinno więc nam zależeć, aby 
poza Amerykanami polskiego pochodzenia 
zdobywali urzędy polityczne i nasi wypró­
bowani przyjaciele. Jeśli bowiem chcemy 
mieć w polityce krajowej, stanowej czy też 
lokalnej dalsze osiągnięcia, musimy współ­
działać w wybieraniu tych kandydatów po­
litycznych, którzy wykazywali swoją przy­
jaźń dla Polonii w przeszłości i będą gotowi 
współdziałać nadal w sprawach, jakimi 
szczególnie będzie interesowała się zorgani­
zowana Polonia Amerykańska.

Jesteśmy przekonani, że publikowane na 
tym miejscu uwagi o różnych kandydatach 
będą pomocne dla ogółu wyborców polskiego 
pochodzenia w zakresie decyzji co do gło­
sowania.

Richard J. Troy
Do Dystryktu Sanitarnego

Na balocie Partii Demokratycznej, od 
szczytowych kandydatów na Prezydenta i 
Wiceprezydenta, na ostatnim miejscu w pow. 
Cook znajduje się nazwisko RICHARD J. 
TROY. Kandyduje on na urząd trustysa 
Dystryktu Sanitarnego.

Troy jest adwokatem. Zdobył wykształ­
cenie w Loyola University w Chicago, otrzy­
mując dyplom B.A. w 1956 r. oraz, po 
skończeniu dodatkowo szkoły prawa, dyplom 
J.D. w 1959 r.

Jako prawnik, był asystentem radcy kor­
poracyjnego Chicago, pracował w wielkich 
firmach adwokackich, był radcą prawnym 
Niles, Ill., a obecnie zajmuje wysokie sta­
nowisko głównego radcy prawnego Chicago 
Park District.
Dodać też trzeba, że adw. Troy był człon­
kiem Chicago Board of Local Improvement, 
urzędnikiem śledczym Illinois Environmen­
tal Protection Agency, a o jego przygoto­
waniu fachowym świadczy fakt, że wielka 
organizacja, Chicago Bar Association, wy­
brała go sekretarzem Rules Revision Com­
mittee.
Troy jest też członkiem wielu organizacji 
zawodowych, jak National Institute of Mu­
nicipal Law Officers, Home Rule Municipal 
Attorneys Division of Illinois Municipal 
League, Chicago Bar i American Bar As­
sociation.

Troy udziela się w pracy społeczno-oby- 
watęlskiej, będąc m.in. członkiem Rady Do­
radczej Szpitala Nazaretanek. W działalności 
politycznej jest członkiem Regularnej Orga­
nizacji Demokratycznej 26-ej wardy, gdzie 
komitymanem jest jego teść, komisarz po­
wiatowy Mateusz Bieszczat.

Popieramy kandydaturę Richarda J. Troy 
na trustysa Dystryktu Sanitarnego nie tylko 
z racji jego doskonałych kwalifikacji do 
sprawowania tego urzędu, ale również z 
tej racji, że jest on bardzo przyjaźnie na­
stawiony do Polonii i jej interesów. Przy­
kładem tej życzliwości w rozwiązywaniu 
naszych polonijnych problemów była posta­
wa adw. Troy, jako głównego radcy praw­
nego Chicago Park District, w sprawie prze­
niesienia pomnika Tadeusza Kościuszki z 
Parku Humboldta.

Konieczność przeniesienia pomnika z do­
tychczasowego miejsca na inne, reprezen­
tacyjne miejsce w Chicago była oczywista. 
Pomnik stał bowiem w dzielnicy, która 
utraciła dawny charakter polonijny, a na­
pływ nowej ludności nie dawał gwarancji, 
czy pomnik, symboliczna pamiątka Polonii, 
nie będzie zagrożony aktami wandalizmu. 
Były zresztą wypadki osmarowywania pom­
nika napisami, a nawet częściowego uszka­
dzania.

Gdy więc Prezes KPA i ZNP (ta organi­
zacja były inicjatorką wystawienia pom­
nika Kościuszki w 1904 r.) podjął zabiegi 
u władz miejskich (mayor Richard J. Daley) 
dla uchronienia pomnika, zagadnienie siłą 
rzeczy znalazło się przede 
wszystkim w zakresie kompetencji Chicago 
Park District, w więc tej władzy samorzą­
dowej, która jest odpowiedzialna za utrzy­
manie naszych parków.
I właśnie główny radca prawny, adw. Ri­
chard .1. Troy, zajął się sprawą z wielką 
życzliwością, przygotowując wszelkie po­
trzebne akty prawne dla załatwienia prze­
niesienia pomnika na nowe miejsce. Wkład 
pracy i starań adw. Troy w tej sprawie 
wykazały, że jest on prawdziwym przyja­

cielem naszego społeczeństwa i daje tego 
dowody nie w słowach, ale w czynach.

Trzeba wyrazić wdzięczność i adw. Troy 
za pomoc w sprawie pomnika Kościuszki, 
który znajdzie się na terenie parku Grant, 
a więc w miejscu reprezentacyjnym nad 
jeziorem i będzie nadal świadczył swoją 
symboliką o historii Polonii Chicagoskiej..

Wyborcy polskiego pochodzenia powinni 
zamanifestować swoją wdzięczność dla Ri­
charda J. Troy przez udzielenie mu po­
parcia w wyborach 2-go listopada i wy­
branie go na urząd trustysa Dystryktu Sa­
nitarnego. Apelujemy o to serdecznie.

Richard J. Troy ubiega się o urząd w skali 
całego powiatu, a więc na tykiecie powia­
towym, obejmującym i inne urzędy.

Na urząd prokuratora pow. Cook kandy­
dują: EDWARD J. EGAN (demokrata) i obecny 
prokurator BERNARD CAREY (republika­
nin).

Na rekordera powiatowego kandydują: — 
obecny rekorder SIDNEY R. OLSEN (D) 
i CASIMIR G.OKSAS(R).

Na klerka Sądu Okręgowego kandydują: 
obecny klerk MORGAN M. FINLEY (D) i 
Roland R. Moore, Jr. (R).

Dodać tu trzeba, że obecny klerk Sądu 
Okręgowego Finley, który objął urząd z no­
minacji, po śmierci poprzednika, wykazał 
w okresie urzędowania swoje talenty orga­

nizacyjno-administracyjne, wprowadzając 
wiele zmian i unowocześnień w operacje 
biura.

Wreszcie należy odnotować, że wraz z 
Richardem J. Troy kandydują do Dystryktu 
Sanitarnego na tykiecie demokratycznym: 
dotychczasowy trustys JAMES C. KIRIE i 
NELLIE L. JONES, zaś na tykiecie repub­
likańskim: WILLIAM F. GRIFFITH, DE— 
LORIS M. FOSTER i WESLEY PAUL RUDY.

TO I OWO
W Goeteborgu (Szwecja)Ulf Garans, 

miejscowy fryzjer, uchodził do niedawna 
jako “wynalazca” niezawodnego środka na 
porost włosów. Jego cudotwórczej działal­
ności położyła kres policja, kiedy okazało 
się, że sprytny fryzjer przez ponad lata 
skupywał zjełczałą margarynę, którą mie­
szał z jakimiś chemikaliami i tym środ­
kiem napełniał tuby, sprzedając je jako 
skuteczny środek przeciwko łysieniu.

Władze policyjne twierdzą, że na tym 
interesie Garans zarobił milion koron. 
A swoją drogą iluż to do tej pory wyrosło 
na padole ziemskim cudotwórców od poro­
stu włosów!

♦ * ♦
Dyrekcja ogrodu zoologicznego w Kolonii 

w Niemczech Zachodnich ma do rozwią­
zania nowy, poważny problemu. Chodzi o to, 
czy znajdujące się w tym zoo zwierzęta po­
winny mieć, podobnie jak ludzie, jeden 
dzień w tygodniu wolny od pracy, czyli od 
przyjmowania tłumów gości ludzkich, któ­
rzy im się przyglądają.

Prof. Ernest Kullmann, dyrektor ogrodu 
zoologicznego, powiada, że “słonie nie po­
trzebują sześciodniowego tygodnia, są one 
bowiem zwierzętami gruboskórnymi, na­
tomiast niedźwiedzie i antylopy wykazują 
wyraźne objawy zmęczenia zbyt wielką 
ilością odwiedzających je ludzi. Szczegól­
nie zaś wrażliwe są lemury i małe małpki”.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kogo Krył Schoor?

Polityka Partyjna 
a Kryzys w Polsce

DZIENNIK POLSKI—Detroit. - 
Daniel Schorr był korespondentem 
CBS 23 lata, kiedy w lutym b.r. zo­
stał zawieszony w pracy z powodu 
kongresowego dochodzenia przeciw 
niemu, wytoczonego za zdobycie 
tajnego raportu Komitetu Kongre­
sowego Pike’a w związku z docho­
dzeniem przeciw CIA. Raport ten 
dostarczył tygodnikowi Village 
Voice w New Yorku. Podniosła się 
burza z powodu zdrady tajemnicy 
państwowej.

Izbowy Komitet Etyczny postano­
wił ukarać Scliorra. Podczas długiego 
dochodzenia i wreszcie przesłuchów, 
w których sam szereg razy zezna­
wał, Schorr kategorycznie odmówił 
ujawnienia źródła i osoby, która do­
starczyła mu odpis tajnego raportu.

Schorr tłumaczył się, że pewne 
praktyki Central Intelligence Agen­
cy powinny być znane społeczeń­
stwu. Zarzucano mu, że zamiast z 
raportem zwrócić się do władz i po­
wiedzieć im, kto mu go dostarczył, 
postanowił za pieniądze sprzedać go 
pismu, żądnemu sensacji. Schorr 
kategorycznie temu'zaprzeczył, a 
uzyskane pieniądze przeznaczył na 
fundusz dziennikarski korespon­
dentów washingtońskich. W każdym 
razie nie wziął ani grasza do włas­
nej kieszeni, czy na własny użytek, 
ale to bynajmniej nie zmniejszyło 
oburzenia na niego.

Przyznać musimy, że i my byliś­
my tego zdania. Sprawa jednak 
przybrała inny obrót, kiedy Schorr 
odmawiając ujawnienia osoby, od 
której otrzymał raport, powiedział: 
“Zdradzić źródło byłoby zdradze­
niem samego siebie, mej kariery i 
mego życia. Nie mogę tego zrobić.”

Izbowy Komitet, chcący przeła­
mać stanowczość czy upór Schorra 
ciągle podkreślającego prawo do 
konstytucyjnej wolności słowa, 
ostatecznie postanowił nie karać 
go i sprawa na tym się skończyła. 
Oczywiście skończyła się tylko z jed­
nego punktu widzenia, to jest jeśli 
chodzi o samego Schorra, który na­
tychmiast zrezygnował z CBS.

THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR — Liczące 6 milionów 
członków Amerykańskie Stowarzy­
szenie Rodziców i Nauczycieli (PTA) 
od dłuższego czasu toczy walkę z po­
kazywaniem aktów gwałtu i prze­
mocy na ekranie telewizyjnym. Bar­
dzo prawdopodobne, że walkę tę 
PTA wygra. Spodziewane jest wpro­
wadzenie systemu (obowiązującego 
na terenie całych Stanów Zjednoczo­
nych) “cenzurkowania” programów 
w ich przydatności dla nieletnich 
w różnym wieku. W planach PTA 
jest także zorganizowanie czegoś w 
rodzaju publicznej dyskusji w ośmiu 
amerykańskich miastach i zbada­
nie, co sądzi społeczeństwo o brutal­
nych widowiskach telewizyjnych.

Zdaniem komentatorów kampania 
wszczęta przez Stowarzyszenie Ro­
dziców i Nauczycieli nie pozostanie 
bez wpływu na to, co będziemy oglą­
dać i jaka będzie jakość programów 
telewizyjnych w przyszłości i o tym, 
jaki to będzie miało wpływ na rekla­
my w telewizji, najchętniej dołą­
czane właśnie do “programów z 
dreszczykiem”.

Uprzednie wszystkie próby 
zmniejszenia ilości widowisk z 
aktami przemocy spełzały na ni­
czym. Brutalność udało się wyelimi­
nować tylko z programów dziecię­
cych. Wielu zdaje sobie sprawę z 
tego, że nie udało się ustalić ponad 
wszelką wątpliwość, jak dalece oglą­
danie ‘niewłaściwego” programu 
wpływa na zmiany charakterolo­
giczne dziecka, ale żaden z rodziców 
nie może ignorować faktu, że częste 
oglądanie gwałtów na ekranie może 
źle odbić się na dorastających.

Z Lasu w Świat
Lubelskie Przedsiębiorstwo “Las” 

dostarcza dziczyznę, a także żywe 
zające i kuropatwy do Szwajcarii, 
Włoch, Austrii, NRF, Francji. W 
tym roku z województw bialsko­
podlaskiego, chełmskiego, lubelskie­
go i zamojskiego “Las” wyekspor­
tuje 185 ton dziczyzny — dzików, 
saren, jeleni, zajęcy, ponadto 20 
tys. kuropatw, 5 tys. bażantów i 
10 tys. kaczek. Planuje się wysła­
nie do Francji i Włoch 5 tys. ży­
wych zajęcy i 10 tys. kuropatw z 
jesiennych odłowów.

Swą rezygnację motywołał sło­
wami: “Wątpiłbym w własną zdol­
ność skutecznego funkcjonowania, 
gdybym został przywrócony do pra­
cy...” Ale jednocześnie obawiał się, 
że CBS po uciszeniu się całej spra­
wy mogłaby go zwolnić z czasem. 
Nie wszyscy jednak też spodziewali 
się ani też wyglądali jego powrotu 
do CBS, a wśród nich pewni koledzy, 
mający do niego żal za nie koleżeń­
skie postępowanie w stosunku do 
nich, kiedy rzucił podejrzenie na 
korespondentkę Lesley Stahl, że 
mogła “przeciec raport do prasy”. 
To są kulisy całej afery.

Schorr postanowił więcej nie wró­
cić do telewizji w CBS, ani w jakiej­
kolwiek innej sieci w charakterze 
korespondenta czy reportera. 
Jest w trakcie pisania książki i za 
wszelką cenę chce ją dokończyć 
przyznając, że nie może doczekać 
się ujrzenia własnego słowa w dru­
ku. To nie coś, co idzie w powietrze.

Schorr na niczym nie stracił re­
zygnując, ponieważ przez następne 
dwa lata będzie pobierał nadal swą 
pensję (nic nie robiąc!) około $70,000 
rocznie. Mając obecnie 60 lat za­
mierza za dwa lata przejść na eme­
ryturę, jaką będzie otrzymywał z 
CBS. Nie wyszedł na tym źle, bo 
będzie lektorem na Uniwersytecie 
California i już ma szereg zakon­
traktowanych przemówień po $3,000 
każde!

Możemy w dalszym ciągu mieć 
pewne zastrzeżenia do Schorra, ale 
musimy podkreślić, że nie zawahał 
się narazić swej kariery i życia bro­
niąc wolności i tajemnicy dzienni­
karskiej. Komitet Etyczny nie mógł 
ukarać go, ponieważ za Schorrem 
kryje się ktoś, kto przede wszystkim 
popełnił przestępstwo a tym kimś 
jest ktoś z samego Kongresu czy 
personelu kongresowego. Przeciw 
tej osobie należałoby wytoczyć 
śledztwo i ją ukarać razem z §phor- 
rem. Ponieważ nie zdołano tej osoby 
wykryć, Komitet musiał zrezygno­
wać z próby ukarania koresponden­
ta CBS. W tym wypadku Schorr był 
prawie pewny, że mu nic się nie 
stanie.

Zwłaszcza niebezpieczne może się 
okazać “uromantycznianie” gwał­
tów.

Godną potępienia jest także po­
stawa wielu ludzi odpowiedzialnych 
za programy, którzy uważają, że na­
leży układać je tak, by zadowolić jak 
najszersze upodobania, i nie rozu- 
mijący, że widzów można sobie wy­
chowywać.

Coraz więcej ludzi nie chce oglą- 
sać przemocy na ekranie TV — po­
twierdzają to badania socjologicz­
ne, przeprowadzone przez J.Walter 
Thompson Advertising Agency. Ale, 
jak twierdzi prezes PTA, Stowarzy­
szenie Rodziców i Nauczycieli nie 
postawiło sobie za cel kompletne wy- 
eleiminowanie “programów z dresz­
czykiem”, lecz znaczne zmniejsze­
nie ich ilości i częstotliwości, by tele­
wizja zaczęła wreszcie pokazywać 
“prawdziwy i szeroki horyzont życia 
amerykańskiego”.

Należy im w tym wysiłku przykla- 
snąć i życzyć powodzenia.

Sen. Mansfield
PHILADELPHIA INQUIRER -

Grzebiąc się w Congressional 
Record ze zdziwieniem stwierdziliś­
my, że sen. Mike Mansfield, który 
mając 72 lata postanowił nie kandy­
dować więcej do Senatu, nigdy nie 
miał sekretaiza prasowego.

“Nie potrzebuję” — odpowiedział 
kiedyś krótko, dodając po chwili, że 
sekretarze prasowi są potrzebni tym 
senatorom, którzy chcą “windować 
swoje ego”.

Jako przywódca demokratycznej 
większość w Senacie, sen. Mansfield 
(z Montana) przewodził członkom 
najbardziej ekskluzywnego klubu, 
których nie można posądzać o 
skromność. Senator z Montany wy­
konywał rolę przywódcy w sposób, 
który budził ich podziw, wykazując 
szacunek dla nich i Senatu jako 
instytucji państwowej. Sen. Mans­
field był członkiem tego ekskluzyw­
nego klubu od 1952 r. Został wybrany 
po raz pierwszy do Senatu po pięciu 
kadencjach w Izbie Niższej.

kładem, że “dobry i wartościowy 
człowiek nie zawsze musi dotrzeć do 
mety ostatni”.

Z doniesień agencji prasowych za­
granicznych i partyjnych organów 
PRL dowiadujemy się o raczej po-, 
cieszającej wiadomości, że podwyż­
ka cen na szereg artykułów spożyw­
czych planowana na koniec br., zo­
stała odroczona do 1978 r. Zdaniem 
“Polityki” naczelne władze partyj­
ne postanowiły obrać inną, wolniej­
szą i stopniową drogę do rozwiąza­
nia dylematu podwyżki cen. A więc 
w przecięgu 2% miejsiąca partyjna 
polityka cen wykonała pełny krąg, 
powracając do sytuacji z 24-gO' 
czerwca t.j. z przedednia prawie stu- 
praocentowej podwyżki cen do jej 
anulowania (za wyjątkiem chyba 
wprowadzonej już podwyżki cukru). 
Najwidoczniej rezultaty konsulta­
cji z robotnikami po zajściach w Ra­
domiu, Płocku i Ursusie są tak nega­
tywne, że biuro polityczne partii woli 
następnych protestów głodowych nie 
ryzykować. Stąd więc odroczenie do 
roku 1978.

Odroczenie choć jest krokiem roz­
sądku (wg. doniesień “New York 
Times’a”) Gierka, nie stanowi jesz­
cze sobą programu naprawy sytu­
acji gospodarczej w Polsce. Ale 
może ono pozwolić na znalezienie 
wyjścia z ciężkiego kryzysu gospo­
darczego o ile czynniki rządowo- 
partyjne przy pomocy rad elemen­
tów niezależnych w kraju razem 
przeprowadzą solidną analizę gospo­
darczą i dojdą do zasadniczych (t.j. 
wolnych od frazesów ideologicz­
nych) rozwiązań.

Jeśli się weźmie pod uwagę glosy 
fachowców tak zagranicznych jak i 
krajowych to taką możnaby posta­
wić diagnozę obecnego kryzysu tzw. 
socjalistycznej gospodarki polskiej:

1. W ostatnim 20-leciu nastąpiło 
olbrzymie zadłużenie Polski wobec 
uprzemysłowionych państw Zacho­
du za sprowadzane przede wszy­
stkim urządzenia przemysłowe i po 
części zboże oraz produkty kon­
sumpcji. Zadłużenie to oblicza się 
ogólnie na sumę 6 miliardów doi. 
Biorąc pod uwagę przeciętną obecną 
stopę oprocentowania 1 proc, w 
stosunku rocznym — suma odsetek, 
które rząd polski musi płacić wy­
nosi około 360 milionów doi. rocznie. 
Do tego musi dojść spłata pożyczo­
nego kapitału, zwykle w podwójnej 
wysokości co odsetki w stosunku 
rocznym.

2. Polski handel zagraniczny, zdo­
bywający środki na powyższe spłaty 
odsetek i kapitału, czerpał i czerpie 
tzw. twardą walutę ze swych obro­
tów przeważnie artykułami żywno­
ściowymi. Od paru lat t.j. od zaist­
nienia kryzysu paliwa w jesieni 1973 
r., obroty te spadły prawie o połowę 
t.j. do obecnej wysokości około 500 
milionów dol.rocznie. Polska prze­
mysłowa, o której tyle przechwałek 
w oficjalnych statystykach i mo­
wach rządców kraju, pracuje naj­
prawdopodobniej na inne rynki (so­
wiecki i krajów 3-go świata) skąd 
twarda waluta, tak potrzebna na 
spłacanie zadłużenia i import no­
wych maszyn nie przychodzi. Rol­
nictwo było i jest wciąż głównym 
źródłem wpływów twardej waluty.

3. W takiej sytuacji wydawałoby 
się, że to rolnictwo, w którym 80 
proc, władania ziemią i produkcji 
znajduje się w rękach prywatnych 
znajdzie pełne i rzetelne poparcie ze 
strony kierownictwa rządowego i 
partyjnego. Tymczasem zamiast 
tego było i jest inaczej. W parę mie­
sięcy po tzw. październikowej re­
wolucji, w której PGR-y i spółdziel­
nie produkcyjne,przede wszystkim 
poniosły porażkę, poczęto znowu za­
chwalać urojone dobrodziejstwa zso- 
cjalizowanego rolnictwa.Komasację 
rozdrobnionych gruntów prywat­
nych robiono niechlujnie. Przepro­
wadzono szereg ustaw uniemożli­
wiających utrwalenie się prywatnej 
gospodarki rolnej. Instytucje na­
ukowe w przyśpieszonym tempie za­
częły opracowywać statuty nowych 
spółdzielni produkcyjnych. Inwesty­
cje na zbankrutowane PGR-y prze­
wyższają nakłady na opłacalne pry­
watne rolnictwo. Ostatnio doszły 
uchwały biura politycznego partii, 
że tempo socjalizacji rolnictwa ma 
być przyśpieszone, że gdzieś pod ko­
niec lat osiemdziesiątych gros go­
spodarki rolnej ma być uspołecznio­
ne. A więc wrócimy do bierutowskiej 
kolektywizacji z okresu 1948-1955. W 
tej sytuacji, nie dziw, że młodzież 
wiejska masowo opuszcza swe rolne 
warsztaty. Przyszłość na wsi jest 
beznadziejna, szukają lepszej też w 
beznadziejnych głodnych miastach.

4. Dominujący w żargonie oficjal­
nym marksistowsko-leninowski fe­
tysz tzw. pełnego zatrudnienia w su­

tego opłakanego stanu rzeczy w 
ogólnym gospodarstwie narodo­
wym. Na stanowiskach, gdzie jeden

robotnik dalby sobie radę, stawia się 
dwóch lub trzech. Widać to na każ­
dym kroku. W takim nierozsądnym 
systemie to jest chyba konieczno­
ścią, bo jest ‘święta” zasada, że w 
“socjaliźnie bezrobocia nie ma”. 
Ale, z drugiej strony, jak to podraża 
koszty takiej gospodarki. Jest na to 
wyjście, trzeba dać ludziom upust 
w prywatnej inicjatywie, ale ona 
musi mieć rządowe poparcie, a nie 
chęć jej kompletnego niszczenia.

5. Poza tym, biurokratyzacja pań­
stwowa tak administracyjna jak i 
przemysłowa, najczęściej działają­
ca za tarczą pozycji i przywilejów 
partyjnych, jest bezduszna i syta 
kosztem zwykłego obywatela, nie 
wleje ducha rzetelnej pracy ani w 
robotnika ani w chłopa, szczególnie 
wtedy, gdy tak jeden jak i drugi wie, 
że praca ta nie zapewnia mu mini­
malnej egzystencji. Biurokracja 
przedsiębiorstw państwowych na­
wet w łagodnie zsocjalizowanej An­
glii dowiodła, że nie bardzo umie i 
rozumie zarządzanie które gwaran­
tuje przedsiębiorstwom opłacalność. 
Nawrót do prywatnej własności lub 
takiej formy, w której robotnik czy 
chłop będą bezpośrednio zaintereso­
wani w dochodowość ich warsztatu 
pracy staje się niezbędną konieczno­
ścią.

Naturalnie, jest rzeczą mało 
prawdopodobną by władze polity­
czne i administracja ekonomiczna 
obecnej Polski zaakceptowały po­
wyższą uczciwą diagnozę swego 
beznadziejnego położenia. Napewno 
ratunku będą szukać w swych wy­
świechtanych półśrodkach, które 
płyną z ich maksymy “dwa kroki na­
przód, jeden w tył”. Widać to nieste­
ty, na tle obecnie podejmowanych 
pociągnięć. Zamraża się podwyżkę 
cen, ale wzmaga się terror polity­
czny. Aresztuje się masowo wszy­
stkich podejrzanych o jakikolwiek 
udział w czerwcowym proteście i 
skazuje się ich na surowe kary wię­
zienia. Co więcej, ped pozorem po­
wołań na manewry wojskowe, elimi­
nuje się masowo ze społeczeństwa 
młodych obywateli, co do których 
jest wiadomo, że mają krytyczny 
sąd co do niektórych pociągnięć rzą­
dowych. Z kolei, napewno system 
dobierze.się do innych, starszych 
obywateli i postara się o znalezienie 
pretekstu do ich izolacji. To jest 
droga terroru i ona może tylko do­
prowadzić z czasem do jeszcze po­
ważniejszych wybuchów społecz­
nych niż te, które się zdarzyły w o- 
statnim 30-leciu.

W takiej atmosferze powszech­
nego terroru nie może się udać 
żadna akcja naprawy gospodarczej. 
Do niej droga prowadzić może przez 
akcję pojednania, wybaczenia i zro­
zumienia swych błędów i rozpaczli­
wych akcji ich ofiar. Partia i Gierek, 
o ile chce ostać się u steru, muszą prze­
stać wychwalać “niemylność partii”. 
Muszą publicznie przyznać się do 
swych błędów, poczynić zmiany, 
choćby częściowe, w wielu kierun­
kach zarządzania gospodarką za- 
czerpując wzory stamtąd, gdzie gos­
podarcze pomysły udawały się i 
udają się, i z przeproszonym spo­
łeczeństwem stanąć razem do pra­
cy.
Taki stosunek pojednawczy a nie 

terror wobec społeczeństwa będzie 
nie tylko miarą intencji rządu i par­
tii na przyszłość, lecz też może się 
okazać bardzo pożądaną legityma­
cją wobec opinii publicznej wolnego 
świata z którym, volens nolens, będą 
musiały być negocjonowane nowe 
układy co do spłat zadłużenia, za­
kupy maszyn no i... zakupy zboża na 
chleb codzieny dla Polaków.

Tydzień

Izrael — Meksyk
Izrael łagodzi swój wrogi stosunek 

do Meksyku, wywołany poparciem 
przez Meksyk rezolucji Arabów w 
ONZ, potępiającej syjonizm jako 
ideologię raisitowską. Stanowisko 
Meksyku w ONZ oburzyło także Ży­
dów w Stanach Zjednoczonych, któ­
rzy odpowiedzieli bojkotem Acapul­
co i innych miejsc wypoczykowych 
w Meksyku. Gospodarka Meksyku 
odczula bojkot bardzo dotkliwie.

Napięcie zaczyna słabnąć. Pod ko­
niec tego miesiąca izraelskie linie 
lotnicze El Al uruchomią raz w ty­
godniu połączenie Tel Avivu ze sto­
licą Meksyku. Później zamierzają 
wprowadzić dwa loty tygodniowo. 
Wprowadzenie bezpośredniego połą­
czenia lotniczego między Tel Avi- 
vem a Meksykiem zostało podykto­
wane potrzebami kupców i przemy­
słowców. Mimo napiętych stosun­
ków politycznych handel Izraela z 
Meksykiem rozwija się pomyślnie, a 
obroty w tym roku powinny być 
dwa razy większe niż w roku ubie­
głym.

Wypowiedzenie Wojny Aktom
Przemocy w Telewizji

Sen. Mansfield jest typowym przy- cjaliżmie również przyczynia się do
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CROATANS—MARATHON 8:1 
W PUCHARZE GUBERNATORA

Ubiegłej niedzieli w meczu fina­
łowym o Puchar Gubernatora wi­
dzowie byli zawiedzeni poziomem 
gry, ponieważ drużyna Marathon 
z Ligi Great Lakes przedstawiała 
poziom o dwie klasy niższy od 
zespołu National Soccer League. W 
zespole Croatans wyróżniał się pra- 
woskrzydlowy, z którego dośrodko- 
wań padło aż 5 bramek, oraz zdo­
bywca trzech bramek — Marinko 
Volarevic. Mecz ten rozegrany zo­
stał na stadionie Winnemac Parku. 
Waukegan Marathon w dodatku też 
nie miał dnia, chociaż zdobył hono­
rową bramkę tuż przed przerwą, 
głównie przez błąd bramkarza Cro­
atans, do przerwy było 4:1.

* ♦ ♦

W czasie przerwy z inicjatywy 
Illinois Soccer Association wyróż­
niono najbardziej zasłużone kluby 
na terenie Chicago, a mianowicie 
te, które legitymują się co najmniej 
50-latami działalności: Sparta, Slo­
vaks, Vikings, Wisła i Schwaben. 
Wisłę reprezentowali: b. prezes Wi­
sły — H. Czaplak oraz obecni wi­
ceprezesi — M. Kuczyński i B. Lesz­
ka. Młodzież Wisły była reprezento­
wana przez juniorów w dresach klu­
bowych: R. Molendę i K. Lewkowi­
cza. Przedstawicielom wyróżnio­
nych klubów wręczyli kwiaty gracze 
Croatans i Marathon. Po meczu — 
zespół Croatans otrzymali Puchar 
Gubernbatora, który w roku ub. zdo­
była Chicagoska Wisła.

W najbliższą niedzielę 24 paździer­
nika decydujące mecze dla wielu 
drużyn. Rezerwa Wisły gra z rezer­
wą Lions w Hanson Parku o godz. 
2-ej po południu. W ramach Major 
Division Wisła gra z Lions na sta­
dionie w Hanson Parku o godz. 7-ej 
wiecz. Eagles grają ze Slovaks, Cro­
atans z Maroons, Sparta z Błyska­
wicą, Kickers z Green-White oraz 
Tanners z Hellenie. Każda drużyna 
musi rozegrać 16 meczów w sezonie.

♦ ♦ *

Obecnie tabela przedstawia się na­
stępująco:

RED SECTION

gr- st. br. pkt.
Lions.............. 15 40:13 25
Lions.............. 15 18:11 16
Kickers........... 15 26:21 16
Green-White.. 15 16:29 13
Hellenic......... 14 18:30 12
Tanners......... 14 18:25 9

• ♦ «

BLUE SECTION

gr. st. br. pkt.
Croatans....... . 14 33:11 20
Maroons......... 15 30:11 20
Sparta....... . ■ 14 15:19 15
Eagles........... . 14 19:19 14
Błyskawica.. . 14 20:30 8
Slovaks.......... . 15 13:44 6

♦ • *

WIECZOREK TANECZNY 
W KLUBIE WISŁA

Już w nadchodzącą sobotę klub 
sportowy Wisła urządza Wieczorek 
Taneczny we własnym klubie przy 
4411 W. Fullerton Ave. Tylko oso­
biste rezerwacje, które można po­
czynić u dyżurnego w klubie — wie­
czorami. Do tańca przygrywać bę­
dzie znana orkiestra Biało-Czer­
woni.

♦ ♦ ♦

PORAŻKA PODHALA 
Z BAILDONEM 3:6

Nowym liderem ekstraklasy hoke­
ja na lodzie jest drużyna ŁKS Łódź, 
która po dwóch zwycięstwach nad 
sosnowieckim Zagłębiem ma obec­
nie 8 pkt. i jest jedynym zespołem 
bez porażki.

♦ ♦ ♦

Drużyna mistrza Polski — Pod­
hale (Nowy Targ) — straciła przo­
downictwo, dzieląc się punktami w 
wyjazdowym meczu z Baildonem. 
W sobotę Podhale wygrało 4:3, a w 
rewanżu poniosło porażkę 3:6. Na 
uwagę zasługują dwa wysokie zwy­
cięstwa gdańskiego Stoczniowca nad 
Pomorzaninem (8:2 i 11:1), co przy­
niosło hokeistom z Wybrzeża awans 
w tabeli, jaką podajemy poniżej.

* * *

TABELA:

i. r KS $:n 2?-5
2. c*or’niowie3 «!? 23—1"
3. 6:? "2—11
4. "asr'cMe 5:3 14—1?
5. 5:1 13— 9
R. Pailion /;4 IS—13
7. SU1 4:4 18—IS
8. Ninrzórl 3:5 IS—16
9. Katowice ?.:3 12— 7

10. Pahnis 10—19
11. 1 eeia 0:8 10—26
12. Pomorzanin 0:8 4—30

POLSKA - RUMUNIA 112:1

W międzypaństwowym meczu pił­
karskim polska kadra narodowa wy­
grała z II reprezentacją Rumunii 
2:1 (2:0). Bramki zdobyli dla PoLski: 
w 15 min. Roman Ogaza, w 32 min. 
Stanisław Terlecki. W następują­
cym składzie wystąpiła reprezenta­

cja Polski: Kukla, Rzeźny, Żmuda 
(Maculewicz), Kasztelan, (Kozłow­
ski), Rudy, (Galant), Kasperczak, 
Deyna (Boniek), Masztaler, Lato, 
Ogaza (Mazur), Terlecki.

* * *

W pierwszej części spotkania — 
jak podaje depesza przewaga ze­
społu polskiego była znaczna. Dru­
żyna Polski przeprowadziła niemal 
wszystkie akcje lewą stroną gdzie 
dobrze spisywał się szybki skrzyd­
łowy Terlecki. W ataku drużyny pol­
skiej słabiej wypad! tym razem La­
to. Po przerwie, gdy trener Jacek 
Gmoch dokonał 5 zmian, gra zes­
połu polskiego zaczęła się rwać i 
nie była tak skuteczna jak w I 
części meczu, dość powiedzieć, że 
po przerwie drużyna Polski nie od­
dała na bramkę Rumunów ani jed­
nego groźnego strzału. Pod koniec 
gospodarze zwolnili tempo i do głosu 
zaczęli raz po raz dochodzić am­
bitnie grający goście, którzy uzyska­
li 3 min. przed końcem meczu 
bramkę. Nie bez winy byli polscy 
obrońcy.

* * *

Trener Jacek Gmoch wyróżnił w 
tym spotkaniu obrońcę Rudego oraz 
Terleckiego. Zdaniem trenera J. 
Gmocha — Boniek, który zastąpił 
Deynę miał kilka błyskotliwych za­
grań, nieźle grał również Kasper­
czak, a słaba gra Laty spowodowa­
na jest przemęczeniem. Nie mógł 
wystąpić w tym spotkaniu Szar­
mach, który cierpi na dolegliwości 
żołądkowe.

* ♦ *

RYWALE WISŁY 
ZWYCIĘŻAJĄ

Rywale krakowskiej Wisły w I 
rundzie Pucharu UEFA — piłkarze 
belgijskiego zespołu RW Molenbeek 
odnieśli na własnym boisku zwy­
cięstwo w mistrzowskim meczu z 
Beerschofem 3:1. Beerschof, który 
na początku rozgrywek prowadził w 
tabeli, po piątej kolejce spadł na 
trzecie miejsce. Liderem ekstrakla­
sy jest Bruegge, który grając na 
wyjeździe odniósł efektowne zwy­
cięstwo nad FC Leodium 4:1. SC Lo- 
kekeren, klub Włodzimierza Lubań- 
skiego, zremisował na wyjeździe z 
B e v e r e m 1:1.

SPORT JEST ZEPSUTY 
— MÓW! GUY DRUT

W wywiadzie zamieszczonym we 
francuskim magazynie — “Paris 
Match” mistrz olimpijski w biegu 
na 110 m pł., Guy Drut oświad­
czył, że zakończy karierę sportową. 
“Sport jest zepsuty — powiedział 
Drut. — Amatorów, mistrzów olim­
pijskich ocenia się na podstawie 
wysokości wręczonych im nagrów...”

PRZED PIĘŚCIARSKIM 
MECZEM POLSKA - USA
Polski Związek Bokserski powo­

łał na konsultacje przed pięściar­
skim meczem Polska — USA 23 
bokserów. Po ostatniej serii spotkań 
ligowych, spotkali się oni na krót­
kim zgrupowaniu w OPO w War­
szawie. Polskich pięściarzy przygo­
towywać będą trenerzy — Michał 
Szczepan i Antoni Zygmunt. Osta­
teczny skład ustalony zostanie na 
dzień przed meczem.

* * *

Oto nazwiska pięściarzy powoła­
nych na konsultacje: w papierowa
— Henryk Srednicki i Henryk Pie- 
lesiak, w. musza — Ryszard Czer­
wiński i Zdzisław Lipiński (Leszek 
Błażyński doznał podczas ostatniej 
kolejki ligowej kontuzji ręki), w. 
kogucia — Leszek Borkowski i Mi­
rosław Wawrzyniak, w. piórkowa
— Leszek Kosedowski i Kazimierz 
Przybylski, w. lekka — Bogdan Gaj­
da i Kazimierz Adach, w. lekko- 
półśrednia — Kazimierz Szczerba i 
Zygmunt Pacuszka, w. półśrednia
— Zbigniew Kicka i Józef Stacho­
wiak, w. lekkośrednia — jerzy Ry­
bicki i Wiesław Niemkiewicz, w. 
średnia — Ryszard Pasiewicz i Hen­
ryk Janowski, w. półciężka — Ja­
cek Kucharczyk oraz Paweł i Grze­
gorz Skrzecz (Janusz Gortat zwró­
cił się ostatnio do PZB z prośbą 
o skreślenie go z kadry narodowej, 
podając jako przyczynę zaległości w 
studiach), w. ciężka — Andrzej 
Biegalski i Antoni Kuskowski.

» » »

Pięściarze, którzy nie zostaną wy­
typowani na mecz Polska — USA, 
startować będą na turnieju “Złotej 
Łódki” w Lodzi w dniach od 22 do 
24 października.

* * ♦

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Na stadionie w Kijowie zmierzyły 

się piłkarskie reprezentacje junio­
rów ZSRR i Niemies Wschodnich. 
Mecz zakończył się remisem 1:1.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pp. Maria i Stanisław Janik

Złote Gody
Państwo Maria i Stanisław Jani­

kowie, w czasie przyjęcia z okazji 
50-lecia ich małżeństwa, w dniu 19 
września, 1976 r. Pan Stanisław peł­
nił urząd prezesa Związku Podhalan 
w latach 1944-1951, a obecnie jest 
prezesem honorowym. Milej parze 
życzymy 100lat!...
Zaproszenie Do Munster, Ind.

Rok rocznie, w przedostatnią nie­
dzielę października, w całym koście­
le katolickim obchoczi się DZIEŃ 
MISYJNY. Ofiary pieniężne zebrane 
w tym dniu, są wysyłane jako pomoc 
finansowa do Afryki, dla istnieją­
cych tam misji.

Polski klasztor Ojców Karmelitów 
Bosych w Munster, Indiana podjął 
się pomocy finansowej dla Misji w 
Burundi, Afryka. W tym celu, w 
czerwcu br., powołano do życia So- 
lidalicję Misyjną, złożoną z ludzi świe­
ckich pod nazwą “Jutrzenka” dla 
zorganizowania w/w pomocy.

W tę niedzielę, 24 października, 
“Jutrzenka” urządza obchód, na 
który składać się będzie Msza św., 
o godzinie 12-ej w południe w koście­
le Ojców Karmelitów, o godzinie 
1:30 po południu Bankiet Misyjny z 
bogatym programem i smacznym 
obiadem w cenie 8 doi. od osoby — 
w sali przykościelnej.

Ojcowie Karmelici Uczą na łaska­
we poparcie tej katolickiej imprezy, 
jako że Misja w Burundi złożona jest 
wyłącznie z polskich misjonarzy, 
którym pomoc finansowa jest nie­
odzowna w ich obecnie ciężkich wa­
runkach.

Zachęcamy wszystkich Podhalan 
do odwiedzenia klasztoru Ojców 
Karmelitów w tę niedzielę i uczestni­

ctwa w powyższej imprezie.

Zabawy Jesienne
Jak się bawić, to się bawić! .. . 

Oczywiście okazji mamy mnóstwo, 
tylko je wykorzystać odpowiednio. 
Poza pracą trzeba znaleźć czas i na 
rozrywkę.

W tę sobotę, 23 października, Kolo 
32 Spytkowice urządza zabawę je­
sienną w Domu Podhalan, 3035 W. 
51-sza ulica. Popularna orkiestra 
“Echo” rozpocznie przygrywać do 
tańca już od godziny 7-ej wieczorem. 
Zarząd Kola zaprasza członków z 
rodzinami, wszystkich Podhalan i 
sympatyków. Można będzie pokrze­
pić się polskimi potrawami, jak rów­
nież zadowolić pragnienie różnorod­
nymi napojami. Serdecznie zapra­
szamy w gościnne progi domu 
związkowego. — Jan Kasiniak, pre­
zes.

■ ♦ ♦ *

Natomiast, w przyszłym tygodniu, 
w sobotę, 30 października, Kolo 31 
Wierchy organizuje zabawę tanecz­
ną przy orkiestrze “Wenus.” Zaba­
wa rozpocznie się o godzinie 7:30 
wieczorem, w Domu Podhalan. Za­
rząd z prezesem M. Cieśla serdecz­
nie zaprasza wszystkich miłośników 
tańca. Prosimy wykorzystajcie tę 
okazję.
Posiedzenie

Zarząd Związku Podhalan Im. 
Heleny Marusarz zaprasza swoje 
członkinie na posiedzenie kwartalne, 
w tę niedzieję, 24 października, do 
Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza uli­
ca. Początek o godzinie 2:30 po połu­
dniu. Prezeska Helena Augustyn 
prosi o punktualne przybycie. Obec­
ność wszystkich jest obowiązkowa.

Janina Duda

Kronika z Bridgeport!!
Posiedzenie Gminy 80 ZNP 29 Października 

Sprawy Lokalne
Uwaga Delegaci i Delegatki
Gminy 80 ZNP

Pierwsze posiedzenie powakacyj­
ne Gm. 80 ZNP odbędzie się w pią­
tek, 29 października w sali Domu 
Polskiego im. Adama Mickiewicza, 
3312 S. Morgan ul., o godz. 7.30 wie­
czorem. Jest to pierwsze powaka­
cyjne posiedzenie, na którym powi­
nien być każdy delegat i delegata. 
Zarząd Gm. 80 ZNP bardzo prosi 
delegacje o liczne przybycie. Gm. 
80 rozpoczyna nową pracę rozwojo­
wą. — Za zarząd W. Tomaszewski, 
prezes; Aurelia Frenzel, sekr. prot.

Ciekawe Porównania
Przed kilku laty w paryskich 

przychodniach pediatrycznych i u 
lekarzy pediatrów pojawiła się w 
kartach ankietowych młodocianych 
pacjentów nowa rubryka zawiera­
jąca dane o tym, czy rodzice palą i 
ile papierosów dziennie. Pozwoliło to 
na uzyskanie interesujących porów­
nań statystycznycy.

Tak na przykład pośród dzieci 
rodziców niepalących usuwa się 
migdałki średnio w 28 proc, przy­
padków; odsetek ten wzrasta do 37 
procent, gdy rodzice palą 5-10 papie­
rosów dziennie, i aż do 58 proc, u 
dzieci rodziców wypalających ponad 
20 papierosów dziennie. U dzieci 
poniżej 10 lat zanotowano 8 proc, 
przypadków bronchitu, gdy rodzice 
nie palą, a 17 proc, u dzieci rodziców 
palących.

Podobnie wyraźne różnice zauwa­
żono w wielu innych chorobach u- 
kładu oddechowego, jak zapalenie 
płuc, zapalenia gardła, dychawica 
oskrzelowa. Nadto dym tytoniowy w 
mieszkaniu wyraźnie zmniejszał od­
porność młodych organizmów na 
choroby wirusowe — katary i gry­
pę przy czym różnice były szczegól­
nie jaskrawe u dzieci małych.

Obecnie trwają badania wpływu 
palenia rodziców na częstotliwość 
chorób przewodu pokarmowego i 
krążeniu dzieci. 

Lekcje Doboszy i Trębaczy 
w Czwartki

W każdy czwartek tygodnia odby­
wają się lekcje Doboszy i Trębaczy, 
3312 S. Morgan ul., od 7 do 9 wieczo­
rem. Na każdej lekcji przyjmowani 
są nowi uczniowie. Lekcje odbywają 
się pod kierunkiem Komitetu. Wiek 
od 10 lat i wyżej. Nauczycielem 
jest Ed Kmieć (Blacky). Koszta na­
uki pokrywa Gm. 80 ZNP. Rodzice 
są proszeni o zapisanie swoich dzie­
ci.

W. Tomaszewski, znany Związko­
wiec, założyciel Doboszy i Trębaczy 
przy Gm. 80 i długoletni sekr. Gm. 
80 a obecnie prezes Gm. 80, złożony 
był chorobą, która odebrała mu siły 
do pracy. Obecnie Tomaszewski po­
wraca do pracy dla ZNP, a Towarzy­
stwa i przyjaciele życzą mu pręd­
kiego powrotu do zdrowia. Zamie­
szkuje obecnie u syna Bolesława, 
1846 W. Cullerton, tel. 243-3458.

Bardzo dużo mundurków i trąbek 
znajduje się u dzieci. O ile dziecko 
nie przychodzi na lekcje Doboszy, 
Komitet prosi o zwrócenie mundur­
ków i trąbek do sali na czwartkową 
lekcję, gdyż są własnością Gm. 80 
ZNP i potrzebne są do rozdania dzie­
ciom które nie mają mundurków.

66-ta Rocznica 
Ewy i Romana Rusinek

W dniu 25 października pp. R. 
Rusinek obchodzą 66 rocznicę ślubu. 
Pan Rusinek ukończył 14 stycznia 
91 lat, jego żona w marcu br. 86 
lat. W ciągu długich lat szczęśliwego 
pożycia małżeńskiego dochowali się 
dwóch córek, 3 synów, 6 wnuków i 
2 prawnuków. Pp. Rusinek mieszka­
ją w Chicago, 2043 W. Cortez. W 
przyjęciu biorą udział córki zam. 
w Chicago Nora i Anna. Z Mt. Pro­
spect przybędzie syn John z rodzi­
ną, syn Walter z Phoenix, Arizona 
i wnuczka Nancy Burrell z Califor- 
nii,synowa z synami Rod i Tim Ru­
sinek ze Scoffield, Wise. Spodzie­
wani są też przyjaciele jubilatów.

Rodzina i przyjaciele życzą Ju­
bilatom długich lat zdrowia.

Pomóżmy Polskim 
Misjom i Polonii 

w Brazylii

Council 139 PN A
Bowling League

W dniu 27 października, o godz. 
7-ej wieczorem, w sali p. Przybyły 
— “House of the White Eagle” od­
będzie się duży Bankiet na pomoc 
dla Polskich Misji Katolickich w 
Brazylii.

Bankiet urządzany jest staraniem 
Polskiego Narodowego Kościoła 
Katolickiego pod przewodnictwem 
Ks. Biskupa Franciszka Rowiń­
skiego i Ks. Sen. Bronisława Woj­
dyły, Wikariusza Generalnego 
Prymasa.

Bilety na Bankiet są w cenie po 
$10 od osoby. Pełny dochód prze­
znaczony jest na pobudowanie kaplic 
misyjnych dla Polaków w najbied­
niejszych częściach Brazylii. W Bra­
zylii żyje ponad milion Polaków 
w ciężkich warunkach. Pragniemy 
zebrać fundusz nie tylko na budo­
wanie kaplic, ale zorganizowanie 
pomocy lekarskiej, pomocy na po­
słanie dzieci Polonii Brazylijskiej 
do szkół.

Pomóżmy tej pięknej sprawie 
misyjnej w Brazylii zakupując bilet, 
lub składając na bankiecie specjalną 
ofiarę. Apelujemy do Organizacji 
i całej Polonii w Chicago. Po rezer­
wacje zgłaszać się do Ks. Sen. 
Woldyły na numer: 276-8965 lub 
Biskupa Rowińskiego: 486-0110.

Produkcja Samochodów
Niemcy Zachodnie wyprodukują 

w tym roku 3.7 miliona samocho­
dów, o 16 procent więcej niż w ub. 
roku, ale znacznie mniej niż w 1973, 
gdy przemysł rzucił na rynki świata 
3,947,000 samochodów. Był to rekor­
dowy rok dla przemysłu samochodo­
wego NRF.

Komisarz Powiatowy 
M. Bieszczat 

Ukończył 75 Lat 
Komisarz powiatowy Mateusz Bie­
szczat podejmowany był przyjęciem 
zorganizowanym przez grono jego 
najbliższych współpracowników z 
okazji 75-lecia urodzin (8 paździer­
nika).

Przyjęcie odbyło się w siedzibie 
Rady Powiatowej, a dla złożenia 
życzeń Jubilatowi, który znajdował 
się w towarzystwie małżonki, przy­
byli m.in. klerk powiatowy Stani­
sław Kusper, komisarz Matt Ro­
pa, sędzia Chester Strzałka, aid. 
Kazimierz Laskowski, aid. Stanley 
Zydło z małżonką, kandydat na tru- 
stysa Dystryktu Sanitarnego Ri­
chard Troy, komitymanka wardowa 
May Mandelke (26), komisarz po­
wiatowy Joseph Wood, stanowi re­
prezentanci Ted Lechowicz i Mike 
Nardulli, dyrektor ZPRK Frank 
Litwin.

W miłej atmosferze spędzono 
czas, a goście podejmowani tortem 
jubileuszowym i kawą. Przyjęcie zo­
stało zorganizowane przez komitet 
w składzie: Adeline Godlewski (se­
kretarka Bieszczata),ald. Zydło i 
stanowy rep. Nardulli.

TEAM STANDINGS

Fara’s Insurance
W. L. Pts.

14 4 20
Chuck’s Wagon 13 5 16

Dr. Blazewicz 12 6 16
Club Mono Lounge 10 8 14
2nd Federal 9 9 12
Geo. & Dot’s Lounge 8 10 12
Ted’s Place 8 10 11
Wheels S.A.C. 8 10 10
Sliz Foods 7 11 9
Dick Peter Motors 7 11 9
Lesh’s Lounge 6 12 8
Krupa’s Tavern 6 12 7

Fara’s Insurance are marching
along the victory trail as they
smothered Dick Peter Motors for the 
works in Council 139 PNA Bowling 
activities at Archer Kedzie lanes 
last Friday night. John Knapczyk 
was the best for Fara’s with a 
227-617 while Pete Piotrowski hit a 
sizzling 481 tally.

Motors 782 788 774—2344
Fara’s 947 912 867-2726

Geo. & Dot’s pulled the surprise of 
the season as they whitewashed a 
strong Dr. Blazewicz Five. Tony 
Stampanato served a 536 series and 
George Kubin was the gallant sol­
dier with a 573 tally for the optome­
trists.

Blazewicz 837 908 752—2497
Geo. & Dot’s 796 872 934-2592

Our defending champions Chuck's 
Wagon had a “banquet” as they 
toasted Krupa’s Tavern for the com­
plete works. Bill Miernicki led

Z Klubu Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków, że zebranie Klubu 
Polonia w Jefferson Park odbędzie 
się w niedzielę, 24 października, o 
godz. 2-ej po południu, w sali zebrań 
w budynku plebanii św. Konstancji, 
5343 W. Strong ulica. Prosimy na­
szych członków o liczne przybycie, 
ponieważ mamy dużo spraw do 
załatwienia na tym zebraniu. 
Jak również zapraszamy wszystkich 
tych, którzy jeszcze nie należą do 
naszego Klubu, a chcą wstąpić w 
nasze szeregi. Będą oni mile 
widziani.

Prezes — Stanisław Surówka; 
sekretarz prot.—Franciszek Puszka; 
korespondent — Jan Wróblewski.

Konsekracja 
Świątyni

W parafii Stanisławów w dzieka­
nacie Mińsk Mazowiecki ks. kard. 
S. Wyszyński, metropolita warszaw­
ski, dokonał konsekracji kościoła, 
odbudowanego z ruin po zniszcze­
niach wojennych. Mszę św. przed 
ołtarzem głównym odprawił ks. 
prób. A. Biedrzycki, zaś okoliczno­
ściowe kazanie wygłosił ks. kard. 
S. Wyszyński.

KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa

W środę — Nowenna do św Józefa, 
po Mszy św., o godzinie 8:00 rano, w 
dolnym kościele.
Nabożeństwo Październikowe

Podczas miesiąca października 
odprawiać się będą w kościele św. 
Trójcy nabożeństwa październikowe 
w poniedziałki, środy i piątki po 
Mszy św., o godz. 8:00 rano, w dol­
nym kościele. Październik jest w 
szczególniejszy sposób poświęcony 
Królowej Różańca św.
Opłatek i Kaledarz

Tradycyjny opłatek i kalendarz 
katolicki w języku polskim i angiel­
skim są do nabycia na plebanii w go­
dzinach urzędowych. Nie zapomi­
najmy o praktykach naszych pra­
ojców i utrzymujmy tradycję naro­
du naszego.
Tow. Pań Pomocy

W sobotę, 23-go października, od 
godz. 9:00 rano do 4:30 po południu i 
w niedzielę, 24-go października, od 
9:00 rano do 12:00 w południe, Tow. 
Pań Pomocy urządza RUMMAGE 
SALE, w sali budynku szkolnego. 
Używane ubrania i obuwie nadające 
się do użytku można przynieść do 
biura parafialnego w godz. urzędo­
wych.
Losowanie Indyków

Członkowie Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, urządzają we wtorek, 9-go 
listopada, losowanie na indyki w 
przygotowaniu na Dzień Dziękczy­
nienia. Bilety są już do nabycia na 
plebanii.

Kolekta Misyjna
W niedzielę we wszystkich Kościo­

łach Chic. Archidiecezji zbierana 
będzie specjalna kolekta na misje po 
całym świecie. Pamiętajmy, że roz­

powszechnienie wiary jest naszym 
obowiązkiem.
Wypominki

Marszałkowie i kolektorzy kościel­
ni rozdadzą w niedzielę kopertki na 
wypominki za dusze zmarłych. Te­
goroczne wypominki jednorazowe 
będą odczytane po Mszy św., o go­
dzinie 8:00 rano, podczas miesiąca 
listopada. Pamiętajmy o naszych 
zmarłych rodzicach, braciach, sio­
strach, krewnych, znajomych i daw­
nych przyjaciół życia doczesnego. 
Nie zapominajmy o nich po ich 
śmierci.
Posiedzenia

Tow. Matki Boskiej Szkaplerznej 
w niedzielę po południu, o godz. 1:30.

Tow. Ozdoby Kościoła, o godzinie 
2:00 po południu.
Zapowiedzi

Do stanu małżeńskiego zamierza­
ją wstąpić Józef Mazur, młodzieniec 
z parafii św. Trójcy i Paulina Pinal, 
panna, z parafii św. Alojzego, zapo­
wiedź I.
Rocznica

40-lecie założenia obchodzi Tow. 
Pobudka, Grupa 723 Związku Polek. 
Jubilatkom składamy gratulacje 
oraz serdeczne życzenia pomyślno­
ści w działaniu dla dobra społeczeń­
stwa.
Zmarli

Pożegnali się z tym światem brat 
Fergus Burns, C.S.C., Stanisław 
Malinowski i Olga Kardaszewski. 

Chorzy Parafianie
Zofia Giebotowski, Mary Dul, Bo­

nawentura Migała, Tadeusz Zientek 
i Krystyna Cieślak. Pamiętajmy o 
nich w modlitwach i dobrych uczyn­
kach naszych. 

wranglers with a 236-582 score while 
John Swinock managed 568 for the 
losers.
Krupa’s 840 823 881-2544 
Chuck’s 935 877 927-2839

Sliz Foods finally hit the victory 
trail as they dumped Ted’s Place for 
the Jack Pot - 2 wins and three 
points. Fred Michoń was the heavy 
with a 247-658 series for Sliz while 
Ken Szeredy strutted a 530 tally for 
Ted’s 795 806 853-2454
Sliz 947 8s40 904-2691

Wheels S.A.C. maintained their 
victory formula as they walloped 
Lesh’s Lounge for a pair of games 
and won the series by one pin. Gus 
Kmak our President of the league 
cut the best form with w 208-611 
series for the Wheels and Gary 
Ptaszkowski rolled a hot tally for 
Lesh’s — 548.

Lesh’s 810 844 *$=-2519 
Wheels 834 876 856-2566

Club Mono Lounge found them­
selves on the winning end of a pair of 
games and three points from 2nd 
Federal as their Rick Tarsa hit 536. 
Vic Toewish Jr. was the show for the 
bankers with a 546 series.

2nd Federal 856 840 759-2455
Club Mono 793 892 825—2510

VISITATION

Friday, October 29 the bowling 
league will hold its first visitation at 
Chuck's Wagon, 2501 West Pershing 
Rd. Mr. & Mrs. Chuck Burger will be 
hosts.

POI/SKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poŁ
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele 
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI 1 SŁOWIE”

Stacja WOPA 

Codziennie 
od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 

WOPA
Co Wieczór od 7:30-8-30 

Poniedziałki 

KAWALKADA

90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII” 

WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIEKKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

^
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Kalendarzyk Posiedzeń

Trwa Walka o Władzę w Chinach

Kanada Protestuje w Washingtonie

starszym

na

Kongr. Derwinski o Problemach
Energetycznych USA

krewnych

(19. 20)

Genowefa 
Franciszka

zwięk- 
węgla,

się we 
paździer-

Tow. im. Agatona Gillera-To- 
masza Zana Grupa 170 Z.N.P., 
odbędzie swe posiedzenie w czwar­
tek, 21 października, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Louis Hall, pnr. 
1001 N. Wolcott Ave. Zarząd za­
prasza wszystkich członków, gdyż 
są ważne sprawy Grupowe do za­
łatwienia. Prosimy o liczny udział.

Za zarząd J. Tracz, prezes; Jan 
Strzyż, sekr. prot.

Klub Dołęga — odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 24 paź­
dziernika, o godz. 2130 po poi-, w

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

znajomym donosimy tę smutną wia- 
matka, teściowa, siostra, szwagierka, 
nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra nasza, ś. p.

Panama i Stany Zjednoczo­
ne zgodziły się podjąć nego­
cjacje w sprawie nowej umo­
wy na temat Kanału Panam- 
skiego. Ambasador USA, Ells­
worth Bunker, powróci do 
Panamy w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni, aby otworzyć 
ponownie dyskusję, wstrzy­
maną w maju tego roku. Za­
równo Ford jak i Carter pod­
czas drugiej debaty telewizyj­
nej oświadczyli, że nie zrze- 
kliby się kontroli nad kana­
łem.

między rządem amerykań­
skim i kanadyjskim, w ra­
mach umowy Międzynarodo­
wej Łącznej Komisji, która 
podejmuje decyzje w spra­
wach granicznych.

W doręczonej ambasadoro­
wi amerykańskiemu nocie, 
władze Kanady grożą, że 
wprowadzenie w życie tej u- 
stawy, zmusi Kanadę do za­
żądania bardzo wysokich sum 
odszkodowania od rządu ame­
rykańskiego.

Kongres przeprowadzając 
tę ustawę, nie asygnował po­
trzebnych na przeprowadze­
nie tej uchwały funduszy,dla­
tego też następny Kongres w 
roku 1977 będzie musiał to 
uczynić, przeprowadzając po­
nowne debaty nad tą kwestią.

Tow. Ratunkowe Gminy Borzę­
cin — odbędzie swe mieś, posie­
dzenie w niedzielę, 24 październi­
ka, w sali Zw. Klubów Małopol. 
pnr. 1401 W. Superior ul. Począ­
tek o godz. 2-ej po poł. Są ważne 
sprawy do załatwienia, przeto za­
rząd uprasza o jak najliczniejsze 
przybycie. — Albert Ptasiński, 
prezes; Ludwik Makowski, sekr. 
prot.

SALISBURY, RODEZJA — Joshua Nkomo (po prawej), przywódca skrzydła Afrykań­
skiej Rady Narodowej, widoczny na zdjęciu ze swoimi zwolennikami w czasie przerwy 
w zebraniu komitetu wykonawczego. Nko mo oświadczył, że komitet podejmie decy­
zję dotyczącą szczegółów zbliżającej się konferencji w Genewie na temat przyszłości 
politycznej Rodezji. (UPI)

Klub Parafii Lisia Góra — od­
będzie swoje mieś, posiedzenie w 
niedzielę, 24 października, o go­
dzinie 2:30 po poł., w sali PLAV. 
pnr. 3024 N. Laramie Ave. Jest 
dużo ważnych spraw do załatwie­
nia, przeto prosimy o liczne przy­
bycie. — Stefania Czacherska, 
prezeska; Leokadia Bogacz, sekr. 
prot.

DETROIT — Profesor Uniwersytetu Chicago Milton 
Friedman otrzymał Nagrodę Nobla w ekonomii na rok 
1976 za wybitne osiągnięcia w dziedzinie analizy kon­
sumpcyjnej i historii i teorii monetarnej. (UPI)

Granicząca z Norwegią i 
szwedzką Laponią — górzysta 
prowincja Jemtlandia słynie 
z dorocznych lipcowych festi­
wali muzycznych. Program 
imprez wypełniają zwykle 
najlepsze, specjalnie zapra­
szane zespoły zagraniczne, 
które ściągają do stolicy Jem- 
tlandii, miasta Oestersund, 
tysiące melomanów z całej 
Szwecji. Tak było i w tym 
roku. Fesiwal miał szczególną 
oprawę, bo uświetniał 1000- 
lecie powstania Jemtlandii 
jako części państwa szwedz­
kiego.

Najwspanialej zaś zapre­
zentowały się — jak stwier­
dzili recezenci — polskie ze­
społy: Filharmonia śląska, 
występująca pod dyrekcją K. 
Stryji i z udziałem pianisty 
P. Palecznego oraz warszaw­
ski Warsztat Muzyczny. W re­
pertuarze wszystkich koncer­
tów dominowała muzyka pol­
ska od najdawniejszej przez 
Chopina do Lutosławskiego, 
Góreckiego, Krausego i Kila­
ra. Jak na stosunki szwedzkie 
polskie koncerty miały też 
niezwykłą frekwencję. Wy­
słuchało ich włącznie 15 ty­
sięcy osób.

New York (UPI) — Prze­
prowadzona prżez agencję 
Louis Harris ankieta, po dru­
giej debacie telewizyjnej, 
wśród 1,503 wyborców w ca­
łym kraju, wykazała, że Car­
ter góruje nad prezydentem 
Fordem, stosunkiem 44 do 40 
procent. Niezależny kandydat 
Eugene McCarthy otrzymał 
sześć procent głosów wybor­
ców.

Harris podaje, że prezydent 
Ford zyskuje na popularności, 
gdyż przed przeprowadze­
niem debat telewizyjnych 
przewaga Cartera nad For­
dem wynosiła 50 procent do 
41 procent dla Forda. Harris 
podaje, że wynik prezyden­
ckich wyborców może wyka- 
żać niemal równą liczbę gło­
sów dla obu kandydatów, a 
zadecydują o tym następne 
dwa tygodnie, zależnie od sta­
nowiska zajętego przez kan­
dydatów.

Ankieta wykazała dalej, że 
39 procent wyborców ma wię­
ksze zaufanie do Forda, gdy 
38 procent wypowiedziało się 
na korzyść Cartera.

nych należy zaliczyć 
szony użytek gazu, 
syntetycznych środków, geo­
metrycznych i nuklearnych, 
promieni słonecznych itd., 
dla doprowadzenia wreszcie 
do uniezależnienia Stanów 
Zjednoczonych od sprowadza­
nej z zagranicy nafty.

Londyn (D.P.) — Korzysta­
jąc z dobrych na ogół zbiorów 
owoców w kraju, — reżym 
wprowadza w życie nową for­
mę sprzedaży, co w pewnym 
stopniu łagodzi wściekłość 
ludności z powodu braku 
mięsa i przetworów mięsnych.

Spółdzielnie ogrodnicze w 
porozumieniu ze zwązkami 
zawodowymi organizują zbio­
rowe zaopatrzenie pracowni­
ków zakładów pracy w tanie 
owoce.
' Warszawska Spółdzie 1 n i a 
Ogrodnicza rozesłała do sto­
łecznych przedsiębiorstw o- 
ferty, w których podano adre­
sy punktów skupu i oddzia­
łów, gdzie można kupować 
owoce po cenach znacznie 
niższych niż w handlu.

Prasa zapewnia, że zainte­
resowanie jest duże. W jednej 
tylko spółdzielni ogrodniczej 
pod Piasecznem śliwki, jabł­
ka i gruszki zamówiło ponad 
70 rad zakładowych.

Jednym z największych od­
biorców jest np. Warszawska 
Fabryka Pomp, która odbiera 
owoce raz w tygodniu. Do­
tychczas zatrudnionym tam 
pracownikom dostarczono po­
nad 7 ton. Warszawska Fa­
bryka Samochodów Osobo­
wych kupuje dla swych pra­
cowników dziesiątki ton tań­
szych owoców.

W końcu października, gdy 
dojrzeją już jabłka zimowe, 
w FSO organizować się bę­
dzie wycieczki do sadów. Za­
warto już w tej sprawie poro­
zumienie z PGR Domania- 
ków. Pracownicy fabryki bę­
dą tam jeździć, by pomagać 
w zbiorze jabłek, a wynagro­
dzenie za tę pracę otrzymają 
w postaci jabłek prosto z — 
drzewa.

(matka ś.p.
Prezeska Bractwa 
Sekr. Finansowa i 
i członkini Tow. 
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
18go października, 1976 roku, o godzinie 2:20 w nocy, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 Igo października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 
ul., do kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ryszard (Dolores), Florentyna (Paweł) Cheek, 
(James) Preisler, Dorota (Władysław) Stasiowski i 
(Tomasz) Rutkowski, córki, syn, synowa i zięciowie; Leokadia 
Stefanowska, Harriet Cheslak, Marion Kolbert, Teresa Jozwiak, 
Franciszek Kwiatkowski, Gertruda Moulton, Edward Kwiatkowski 
i Adela Cyrocki, siostry i bracia; szwagrowie, szwagierki i bra­
towe, siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; 20 wnucząt 
i 10 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera, 
Telefon YA 7-3388.

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła Grnpa 2185 ZNP, Oddz. 101 
Legionu Pułaskiego — odbędzie 
posiedzenie w czwartek, 21 paź­
dziernika, o godz. 7:30 wieczorem 
w nowym lokalu, w sali p. Mos­
kala, 5639 Milwaukee Ave. Jest 
dużo ważnych spraw.

Prezeska prosi o zapisanie cho­
ciaż jednego członka czy członki­
nię. Sekr. fin. Florentyna Rusak 
będzie wcześniej przyjmować po­
datki. Kto nie może przybyć na 
posiedzenie, może przesłać pienią­
dze ipocztą do sekr. fin. — M. 
Klinger, prezeska; Józefa Przywa­
ra, sekr. prot.

Chicago, Illinois. (KW) — 
Kongr. Edward J. Derwiński 
(R-Ill.) przemawiając na ze­
braniu Klubu Rotary w La­
Grange, Ill. w piątek, 15 paź­
dziernika, powiedział że jeśli 
zaistnieje możliwość braku 
środków energetycznych w 
Stanach Zjednoczonych, to 
odpowiedzialność za to pono­
sić będzie kontrolowany przez 
Demokratów — Kongres.

Od zaprowadzonego przez 
Arabów bojkotu nafty w ro­
ku 1973 - 1974, zapotrzebowa­
nie nafty w Stanach Zjedno­
czonych wzrosło bardzo po­
ważnie, z tym że co raz wię­
cej polegamy na sprowadza­
nej z zagranicy nafcie. Pre­
zydent Ford w roku 1975 
przedłożył Kongresowi bar­
dzo rozległy program mający 
na celu zmniejszenie zależno­
ści Stanów Zjednoczonych od 
sprowadzanej z zagranicy na­
fty-

“Demokraci posiadają zde­
cydowaną większość w Kon­
gresie, tak w Izbie jak i Se­
nacie, ale z przedłożonych 
przez prezydenta Forda 22 
poleceń, przeprowadzili tylko 
siedem, odrzucając najważ­
niejsze zalecenia, któreby do­
prowadziły do zmniejszenia 
zależności naszego kraju od 
zagranicznej nafty. Wszelkie 
zabiegi rządu federalnego dla 
rozbudowy syntety c z n y c h 
środków energetycznych, zo­
stały zablokowane przez De­
mokratów, jak i powstał im­
pas w uregulowaniu cen na­
turalnego gazu.

Nie podjęto żadnych uchwał 
— dla zachęcenia krajowych 
producentów nafty w poszu­
kiwaniu nowych źródeł nafty, 
czy też zwiększenia produk­
cji, lekceważąc kompletnie 
grożący państwu możliwy 
kryzys braku środków ener­
getycznych— powiedział Der­
wiński. Do możliwych zastęp­
czych środków energetycz-

Do politbiura przyjęto pię­
ciu nowych członków: mini­
stra spraw zagranicznych 
Chiao Kuan-hua, dygnitarza 
partyjnego z Szeczuanu — Li 
Ching-chuana — oraz trzech 
wojskowych — marszałka 
Nieh Jung-chena, marszałka 
Hsu Hsiang-chiena i generała 
Su Yu.

Równocześnie z przeprowa­
dzonymi zmianami, oficjalna 
agencja prasowa “Nowe Chi­
ny” — wystąpiła z nowym 
atakiem na politykę Moskwy. 
Agencja oskarżyła Kreml o 
stosowanie “dyplomacji ra­
kietowej” w stosunku do Nor­
wegii w związku z kontro­
wersją na temat spornych re­
jonów Morza Barentsa, orhz 
ostrzegła kraje Środkowego 
Wschodu, że “tak zwana po­
moc sowieckiego socjal-impe- 
rializmu zmierza do domina­
cji i zniewolenia krajów, któ­
re pomoc tę przyjmują”.

Polska Muzyka 
w Jemtlandii

Siostra Maria Romilda
Ze Zgrom. Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu 

(z domu Stanisława Wieczorek)
po długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 18-go października 1976 roku, o godzinie 11:30 wieczorem, 
przeżywszy 77 lat, w zakonie 60 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go października, 
o godzinie 10-ej rano, z kaplicy prowincjatu, pnr. 353 N. River 
Rd., Des Plaines, Ill. na cmentarz Wszystkich Świętych w Des 
Plaines, na parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążone:

Siostry ze Zgromadzenia Sióstr Najśw Rodziny z Nazaretu. 
Pogrzebem zajmuje się Walter L. Sojka Funeral Home. 
Telefon 666-2673.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ciw uchwalanej przez Kon­
gres ustawie, na tej podsta­
wie, że zwiększenie odpływu 
wód z jeziora Michigan do 
drogi wodnej Illinois obniży 
poziom wód Wielkich Jezior, 
zaszkodzi żegludze na tych je­
ziorach oraz przemysłowi hy- 
droelektrycznemu Ka n a d y, 
który korzysta z wód jezior 
dla wytwarzania prądu elek­
trycznego.

W piątek, minister spraw 
wewnętrznych rządu kana­
dyjskiego, Donald C. Jamie­
son odbył spotkanie z Sekr. 
Stanu Kissingerem protestu­
jąc przeciwko podjęciu takiej 
uchwały przez Kongres, bez 
uprzedniego poroz umienia

Wielka Zbrojownia
Trzydzieści milionów ro­

dzin w USA posiada w domu 
co najmniej jeden rower. W 
jednym tylko ubiegłym roku 
Amerykanie wydali na broń 
palną i amunicję ponad bilio­
na dolarów.

Zniszczona Kolekcja
Baltimore, Md. (UPI) Przy 

zepsuciu się termometra w 
sali “Maryland Center For 
Herpetological Research and 
Foundation” duża kolekcja 
węży i gadów wartości około 
$8,000 została zniszczona.

Gdy temperatura w sali do­
szła do 120 stopni F., wiele 
gadów po prostu eksplodowa­
ło, nie mogąc znieść gorąca. 
Ogólna wartość kolekcji wy­
nosiła około $25,000.

Niedziela, 24 Paźdz.
Klub Pojawian — odbędzie swe 

mięs, posiedzenie w niedzielę, 24 
października, o godz. 2:30 po poł. 
w sali zwykłych posiedzeń. Za­
rząd klubu uprasza członków o 
liczne i punktualne przybycie. 
Kandydaci na nowych członków 
będą mile widziani. Zapraszamy. 
— Jan Rębacz, prezes; Władysław 
Pucek — sekr. prot.

Czwartek, 21 Paźdz.
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 

1792 Z.N.P., zawiadamia członkos­
two, że regularne posiedzenie od­
będzie się w czwartek, 21 paź­
dziernika, w sali Lo Rayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey Ave., 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Obecność jak największej liczby 
członków jest pożądana. Osoby za­
legające z opłatami proszone są 
b wyrównanie ich na tym posie­
dzeniu. Sekr. fin. Aleks Pestrak 
będzie urzędował przed godz. 7mą 
wieczorem.

Władysław Sokalski, prezes; — 
Maria Ogórek, sekr. prot.

Nowa Forma 
Sprzedaży 

Owoców w PRL

Rummage Sale 
Na Trójco wie

Stowarzyszenie Pań Pomocy
Trójcowie — urządza ‘'Rummage 
sale”, wyprzedaż nowej i używa­
nej odzieży i innych artykułów, 
w sobotę, 23-go października, od 
godz. 9 rano do 4:30 po poł., oraz 
w niedzielę, 24 października od 
9 rano do 12-ej w południe, w 
sali parafialnej, 1135 Cleaver ul. 
Jest to dobra okazja do zakupie­
nia nowej oraz używanej odzieży 
na wysyłkę do Europy, na święta.

Wyprzedaż obejmuje odzież dla 
starszych i młodszych, jak i dla 
dzieci. Skorzystajcie z okazji i 
zaproście sąsiadów. Cel godny po­
parcia, ponieważ czysty dochód 
jest przeznaczony na pomoc fi­
nansową dla parafii Św. Trójcy.

Ks. Kazimierz -Poliński C. R., 
proboszcz, oraz zarząd i komitet 
Stow. Pań Pomocy z prezeską 
Wiktorią Kolman zapraszają. 

Carter Przoduje 
w Ankiecie 

Harrisa

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na- 
nasza i siostra moja, ś. p.

Carrie Acebo
(z domu Stachnik) 
(żona ś. p. Manuel) 

Członkini Klubu Lubzina. 
Korpusu Pomocnicz. Pań We­
teranów Armii Polskiej i Kol­
ski Rep. Org. Ladies Aux., po 
krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 18-go 
października 1976 roku, o go­
dzinie 2:15 po południu, w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 21-go paździer­
nika, o godzinie 9:00 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 
4255-59 W. Division ul. (naroż­
nik Kildare) do kościoła Św. 
Genowefy (Msza Św. o godz. 
9:30 rano), a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcele 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Richard (Helene), syn i sy­
nowa; Carrie Kirschner, Jen­
nie (Ray) Saler, córki i zięć; 
5 wnucząt, 4 prawnucząt; We­
ronika Kołodziej, siostra; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
L. A. Kolssak i Syn. 

Telefon AL 2-3600.

Wznowienie Rozmów 
Panamskich

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
wódców. Mówi się też, że u- 
stala się sposoby podania do 
wiadomości publicznej faktu 
usunięcia z przywództwa wy­
żej wspomnianej czwórki.

Wychodzący w Hong Kon­
gu prawicowy dziennik chiń­
ski “Nam Wah Man Pao” po­
twierdza wiadomość, że Hua 
Kuo-feng został przywódcą 
partyjnym, a dotychczasowy 
wicepremier i znawca zagad­
nień finansowych Li Hsien- 
nien objął stanowisko premie­
ra.

Ponadto mianowano trzech 
wiceprzewodniczących partii. 
Zostali nimi: marszałek Yeh 
Chien-ying, który to stanowi­
sko piastował dotychczas, no­
wy premier Li i dowódca pe­
kińskiego garnizonu wojsko­
wego Chen Hsi-lien, który za­
razem objął ministerstwo 
obrony.

sali pnr. 6965 W. Belmont Ave. 
Ponieważ jest dużo ważnych 
spraw do omówienia, obecność 
członków jest pożądana. — W. 
Sowa — prezes; Stanley Gajos, 
sekr. prot.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting obituaries is as follows: 
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.m for following day.

OBIT. DEPT.

Polak Wśród 
Najlepszych

W konkursie muzycznym 
konserwatorium w Montre­
alu pierwszą nagrodę w kla­
sie kontrabasu przyznano Da­
nielle Herbert, wychowance 
Polaka, Zdzisława Marczyń­
skiego. Marczyński uchodzi 
za jednego z najlepszych w 
swojej specjalności profeso­
rów Muzyki w Kanadzie.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
wuj nasz, ś. p.

Stanisław 
Grandziel 

(mąż i. p. Stanisławy)
Członek Tow. Wiara i Ojczy­
zna Grupa 1474 ZNP i Ligi 
Morskiej, nagle pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 18-go 
października 1976 roku, o go­
dzinie 4:05 po południu, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 21-go paździer­
nika, o godzinie 10:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 
2129 W. Webster Ave. do ko­
ścioła Św. Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (Edward) Gerlach i 
Elżbieta Brachmaska, siostrze­
nice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:. 
Józef Wojciechowski.
Telefon 276-4630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś, pradziaduś nasz 
i szwagier mój. ś.p.

Lawrence NI. 
Grygiel 

(mąż ś.p. Agaty)
(ojciec ś.p. Stanisława 

i ś.p. Doroty Sieradzki)
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z. tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 18go 
października, 1976 roku, po 
południu, w podeszłym wieku.

Zwłcki można odwiedzać dziś 
po 6ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22go października, o 
godzinie 9:30 rano, z Demnicki 
Funeral Home pnr. 3630 W. 
George ul. (Central Pk. blisko 
Milwaukee Ave.), do kościoła 
Św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław J. (Lorraine), 
Mildred Mikołajewski, Maria 
(Kazimierz) Pajak, Patricia i 
Władysław Sieradzki, synowie, 
córki, synowe i zięciowie; An­
toinette Guziak, szwagierka. 
8 wnucząt, 2 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Rvszard J. Demnicki, 
Telefon 772-6630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka. babcia i siostra nasza, ś.p. 

Genevieve A. Ryan 
(z domu Miczek) 

(żona ś.p. William C.)
pa długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
października, 1976 roku, o go­
dzinie 3:30 pc południu, w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek cd 4ej po poł. do lOej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22go października, 
o godzinie 10:30 rano, z Kopec 
Funeral Home pnr. 5259 W. 
Roscoe (5300 West, 3400 North) 
do kościoła Św. Władysława, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maureen (Alvin) Carlsen, 
córka i zięć; James i Kathleen, 
wnuk i wnuczka; Leona Knach, 
Walter (Gertrude) Miczek i 
Harry Miczek, siostra, bracia 
i bratowa; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław J. Kopeć,
Telefon 545-6974.

(20, 21)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, baocia i prababcia nasza, 
ś.p.

(z domu Wnuk) 
(żona ś.p. Józefa, teściowa 
ś.p, Feliksa Wachowicz)

Stanisława 
Glazowska 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 18go 
października, 1976 roku, o go­
dzinie 8ej rano, w 
wieku.

Pogrzeb odbędzie 
czwartek, dnia 2 Igo , 
nika. o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Św. Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wanda Wachowicz, Helena, 
Zygmunt, Janina, Alicja, Kry­
styna i Józef, dzieci; Tadeusz 
Beyer, Ray Kalember, Włady­
sław Topolinski i Ed Wardyn- 
ski, zięciowie; Halina, synowa; 
wnuczęta i prawnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 
B. B. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100.

Marta Gulczyńska
(z domu Kwiatkowska) 

(żona ś.p. Anton)
Czesława i siostra ś.p, Rozalii Zawada)
Niewiast Różańca Św. przy par. św. Józefa, 
b. prezeska Tow. Św. Anny Nr. 481 Z.P.R.K.

M. B Dobrej Rady, po krótkiej chorobie, po-

(19, 20)

Wszystkim krewnym i 
domość, iż najukochańsza 
ciocia, babcia i piababcia

i -Ir

£
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★ Praca Męska

WM. A. LEWIS Dzwonić: 766-2517
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Apply in Person

WM. A. LEWIS
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★ Rummage Sale

TYPIST
MÓWIMY PO POLSKU.

if Chcę Kupić

DI 2-2189

BULLARD 
OPERATOR

JABŁKA!
DI 2-9741

4 POKOJE nieumeblowane, dla
starszych. $80. Dzwonić 772-6149.

pokojowy, 3 
ogrzewanie,

4 POKOJE (mały domek z tyłu), 
świeżo odnowione. 276-0908.

GOSPODYNI do mieszkania. — 
Własny pokój, TV — 1 dziecko, 
10-letnie. — 272-1871.

POTRZEBNA pani do sprzedawa­
nia ziół w składzie dra Michaels 
1223 Milwaukee Ave. Musi mówić 
po angielsku.

NEEDS SALES HELP 
FULL OR PART TIME

POSZUKUJ? 2 murarzy i pomoc­
nika. AR 6-1172.

MALARZ pomaluje mieszkanie, 
werandy, okna wewnątrz lub ze­
wnątrz. Tanio. 772-3089.

6 POKOI. Wacławowo. Dorosłym, 
bez zwierząt. — 583-2743.

4 CLEAN rooms with or without 
refrig. and range. 1500 W. 1200 N. 
$70 monthly. — AV 3-4999.

POKÓJ z używalnością mieszka­
nia dla pani. BR 8-2184.

CIRCLE AMERICA— 
KOLE REAL ESTATE

drewniane i kamienne. W na­
szym pojęciu wszystko to by­
ły narzędzia bardzo prymi­
tywne, jakież jednak użytecz­
ne były w rękach mieszkań­
ców osiedla! Wystarczy po­
wiedzieć, że całą wyspę oto­
czyli oni częstokołem, złożo­
nym z kilkudziesięciu tysięcy 
pali dębowych, wbitych skoś­
nie w dno jeziora na obrzeżu 
całego Biskupina! —

Na zdjęciu: fragment wy­
kopalisk biskupińskich.

MIDWEST 
TOYOTA

MUST BE EXPERIENCED
EXCELLENT SALARY
COMMISSION ON ALL SALES
EMPLOYEE BENEFITS AND DISCOUNTS 
PROFIT SHARING PLAN

KOBIETY DO SZYCIA 
NA MASZYNIE

All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper wili not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

TURRET LATHE 
OPERATOR

1430 Miner St. 
Des Plaines, IL.

per 
mi-

Muszą być doświadczone na po- 
jedyńczej igle i “safety sergers”. 
Doskonała okazja do najwyższych 

zarobków. Stała praca.
Wiele świadczeń firmowych.
UNIVERSAL OVERALL 
1060 W. Van Buren ulica

DOCTOR’S family wants live-in 
housekeper. Must like children. 
Own room, salary open. 642-4732.

EXPERIENCED 
CLEANING WOMAN
For Fridays in Skokie.

Good transportation from 
Jefferson Park Terminal.

Call in Evenings
679-8381

sition in Epoxying Dept, 
train. Call Mr. Mueller.

593-6336
SOLIDYNE CORP. 
Elk Grove Village

GRZESIK
Obsługa

urządzeń kanalizacyjnych. 
Reperujemy zacieki i zalewy. 

Przystępnie.
489-6153

POSZUKUJĘ KOBIETY 
W ŚREDNIM WIEKU

Musi mieć trochę doświadczenia 
w szyciu na maszynie.

PROGRESSIVE UNIFORM 
2035 W. Charleston 

3cie Piętro

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy ztwnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4140 W. ARMITAGE 

278-1525

W PAR. ŚW. BRUNONA 
Murowany, dwu-rodzinny dom, 
1x6, 1x4. Pralnia, centralne ochła­
dzanie, dywany, garaż na 2 auta. 
Właściciel musi sprzedać z powo­
du wyjazdu. Poniżej 40 tysięcy. 

Teł.: 582-0933

PRZEZ WŁAŚCICIELA — Oko­
lica 59-ej i California, ly2 pię­
trowy murowany, 4 na górze, 6 
na dole. Garaż na 2 auta. Gazowe 
ogrzewanie. Wyjątkowo czysty. 
Dobry dochód. $34,900.

Tel. 776-3041

SECRETARIES
MID CONTIENTAL PLAZA
We are a fast growing law firm 
in the loop and need several good 
secretaries with or without legal 
background. We offer you pleas­
ant working cond., ,teady em­
ployment, good salary and comp, 
benefits.

Call Ms. Valent 
346-7220

PÓŁNOCNO-zachodnie Ulin o i s , 
10 bieżących farmerskich akrów. 
Pieszy dystans do szkoły i miasta. 
Dobra droga, dobra inwestycja.

231-1025

WAITRESSES 
Experienced 

Late shift 11 P.M. to 6 A.M.
SPRING MILL 
RESTAURANT 

401 W. Higgins Rd.
Hoffman Estates 

884-7470

DOŚWIADCZONY 
KUCHARZ LUB 

KUCHARKA 
Doskonała zapłata i stała 
praca. Znajomość piekar- 
nictwa pomocna.

Tel. 334-1883

POTRZEBA KOBIETY
Do zamieszkania i pomocy 

przy chorym mężu. 
Dzwonić po angielsku 

637-5118 
po 5 po poł. w tygodniu 

Przez cały dzień w sobotę 
i niedzielę

TELEWIZORY
Kolorowe, Czarno-Białe. 

Naprawia 
INŻ, PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

LATHE OPERATOR
Some experience. Good work­
ing conditions. Paid hosp., va­
cations, paid holidays, day 
shift with possible overtime. 
737-7620 737-7068

J&J CARBIDE
& TOOL INC.

PLASTICS MOLDING 
INJECTION OPERATOR

Minimum exp. 2yrs. Top rates. 
All benefits plus premium for 
3rd shift. North suburb.

Cal.1 441-7024, Manager

2500 lat przetrwały resztki 
osiedla obronnego w Bisku­
pinie na Pałukach. W trakcie 
badań archeologicznych zna­
leziono .tu setki tysięcy przed­
miotów, które świadczą o wy­
sokich umiejętnościach mie­
szkańców tego prasłowiań­
skiego grodu. Szczególnie im­
ponować może ciesiołka na­
szych przodków. Do obróbki 
drewna służyły im narzędzia 
brązowe, żelazne, rogowe, —

TOOL & DIE MAKER
Class “A” 10 Years Experience 
with progressive dies. Excellent 
salary and company benefits.

ACE FASTENER CO. 
4100 W. Victoria Ave. 

583-3819
An Equal Opportunity Employer

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Doświadczona firma przewo­
zowa. Przeprowadzki tanio, 
solidnie i z gwarancją.

588-5567 i 283-8508 
od 8 do 8-ej.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

RUMMAGE SALE — Norwood 
Pank Methodist Church, 7115 W. 
Hood Ave. — Thurs., Oct. 21 — 
6 p.m. to 9 p.m. and Fri., Oct. 22 
9 a.m. to noon.

Excellent opportunity for experi­
enced turret lathe opartor for job 
shop. Overtime available. Com­
pany benefits.

PRODUCTIGEAR INC.
1900 West 34th St.

(Just off Stevenson Expressway)

Excellent opportunity for experi­
enced Bullard operator for job 
shop. Overtime available. Com­
pany benefits.

PRODUCTIGEAR INC.
1900 West 34th St.

(Just off Stevenson Expressway)

MULTI UNIT 
Restaurant Division 
CASHIERS AND 

FOOD CHECKERS 
Wanted for Jacques Complex 

Day or Evenings Shifts.
Must be able to speak and under­
stand English. We will train. 
Liberal fringe benefits offered.

Apply in person 3rd floor 
KINZIE STEAK HOUSE 

33 W. Kinzie St.
9 A.M. to 11 A.M. Monday 

through Friday. As for 
Mr. D. P. Skłodowski

An Equal Opportunity Employer

Potrzebny Tapicer
DOŚWIADCZONY.

Lee Upholstering
5056 W. Filerton 

889-6266

DO NAWIJANIA 
SPRĘŻYN

Firma nasza płaci najwyższe 
stawfki, ubezpieczenia, daje darmo 
Ubrania robocze, wszystkie świad­
czenia wakacyjne, udział w zys­
kach, dużo nadliczbowych godzin. 
Miejsce pracy ochładzane. Wszy­
stko to dla DOŚWIADCZONEGO 
pracownika “AUTOMATIC SET­
UP”.

NOWA, POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO.

3383 Milwaukee 
Adam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi.

NISKIE CENY.
Fachowa i solidna, 

szybka obsługa. 
Tel.: 545-8166 

od 9-ej rano do 3-ej po poł.

2100 N. Cicero
Zamknięte w niedzielę.

KEYPUNCH 
EXPERIENCED 

OPERATORS
Start at $3.50 — $4.00 
hour. 2 years experience
nimum. — Part or full time. 
Flexible hours. Safe location.

Call: 337-6762

KUPIĘ
FARMĘ OWOCOWĄ 

Z DOMEM 
BLISKO CHICAGO 

Tel. 384-2525

PRZYJEMNE, BEZPIECZNE 
MIASTO W IOWA

Dla samotnej Pani, zmęczonej 
pracą w dużym mieście — lekka 
praca domowa, u małżeństwa z 
jednym dzieckiem. Własną miesz­
kanie, TV, łazienka. Wysokie wy­
nagrodzenie, Social Security, u- 
bezpieczenie lekarskie, płatny ur­
lop, przeprowadzka, koszty od­
wiedzin rodziny. Angielski nieko­
nieczny. Referencje wymagane.

Zgłosłzenia — P. O. Box 365 
Grinnell, Iowa 50112

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 

_ ______ WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

NOWE
CIĘŻARÓWKI

DOŚWIADCZONY KRAWIEC
Musi znać kryte szycie (blind 
stitch) — do zakładu chemicznego 
czyszczenia. Najwyższa zaplata. 

724-0505

ELMWOOD PARK 
Brand New By Builder 

Just finished, brick raised ranch 
2531 E. BROOK

6 rms„ 3 bdrms., 1% tile baths, 
oak floors and trim and side 
drive. Possible in-law apartment. 
Near transportation, schools and 
shopping.

Call 889-5717

MECHANIC 
SET-UP MAN

Experience desired. 9 
holidays, vacation, sick bene­
fit insurance. 5:30 a.m. to 3:00 
p.m.

LADY LORA 
COMPANY 
8340 S. Birkhoff 

Chicago, Ill.
(600 West)

487-9191

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

W CRAGIN
2 domy: jeden — 1x6 i 1x5; drugi
— jednorodzinny 7 
sypialnie. Gazowe 
kryte werandy.
$42,000

Mold Repairmen
We are a growing company in 
need of plastic mold repair­
man. Experienced in mainten­
ance and repair of injection 
mold. Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION 
VALVE CORP.
2930 N. Ashland Ave.

Ph. 348-1201

POTRZEBNE SZWACZKI
Na Maszynach Do Szycia.

Zgłołszenia do:
ANGFLAIR BRIDAL MFG. 

416 S. Franklin St.
4-te Piętro

AUTO MECHANIC
VW experience preferred. — 
Commission and guarantee. 
Must have own tools.

LA GRANGE IMPORT 
MOTORS

Mr. Hanson 354-6600

WAREHOUSE
Need females to work in steel 

warehouse in Elk Grove 
Village.

By appointment
Call 595-4200

Historyczny Rozwój Matemaytki W 
Polsce Wedle Starych Rękopisów

Cook For Rectory
Far Northwest Side

Private room and bath. Free Blue 
Cross-Blue Shield and Life insur­
ance. Must speak English.

736-6060

J B & SONS
JANITORIAL SERVICE

Looking for male and female 
help at Moraine Valley Commu­
nity College, 10900 So. 88th Ave. 
Evenings 10 P.M.-12:30 • A.M., 
Monday thru Friday Starting 
salary $3.00 per hour. Must call 
for appointment.

877-5414

After 12 Noon
At Any Wm. A. Lewis Store

po ostatecznej cenie
■ wysprzedaży.

Mamy również duży wybór 
gwarantowanych używanych 

samochodów.

OKOLICA DES PLAINES
Wprowadźcie się natychmiast do 
tego uroczego, całego murowane­
go ranch. Pełny bezment, nowa 
kuchnia, dywany, nowe zasłony 
'i firanki. Belkowany sufit i po­
dłogi z twardego drzewa. Tylko 
3 bloki do pociągu. Duża parcela 
otacza posiadłość. Duży garaż.

$52,500
827-5548

BINDERY
Experieced Set Up Man For 
Baumfolders And Automatic 
Stitchers—4:30 P.M. to 1 A.M. 

Shift—All Benefits
Call Bob Osaki

722-4000

Do Sprzątania 
BIUR

Potrzebni Mężczyźni 
i Kobiety 

na częściowy czas, 
rano i wieczorem.

MIEJSCA PRACY ZNAJDUJĄ 
SIĘ W OKOLICY 

SCHAUMBURG i WOODFIELD. 
Doświadczenie niepotrzebne. 

Doskonałe benefity kompanijne. 
Dobre wynagrodzenie.
MAINTENANCE 
SERVICES CO. 

130 N. FRANKLIN 
Chicago, 111. 

Tel. 236-4343

okresie pracuje naukowo m. 
in. Jan Śniadecki, znakomity 
matematyk, astronom i filo­
zof. Charakteryzował go wy­
bitnie obywatelski stosunek 
do pracy naukowej. Odmówił 
licznym, bardzo korzystnym 
propozycjom, czynionym mu 
przez uniwersytety zagranicz­
ne. Był zasłużonym organiza­
torem nauki i nauczania. Je­
go “Rozprawa o Koperniku” 
tłumaczona była na wiele ję­
zyków obcych, jego zaś “Ra­
chunku algebraicznego teoria 
przystosowana do linii krzy­
wych” była jednym z najlep­
szych ówczesnych podręczni­
ków geometrii analitycznej.

Od początku XIV w. po­
ziom polskiej nauki matema­
tycznej podnosi się stale. — 
Wzrasta liczba fachowców i 
książek matematycznych. W 
ostatnich latach tego wieku 
rozpoczął swą działalność S. 
Dickstein, którego wielką za­
sługą było założenie kilku na­
ukowych czasopism matema­
tycznych. W pismach tych 
drukowali .swe prace uczeni, 
którzy wkrótce zabłysnęli ja­
ko pierwszorzędni matematy­
cy, m. in. St. Zaremba i Kaz. 
Żórawski.

Po pierwszej wojnie świa­
towej profesorowie: Wacław 
Sierpiński, Stefan Mazurkie­
wicz i Zygm. Janiszewski — 
stworzyli t. zw. polską szkołę 
matematyczną. Odtąd mate­
matyka polska rozwijała się 
coraz intensywniej. Prace pol­
skich matematyków są cenio­
ne przez uczonych zagranicz­
nych. W pewnych działach, 
mających podstawowe zna­
czenie dla rozwoju nowoczes­
nej matematyki (topologia, 
teoria mnogości, analiza funk­
cyjna), Polska stała się świa­
towym centrum nauki.

W czasie II wojny świato­
wej nauka polska poniosła ol­
brzymie straty. Spośród około 
stu matematyków polskich, 
aktywnie pracujących nauko­
wo, pozostało zaledwie czter­
dziestu. Spalone zostały naj­
cenniejsze biblioteki, znisz­
czono dorobek naszych nau­
kowców gromadzony latami.

GENERAL CAFETERIA
Need workers for Highland 
Park and Deerfield High 
Schools.

Hours are
10:15 A.M. to 2:15 P.M.

Call Charlene 
945-7470 

Betweep 9 A.M. and 2 P.M.

LIGHT ASSEMBLY
Women with ability to work with 
hands, to assume responsible po- 

‘ Will

Typing speed of 30 WPM required. 
Experience in accounts receivable prefered.

Salary $145.00 per week. 
Location—North Avenue & Western Ave.

Call Theresa Lesnak 
384-1200 Extension 264

For interview appointment 
An Equal Opportunity Employer

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

Silk Screeners
Experienced for short run 

interesting work, 
we also consider serious 

TRAINEES.
Top wages, profit sharing, 

many benefits. 
North-West location. 
Must speak English.

GRAPH-ON INC. 
10045 Pacific Ave. 

Franklin Park

WOMAN to clean bachelor apart­
ment. Lake Shore. day per 
week. English and references re­
quired. 642-0851.

★ Pomoc Domowa if Pomoc Domowa

Autorem najstarszej w Pol­
sce pracy matematycznej — 
“Optyka” — był ślązak Wi- 
telo, żyjący w XIII wieku, 
wybitny uczony swoich cza­
sów. Był pierwszym w śred­
niowieczu, który znał teorią 
przekrojów stożkowych. Jego 
prace cieszyły się w Europie 
zasłużoną sławą.

Okres rozkwitu nauk mate­
matycznych w Polsce przypa­
da na epokę Odrodzenia, a 
wiąże się z powstaniem Aka­
demii Krakowskiej (1400 r.). 
Akademia Krakowska była 
pierwszym w Europie uni­
wersytetem, który miał wy­
odrębnioną katedrę matema­
tyki, była też pierwszą uczel­
nią europejską, na której wy­
kładana była nauka Koperni­
ka. W tym okresie liczni pro­
fesorowie polscy wykładali i 
na uniwersytetach zagranicz­
nych, m. in. Marcin Król — 
w Bolonii.

Marcin Król z Żurawicy, 
profesor krakowski, był tak 
wybitnym uczonym (pierw­
sza połowa XV wieku), że 
wpływ jego trwał aż do w. 
XVIII. Ze współczesnych mu 
wybitnych mat ęmatyków 
wspomnieć trzeba o Marcinie 
Bylicy z Olkusza, który był 
współautorem pierwszej w 
Europie pracy z astronomii 
sferycznej; Wojciecha z Bru­
dzewa, Jana z Olkusza, auto­
ra traktatu “O poprawie ka­
lendarza”.

Mikołaj Kopernik, który 
był nie tylko genialnym as­
tronomem, lecz i znakomi­
tym matematykiem, swe wy­
kształcenie matem a t y c z n e 
wyniósł z krakowskiej Alma 
Mater. Rozwinął on w znacz­
nym stopniu trygonometrię, 
potrzebną mu do celów as­
tronomicznych, miał też po­
ważne osiągnięcia i w innych 
działach matematyki, m. in. 
w teorii przybliżeń.

Autorami pierwszych w ję­
zyku polskim podręczników 
matematycznych byli: ks. To­
masz Kłos — “Algerithmus” 
(1538 r.) oraz St. Grzepski — 
“Geometria to jest miernicka 
nauka” (pierwszy traktat 
mierniczy w Polsce).

Jan Brożek, wybitny mate­
matyk, a zarazem — astro­
nom, filozof, poeta i historyk 
kultury, zapaczątkował w 
pierwszej połowię XVII w. 
badania nad wie 1 o k ą t a m i 
gwiaździstymi i zajmował się 
pewnymi działami teorii liczb. 
Warto przypomnieć, że on to 
w czasie swej podróży po 
Warmii odkrył wiele cennych 
pamiątek po Koperniku.

W drugiej połowie XVII w. 
i w wieku XVIII — po lata 
osiemdziesiąte — nauki ma­
tematyczne, podobnie jak i 
inne dziedziny nauki w Pol­
sce przeżywały okres upadku' 
i stagnacji. Ukazuje się w tym 
czasie szereg podręczników, 
ale prac oryginalnych jest ■ 
mało, a i te nie miały więk­
szego znaczenia. Do wyjąt­
ków należy uczony matema­
tyk St. Pudłowski, który po­
dał M. Burattiniemu pomysł 
miary powszechnej, opartej 
na długości wahadła sekun­
dowego. Zrobił to znacznie 
wcześniej, nim zaczęto zajmo­
wać się tym problemem na 
Zachodzie. A nadworny astro­
nom Jana III Sobieskiego, 
Adam Kochański, szeroko I 
znany w kołach współczes-1 
nych mu uczonych, wsławił 
się pracą o przybliżonej rek­
tyfikacji (wyprostowaniu) 
okręgu.

Utworzenie Komisji Eduka­
cji Narodowej, pierwszego na 
świecie ministerstwa oświaty, 
stało się bodźcem do odrodze­
nia nauki w Polsce. W tym

OPERATORKI DO 
SZYCIA NA MASZYNIE

Doświadczone w szyciu na po- 
jedyńczej igle. Potrzeba ope­
ratorek do pracy na maszynie 
od sztuki. Przyjemne miejsce 
pracy.

Zgłoszenia
BORIS SMOLER & SONS 

3021 N. Pułaski 
Chicago, IL.

TELLER
For,a Southwest saving and loan. 
Polish and English speaking 
preferred. Call

376-4145

PORTERS 
NITE WATCHMAN 

FULL TIME PERMANENT JOBS.
Must be dependable, good salary, good working 

conditions. Excellent insurance.
Discount on Merchandise Purchases. 
Retirement Plan and Profit Sharing. 
Must speak and understand English. 
Apply in Person — Personnel Dept.

LYTTON’S
235 So. State St. —7th Fl.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
•W OKRESIE JESIENNYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”_________ _—$ 58
Kanapa i fotele______ !------ $139
Kanapa rozkładana do 
spania —------------------------ $ 78
Radio-magnetofony-------- $39.95
Materace_______________$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”_____ ,---------- $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges )$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) ___________ ___$168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni------ -—$348
Materace z podstawą sprę­
żynowa pełnego rozmiaru—$ 78 
Ochładzacze
(“Air Conditioners”) —od—$110 
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

już cd

S2,749
gwarancja 24,000 mil 

lub 24 miesięcy.

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE i
• SCHODY • OKNA t __________ ________

“------------- > DODATKOWE POKOJE •

ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

U -
U



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 20 PAŹDZIERNIKA (OCT. 20), 1976

Ekonomiści Obawiają Się 
Dalszego Wzrostu Inflacji

Gromadzące się dowody, że gospo­
darka kraju nie powraca do normy 
w spodziewanym tempie w obliczu 
trwającego wysokiego bezrobocia, 
są przedmiotem debat nie tylko 
polityków ale i ekonomistów.

Wszystko sprowadza się do py­
tania jak długo potrwa obecna sy­
tuacja i co z inflacją? Czy znowu 
podskoczy w górę, jak pozwalają 
przypuszczać niektóre wskaźniki.

Ostatnio zanotowano kolejny 
wzrost cen hurtowych i nadal wy­
soki stopień bezrobocia wynoszący 
7.8 procent.

Ceny hurtowe podskoczyły we 
wrześniu o dalsze 0.9 procent, cho­
ciaż w sierpniu zanotowano nie­
znaczny spadek cen. Czy oznacza 
to zmianę na gorsze? Wielu tak 
uważa, dodając do ogólnego nie­
pokoju o inflację.

Dwa porównania uwypuklają róż­
nicę w cenach dzisiaj i w niedalekiej

Chcą Korzystać 
z Midway

Z lotniska Midway w Chicago 
chce korzystać obecnie również 
linia lotnicza Southwest Airlines Co., 
która prowadzi loty na terenie 
Teksas. Linia ta zamierza uzyskać 
pozwolenie na korzystanie z Mid­
way od władz federalnych.

Linia Southwest chce użyć tań­
szej taryfy opłat w tej wysokości, 
jaką wymaga Teksas. Linia ta o 
taryfie tańszej o połowę od istnie­
jącej, będzie prowadzić dzienne 
loty do Buffalo, Detroit, Cleveland, 
Minneapolis, St. Louis i do dzie­
więciu innych miast.

W zeszłym tygodniu, nowo sfor­
mowana linia Midway Airlines Inc. 
prosiła o prowadzenie lotów 
z Midway.

przeszłości.

Weźmy, na przykład, podstawowy 
produkt konsumpcyjny — cukier. 
Pięć funtów cukru można obecnie 
nabyć za około 70 centów. Dwa lata 
temu cena wynosiła $3.29 i cukier 
nie był łatwo dostępny.

Miedź, podstawowy metal w prze­
myśle, kosztuje w obecnej chwili 
67 centów za funt w porównaniu 
do rekordowej ceny 80 centów za 
funt kilka miesięcy temu.

Powolny powrót do normy, cho­
ciaż bolesny z uwagi na bezrobocie, 
jest zazwyczaj dobry. Jest to jedyna 
droga ograniczenia inflacji. Nato­
miast, ekonomia rozwijająca się 
w zbyt szybkim tempie przez dłuż­
szy okres czasu może spowodować 
seryjną podwyżkę cen.

W teorii, ekspansja ekonomiczna 
ma początek z wzrastającą kon­
sumpcją.

W sumie, obecna sytuacja nie 
przedstawia się najkorzystniej. Da je 
się zauważyć niecierpliwość, której 
wynikiem może być natychmiasto­
wa akcją w związku z podatkami 
i programami pracy. Tu grozi nie­
bezpieczeństwo, ponieważ sztuczne 
ożywienie ekonomii, ażeby zredu­
kować bezrobocie, może przyczynić 
się do dalszej inflacji. Katastro­
falny spadek brytyjskiego funta w 
ostatnich miesiącach jest prze­
strogą dla uprzemysłowionej eko­
nomii usiłującej powrócić do 
normy zbyt szybko.

Jesteśmy w okresie przypomi­
nającym drugą połowę roku 1975, 
kiedy zaczynało rosnąć zaniepoko­
jenie pogarszającą się sytuacją 
ekonomiczną. Nagle, w grudniu 
ubiegłego roku, kiedy główne dane 
statystyczne zaczęły wskazywać na 
poprawę — sytuacja drastycznie 
zmieniła się na lepsze.

Trzy Osoby poniosły śmierć 
w wypadkach Samochodowych
Trzy osoby poniosły śmierć we 

wtorek, w oddzielnych wypadkach 
samochodowych na mokrych i śli­
skich od deszczu drogach, na tere­
nie powiatu Du Page.

W jednym wypadku, 30-letni Don­
ald M. Provenzano, z pnr. 1547 Blanl- 
chan, La Grange Park, kierując au­
tem po Illinois nr. 53, na południe od 
Hobson Road, wpadł na inne auto,

Mieszkanie 
Miejscem Hazardu 
Policja szeryfa oraz detektywi ze 

Stanowego Biura Śledczego dokonali 
rewizji w mieszkaniu pod adresem 
4125 W. 127th Street na przedmieściu 
Alsip, gdzie nielegalnie uprawiano 
hazard. Aresztowany został niejaki 
Richard F. Doody, let 42, zamieszka­
ły pod w/w adresem. Doody przyj­
mował zakłady na rozgrywki fut­
bolowe. Policja twierdzi, iż wpływy 
z hazardu były znaczne.

W mieszkaniu skonfiskowano ewi­
dencję zakładów opiewających na 
na sumę $50,000 plus $3,300 w gotów­
ce, magnetofon, dwa telefony, konta 
itp. Zakłady przyjmowano także te­
lefonicznie, które nagrywano na taś­
mie magnetowej.

Mieszkanie Doody’ego było pod 
obserwacją od miesiąca zanim sąd 
wydał nakaz rewizji. Doody stanie 
przed Sądem Kryminalnym dn. 3 li­
stopada br.

odnosząc śmiertelne obrażenia.
Provenzano zmarl w drodze do 

szpitala Edwards, w Napperville. 
Kierowca drugiego auta, 40-letn. An­
ka Ranisaullevic, z pnr. 120 Lee, 
Bolingbrook, został w wypadku tym 
ranny i znajduje się w szpitalu Ed­
wards.

W drugim wypadku, 45 lat licząca 
Georgia E. Brunty, z pnr. 335 Fre­
mont, Romeoville odniosła śmiertel­
ne obrażenia, kiedy na jej auto jadą- 
ce po szosie Illinois 83, na północ od 
Ogden, w Westmont, wpadło inne au­
to. Georgia Brunty zmarła w czasie 
przewożenia jej do szpitala i sanato­
rium Hinsdale. Kierowca drugiego 
auta, 40-letni James W. Scott, z pnr. 
8013 S. 83-ci Place, Justice doznał 
złamania nogi i znajduje się w tym 
samym szpitalu, w zadowalającym 
stanie.

W trzecim wypadku samochodo­
wym, 37-letni Daniel P. Schmidt, z 
pnr. 817 Forest Rd., La Grange 
Park, wpadł swym autem na auto 
ciężarowe z ciągnikiem na skrzyżo­
waniu się 31-ej ulicy z Hunt Club 
Road, w Oak Brook i również został 
śmiertelnie ranny tak, iż zmarl w 
drodze do szpitala Hinsdale.

Kierowca auta ciężarowego 45-let- 
ni Robert V. Kouse, z pnr. 4217 W. 
99-ta ulica, Oak Lawn, doznał w wy­
padku tym kilku ran ciętych na gło­
wie i po opatrzeniu w szpitalu Hins­
dale zwolniony został do domu.

W

w

RZYM. — Policjanci uzbrojeni w karabiny maszynowe stoją 
przed bramą Ambasady Syryjskiej w Rzymie, gdzie trzej 
palestyńscy partyzanci więzili dwóch zakładników. Party­
zanci oddali się później w ręce policji. (UPI)

NOWY YORK. — Prezydent Ford wygłasza przemówienie w czasie przyjęcia 
w Nowym Yorku. Po lewej widoczny jest wiceprezydent Nelson Rockefeller. (UPI)

Nowy Program Pożyczkowy 
Dla Rehabilitacji Dzielnic 

Zmiana w Przepisach Regulujących Udzielanie 
Pożyczek Federalnych

W czasie niedawnej konferencji 
prasowej w Gmachu Federalnym 
im. Dirksena, 219 S. Dearborn 
Street, szef Administracji d/s Ma­
łych przedsiębiorstw Mitchell P. Ko­
beliński zapowiedział, iż terenowe 
biura Administracji rozpoczną 
przyjmowanie aplikacji, za pośre- 
dnicwem banków, od mniejszych 
kontraktorów budowlanych o po­
życzki na projekty komercjalne, 
mieszkalne i rehabilitacyjne. Nale­
ży się spodziewać, że kontraktorzy 
bez zwłoki zaczną korzystać z ofer­
ty, zwłaszcza po przeprowadzonej 
zmianie przepisów regulujących, 
które obecnie zezwalają na udziela­
nie pożyczek na budowę i rehabilita­
cję obiektów będących później 
przedmiotem sprzedaży.

Jak twierdzi administrator Kobe­
liński, zmiany wprowadzono z suge­
stii samego Prezydenta oraz kongre­
su, aby w ten sposób zwiększyć fede­
ralną pomoc w rehabilitowaniu pod­
upadłych dzielnic miejskich. Aby 
przyspieszyć natomiast efektywną 
działalność, Administracji d/s Ma­
łych Przedsiębiorstw przeprowadzi­
ła te zmiany we własnym zakresie, 
t. zn. bez czekania na specjalne 
uchwały Kongresu.

Według ustalonych założeń pro­
gramu, rząd federalny ma gwaran­
tować 90% sumy pożyczki, która 
maksymalnie może wynosić 
$500,000, udzielonej na maksymum 
10 proc, odsetek. Podstawową je­
dnostką programu jest t. zw. Local 
Development Company (LDC), któ­
rą może założyć najmniej 25 dzielni­
cowych byznesmenów-udziałow- 
ców. I tak, na przykład, w Chicago 
istnieją już 4 takie jednostki zainte­
resowane odbudową i podniesieniem 
ekonomicznego potencjału swoich 
dzielnic: Lawrence Avenue De­
velopment Corporation, 3440 Law­
rence Ave., działająca w dzielnicy 
Albany Park; South Shore Area De­
velopment Company, 6821 S. Eu­
clid; Austin Development Corpora­
tion, 5471 W. Chicago Ave., oraz 
Belmont-Central Development Com­
pany, 5850 Belmont Avenue.
Korzyści

Organizacje LDC spełniają za­
sadniczą rolę rozprowadzania i 
przydziału finansów indywidualnym 
przedsiębiorcom. Każda z nich mo­
że wyasygnować do $ 35 milionów na 
federalnie gwarantowane pożyczki. 
Zamiast lansowania masowego pro­
gramu ogólnomiejskiego, twierdzi 
Kobeliński, popiera się latawiejsze 
do nadzoru i planowania dzielnico­
we wysiłki rehabilitacyjne. W toku 
realizacji, nie tylko pieniądze fede­
ralne, lecz także stanowe i prywat­
ne, będą przyczyniać się do przy­
wrócenia żywotności — i estetyki — 
dzielnicom, które z tych czy innych 
powodów chylą się teraz do upadku.

Administrator Kobeliński powołał 
specjalną grupę badawczą w ra­
mach swojej Administracji, która 
ma przygotowywać sugestie i plany, 
w jaki sposób będzie można najle­
piej i najszybciej umożliwić w dziel­
nicach powstanie stanowisk pracy 
w zakładach wytwórczych, jak pod­
nosić jakość usług i wyrobów, aby 
dzielnicowe placówki mogły spro­
stać konkurencji większych sklepów 
i zakładów operujących w całym 
mieście czy całej metropolii. Aby 
wytrzymać tę konkurencję, dzielni­
cowi przedsiębiorcy muszą być do­
skonale zorientowani w popynie na 
pewne asortymenty usług czy wyro­
bów gotowych. Zwiększenie ekono­
micznego potencjału dzielnic da 
również w rezultacie zwiększenie za­

trudnienia wśród okolicznych miesz­
kańców.

Dla Kobelińskiego, wytyczne pro­
gramu pomocy federalnej w rehabi­
litacji dzielnic, nie są bynajmniej 
żadnymi mrzonkami, lecz bardzo re­
alnymi planami, które mogą dać 
lepsze rezultaty w realizacji na ska­
lę dzielnicową raczej niż przytło­
czone ogromem biurokracji i chaosu 
jakie towarzyszą wielkomiejskim 
projektom.
Logan Square—Obudź Się!

Zdumienie ogarnęło naszego 
przedstawiciela, gdy podczas roz­
mowy z dyr. Kobelińskim w budyn­
ku federalnym im. sen. Dirksena 
(pokój 838) dowiedział się, że pro­
gramem rehabilitacji dzielnic obję­
te są również rejony silnie zamiesz­
kałe przez Polonię, a miamowicie 
Logan Square, i Avondale, w grani­
cach między Fullerton, California, 
Addison i Pułaski, ale dotąd nikt nie 
podjął inicjatywy zorganizowania

450 wydawców i redaktorów wzię­
ło udział w konferencji z mayorem 
Daley, który zarzucił środkom ma­
sowego przekazu, iż tracą wpływ 
na społeczeństwo i tym samym 
przyczyniają się do apatii ogółu w 
wyborach.

Przemawiając na dorocznym, 
91-ym zebraniu Inland Daily Press 
Association, organizacji składającej 
się z wydawców czasopism w 26 sta­
nach i kanadzie. Mayor na zmianę 
— wyrażał uznanie dla prasy i kryty­
kował. Rozpoczął przemówienie na 
śniadaniu w hotelu Drake, w Chi­
cago uwagą, że często zarzuca mu 
się iż krytykuje środki masowego 
przekazu wiadomości. “Nie oznacza 
to — mówił Daley — abym nie był 
dumny z działalności wydawców i 
dziennikarzy chicagoskich, którzy 
są najbardziej pracowici i używają 
wszelkich możliwych inowacji, o 
czym sam miałem okazję przeko­
nać się niejednokrotnie.”

Wkrótce jednak po tym Daley za­
nucił prasie niewłaściwe stanowisko 
wobec rządów lokalnych, mówiąc 
że prasa stworzyła “image” każ-

American Diabetes Association — 
Stowarzyszenie walki z chorobą cuk­
rzycy organizuje program w skali 
krajowej. W Chicago “Tydzień Wal­
ki z Cukrzycą” odbędzie się od 14 do 
20 listopada. Ponad 90 szpitali w Chi­
cago i okolicach podmiejskich za 
oferuje bezpłatne badania krwi, któ­
re dopomagą do ujawnienia zacząt­
ków strasznej choroby, umożliwia­
jąc skuteczne leczenie.

W ubiegłym roku z bezpłatnego 
badania krwi (ilości cukru we krwi) 
skorzystało 200,000 osób, w tym 
20,000 w Chicago i okolicach. Każdy 
zainteresowany może telefonować 
944-6336. Otrzyma wówczas numer 
telefonu i adres najbliższego ośrod­
ka, w którym może zamówić wizytę. 
Wszystkie zapisy do badania muszą 
być dokonane do 14 listopada.

Dr Helen Wilks, prezeska Ameri­
can Diabetes Association mówi, że 
jedna z każdych 20 osób ma cukrzy­
cę lub może na nią zachorować w 

LDC i nawiązania kontaktu z biurem 
“Smali Business Administration.” 
SBA dostarczy fachowych dorad­
ców, co i jak trzeba robić, by opraco­
wać i przeprowadzić program reha­
bilitacji dzielnicy.

Jak podaliśmy wyżej — inne dziel­
nice w niedalekim sąsiedztwie Avon­
dale i daleko na południu, skorzysta­
ły z oferty federalnej i rozpoczęły 
pracę. Program rehabilitacji dziel­
nic powstał z inicjatywy Kobeliń­
skiego i za zgodą prez. Forda. Nara- 
zie nie obejmuje całych miast, po­
nieważ wymagałoby to akcji Kon­
gresu, lecz kilka dzielnic w 10 mia­
stach “na próbę,” by zobaczyć czy 
jest możliwy do przeprowadzenia, 
jakie są koszta i trudności.

Jest to jeden z wielu programów 
federalnych z których korzystają in­
ne grupy, ale Polonia, albo nie wie 
o nich, albo nie potrafi zdobyć się na 
inicjatywę, by z tych programów ko­
rzystać.

dego niemal pracownika rządu, jako 
myślącego wyłącznie o pieniądzach, 
a każdego polityka pomawia o ko­
rupcję. Wprawdzie prasa powinna 
zwracać uwagę na to co się dzieje, 
ale tego rodzaju poszlaki jakie u nas 
podaje się w prasie, powodują nie­
chęć i apatię wyborców, odstraszając 

od urn wyborczych w dniu gło­
sowania. Daley powiedział także, iż 
wydawcy czasopism nie zdają sobie 
sprawy z wpływu telewizji i są 
zdziwieni gdy ludzie, zamiast czy­
tać gazety, czerpią wszystkie wiado­
mości z telewizji. W programach 
telewizyjnych widzimy nie tylko 
zwykłe wiadomości, ale tragedie, 
zbrodnie, seks, a większość czaso­
pism, zamiast dać przykład i zająć 
czołowe miejsce w środkach maso­
wego przekazu, naśladuje telewizję. 
Mayor skrytykował także zwiększa­
jącą się ilość komentarzy w czaso­
pismach, większą liczbę kolumni- 
stów i coraz krótsze artykuły, ma­
jące na celu — jak powiedział — 
zwiększenie nakładu danego pisma.

Chicago Tribune nie podaje reak­
cji wydawców na zarzuty Daley.

ciągu swego życia. Oblicza się, że w 
Chicago i północnej części stanu Illi­
nois 400,000 mieszkańców ma cuk­
rzycę, ale 60 procent nie poddało się 
badaniom i nie leczy się. Ujawnienie 
choroby jest b. ważne, gdyż chory 
musi stosować specjalną dietę. 
Symptomy cukrzycy są następują­
ce: ciągle pragnienie i uczucie gło­
du; utrata wagi; swędzenie całego 
ciała; osłabienie wzroku; powolne 
gojenie ran i zadraśnięć. Są jednak 
chorzy na cukrzycę, którzy nie mają 
żadnego z tych symptomów i to jest 
najbardziej niebezpieczne, gdyż nie 
poddają się kuracji. Więcej kobiet w 
wieku powyżej 40 lat choruje na 
cukrzycę, niż mężczyzn i bardziej 
zagrożeni są ci, którzy mają w swej 
rodzinie chorych na tę chorobę.

American Diabetes Association 
mieści się pnr. 620 N. Michigan, 
Chicago. Specjalny telefon dla zapi­
sujących się na badania 944-6336 bę­
dzie zainstalowany 25 października i 
czynny do 27 listopada.

Z Konferencji Mayora Daley 
Z Wydawcami Czasopism

Tydzień Walki z Cukrzycą 
Od 14 Do 20 Listopada

Powiatowy Superintendent 
Dróg Złożył Rezygnację

Powiatowy superintendent dróg 
Hugo J. Stark, któremu zarzucano, 
że pracownicy w jego departamen­
cie próżnują w czasie pracy, niespo­
dziewanie złożył rezygnację. 71-letni 
Stark powiadomił o swojej decyzji 
Komisję Powiatową przed jej zebra­
niem w Budynku Powiatowym.

Stark zaprzeczył ażeby propono­
wano mu złożenie rezygnacji lub 
jego decyzja miała coś wspólnego z 
zarzutami wysuniętymi przeciwko 
departamentowi przez Better Gov­
ernment Association (BGA) w ubie­
głym miesiącu.

Komisja również postanowiła 
przyznać Rejonowej Władzy Trans- 
portacyjnej $2 miliony, zatwierdziła 
podział na strefy 103 akrów położo­
nych w pobliżu Arlington Heights, i 
głosowała ażeby dać swoim 11,500 
pracownikom wolny dzień w dniu 
wyborów, 2-go listopada.

Departament drogowy znajdował 
się w opałach od czasu dochodzeń 
BGA przeprowadzonych we wrze­
śniu.

Dochodzenia wykryły, że szereg 
kierowców departamentu próżnowa­
ło w godzinach pracy.

Stark powiedział reporterom, że 
zastanawiał się nad ewentualnym 
złożeniem rezygnacji od przeszło 
sześciu miesięcy ponieważ jego stan 
uległ znacznemu pogorszeniu na 

‘przestrzeni ostatnich kilku lat.

Stark otrzymywał pensję w wyso­
kości $41,000 rocznie i z powodu dłu­
giego stażu pracy jego pensja eme­

rytalna wyniesie prawie połowę tej 
sumy.

Prezydent Komisji Powiatowej 
George Dunne oświadczył, że przy­
jął rezygnację Starka i wyznaczy 
jego następcę przed 1-ym listopada. 
Dodał, że następcą Starka może być 
osoba zamieszkała w powiecie ale 
nie należąca do sztabu departa­
mentu.

Dunne zaznaczył, że prowadzi 
własne dochodzenia w związku z za­
rzutami próżniactwa których rezul­
tatem może być zawieszenie nie­
których członków departamentu. 
Również stwierdził, że chce się do­
wiedzieć dlaczego przełożeni nie 
wiedzieli o praktykach swoich pra­
cowników.

Suma wypłacona RTA jest zgodna 
z ustawami stanowymi wymagają­
cymi ażeby powiat wypłacił agencji 
$2 miliony, a miasto Chicago $3 mili­
ony. Miasto w ubiegłym tygodniu 
glosowało już za przyznaniem pełnej 
sumy.

Kradzież Dwóch 
Obrazów z Gray 

Gallery
W czasie ostatniego weekendu, 

skradziono dwa wartościowe obrazy 
z Richard Gray Gallery, pnr. 620 N. 
Michigan Ave. Skradziono mianowi­
cie obraz “Quarry Birch” am. mala­
rza Milton Avery, wartości $39,000 
oraz szkic Pabla Picasso, oceniany 
na $18,500.

Wyróżnienie Zwycięzców 
w Konkursie Ogrodników

Dziś, w środę, 20 października, od­
będzie się w Ratuszu ceremonia, 
na której Mayr Dhley uhonoruje 60 
mieszkańców Chicago, którzy brali 
udział w konkursie na najlepiej 
utrzymany ogród. Konkurs, zaini­
cjowany przed 19 laty, sponsoro­
wany jest przez Komitet Mayora 
(Mayor’s Citizens Committee for 
a Cleaner Chicago). Biorą w nim 
udział ogrodnicy zamieszkali w jed- 
nododzinnych domach, oraz w domach 
apartamentowych o 6-ciu jednost­
kach mieszkalnych.

W konkursie tym miasto jest po­
dzielone na dziewięć dzielnic, a 
zamieszkali w tych dzielnicach 
ogrodnicy ubiegają się o pięć na­
gród.

Ogrodnikiem, a raczej ogrod­
niczką roku jest tym razem Doro­
thy Winstead, zam. 211 East 94 ul., 
która otrzyma srebrną wazę i prze­
lot linią United do każdego miasta 
w U.S., które chce zwiedzić i z po­
wrotem.

Zdobywca drugiej nagrody, Ro­
bert Edwards, zam. 37 ul., otrzyma 
tacę posrebrzaną i bond Chicago 
Federal Savings na $100. 
Wśród zwycięzców konkursu 1976 
roku są osoby o nazwiskach pol­
skich, które poniżej poda jemy: 
Stephen Wencel, 5746 S. Ruther-

Skazany na 150 lat 
Za Morderstwo

Sędzia sądu kryminalnego Wayne 
W. Olson skazał na 150 lat więzienia 
Julio A. Munoza, lat 41, za śmiertel­
nie postrzelenie mężczyzny, którego 
Munoz wciągnął w pułapkę za pomo­
cą prostytutki. Zwłoki Peter Mo­
biles, lat 31, zam. 1360 W. Touhy zna­
leziono w jego aucie, w odległości 
bloku od domu Munoza w dniu 17 
grudnia. Świadek prokuratury, De­
borah Schack, 23-letnia prostytutka 
zeznała, że spotkała się z Mobiles na 
ul. N. Campbell, za żądanie Munoza, 
który podjechał, obrabował i zabił 
Mobilesa. Obrabowany nie stawiał 
sprzeciwu, było to więc przestęp­
stwo popełnione przez sadystę, 
który z zimną krwią zastrzelił swą 
ofiarę.

Skazując Munoza na karę 75 do 150 
lat więzienia sędzia Olson powie­
dział, że w stanach, w których znie­
siono karę śmierci, trzeba skazywać 
bandytów i morderców na tak długi 
okres, by nie mogli wkrótce po wy­
roku wyjść z więzienia i ponownie 
rabować i zabijać.

69-letni Zginął 
w Pożarze

George Hammond, lat 69, zam. w 
budynku apartamentowym pnr. 
3923-25 W. Adams, w niedzielę rano 
padl ofiarą pożaru. Strażacy znaleźli 
Hammonda w jego mieszkaniu, le­
żącego w łóżku. Miał silne poparze­
nia na rękach i twarzy. Przyczyna 
pożaru nieustalona, straty wynoszą 
$7,000. 

ford; Pp. Frank T. Muszyński, 940 
W. 34 ul.; Ted Byczek, 3805 S. 
Winchester; Bruno Sadowski, 5153 
W. Wolfram ul.; Kazimierz Burzań- 
ski, 6258 W. Holbrook; Anna Kurta, 
5729 W. Montrose; Norbert J. Kazik, 
2714 N. Ashland ul.

Do Garden Hall of Famers na rok 
1976 wybrani zostali m.in. John 
Rozie, Liz Ropa, Stanley Kowalew­
ski, Stella Bara.

Właściciele mieszkań i domów, 
którzy pielęgnują swoje ogródki, do­
chodzą w wielu wypadkach do per­
fekcji, przyczyniając się do upięk­
szenia miasta, a coroczne konkur­
sy i nagrody pobudzają do dalszej 
pracy.

Sen. Goldwater 
w Chicago

Przebywający z wizytą w Chicago 
senator Arizony Barry M. Gold­
water (republikanin) oświadczył na 
konferencji prasowej, że zgadza się 
z opinią, że Izrael jest wojskowym 
“ciężarem" dla Stanów Zjednoczo­
nych. Opinia ta, wyrażona przez 
szefa sztabu generała George’a 
Browna wywołała burzę wśród ży­
dowskiego społeczeństwa, skąd za­
częto wysuwać nawet żądania aby 
Brown został usunięty ze stanowi­
ska.

Sen. Goldwater powiedział: “Kie­
dy dajemy Izraelowi 10 samolotów, 
my tracimy 10 samolotów. Nie mo­
żemy ciągle dawać jakiemukol­
wiek państwu sprzęt wojenny z włas­
nych rezerw bez uszczerbku dla 
własnej machiny wojskowej”.

Konserwatywny senator podkreś­
lił, iż sam jest na wpół żydowskiego 
pochodzenia. W konferencji praso­
wej wzięło udział 400 redaktorów i 
dziennikarzy. Odbyła się ona w 
Drake Hotel na Lake Shore Drive.

Wizyta 
J. Cartera 
w Illinois

Demokratyczny kandydat na 
urząd Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych James Carter po raz trzeci 
odwiedzi Illinois w przyszłym ty­
godniu. 26 października Carter bę­
dzie prowadził kampanię wyborczą 
w Carbondale oraz w 10 Dystrykcie 
Kongresowym gdzie Kongr. Abner 
Mikva (demokrata) zabiega o po­
nowny wybór. Oponentem Mikvy 
jest republikanin Samuel H. Young, 
który zwyciężył Mikvę dwie kaden­
cje temu lecz przegrał poprzednie 
wybory.

Carter ma także odwiedzić kilka 
Miast w Illinois 27 tego miesiąca. 
Organizatorzy kampanii demokra­
tycznego kandydata twierdzą, iż po 
wizycie w następnym tygodniu szan­
se na przyjazd Cartera ponownie do 
Illinois przed wyborami określają 
jako 50-50.

Wybory odbędą się za 2 tygodnie, 
czyli 2 listopada.


